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Posiedzenie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR

(P) Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 
9 bm. zaaprobowało sprawozdanie delegacji partyjno- 
-państuowej PRL, która pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC PZPR brała udział w uroczystościach 60-le- 
cia Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Przebieg obchodów w 
Moskwie, a zwłaszcza re­
ferat wygłoszony przez se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonida Breż­
niewa stanowi nowe dobit­
ne potwierdzenie konsek­
wentnej leninowskiej poli­
tyki pokoju, odpowiada 
interesom i dążeniom 
wszystkich narodów. Na­
sza partia i naród polski 
gorąco popierają nowe ini­
cjatywy Kraju Rad doty­
czące umocnienia między­
narodowego bezpieczeń­
stwa poprzez zahamowa­
nie wyścigu zbrojeń, 
szczególnie zaś zbrojeń 
nuklearnych.

Biuro Polityczne zaleci­
ło Klubowi Poselskiemu 
PZPR wniesienie pod ob­
rady Sejmu wniosku o u- 
dzielenie pełnego popar­
cia dla orędzia do naro­
dów, parlamentów i rzą­
dów przyjętego na uroczy­
stej sesji w Moskwie. Za­
lecono również Radzie Mi­
nistrów PRL podjęcie 
działań pa rzecz realizacji 
zawartych w tym orędziu 
idei i inicjatyw na arenie 
międzynarodowej.

Biuro Polityczne stwier­
dziło, 
gacji PRL w moskiew­
skich uroczystościach, 
także jej pobyt 
tewskiej 
Republice Radzieckiej słu-

że udział dele-

a 
w Li- 

Socjalistycznej

Intensywne prace nad sprawnym wdrażaniem 
w życie systemu emerytalnego rolników 
Wypowiedź rzecznika prasowego rządu

(P) Przyjęta 27 października br. przez Sejm ustawa o zaopa­
trzeniu emerytalnym oraz innych świadczeniach dla rolników 
i ich rodzin ma doniosłe znaczenie dla zrównywania uprawnień 
socjalnych i warunków życia mieszkańców miast i wsi.

Zawarte w niej rozwiązania 
wyprzedzają podobne przepi­
sy stosowane nawet w wyso­
ko rozwiniętych krajach i w 
sposób harmonijny kojarzą so­
cjalne i produkcyjne funkcje

Burza nad Warszawą
Halny w Beskidach

Informacja własna
(P) Środa minęła pod znakiem 

znacznych kontrastów pogodo­
wych. Na północy kraju wystą­
piły silne wiatry. W porywach 
szybkość wichury sięgała 20 
m/sek. Na Bałtyku sztorm. Si­
ła wiatru przekraczała 7 st. w 
skali Beauforta. Wysoka fala 
zmusiła flotę kutrów rybackich 
do powrotu do najbliższych por­
tów.

W bardzo trudnych warun­
kach pracowały załogi portowe. 
Silny wiatr przerwał pracę pły­
wających dźwigów.

Przez woj. siedleckie przeszła 
gwałtowna burza połączona z 
opadami gradu. Kulki lodu były 
wielkości orzecha włoskiego.

W godzinach wieczornych 
gwałtowna burza z silnym 
deszczem przeszła również nad 
stolicą.

Na północy kraju, m. in. w 
Elblągu termometry wskazywa­
ły 7 st. C. Tymczasem na połud­
niu kraju, m. in. w Tarnowie 
notowano 14 st. C.

W Beskidach wiał halny. 
Prędkość wiatru wynosiła w po­
rywach- 30 m/sek. Wichura u- 
szkodziła napowietrzne przewo­
dy wysokiego napięcia. Zanoto­
wano też szkody w drzewosta­
nie. (lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, w 

Warszawie będzie dziś zachmu­
rzę duże z większymi przejaś­
nieniami i .opadami deszczu. 
Temp, maks. 12 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 314 dniem 

1977 r. Do koAca roku pozostało 
51 dni, w tym 43 dni robocze.
• Słońce wzeszło o godz. 6.47, 

a zajdzie o godz. 15.52.
• Imieniny obchodzą.’ Andrzej

i Ludomir. (J. L.) 

żył dalszemu zacieśnie­
niu braterskich związków 
polsko-radzieckich.

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło informację o reali­
zacji zadań w dziedzinie 
specjalizacji i kooperacji 
gospodarstw rolnych, na­
kreślonych przez IV i VI 
Plenum KC.

Specjalizacja i koopera­
cja gospodarstw jest waż­
nym czynnikiem moderni­
zacji rolnictwa i szybkie­
go zwiększania produkcji 
rolnej. Przewiduje się, że 
do końca bieżącej pięcio­
latki ilość gospodarstw 
specjalistycznych znacz­
nie wzrośnie. Stawia to 
przed administracją, służ­
bą rolną, jednostkami ob­
sługi rolnictwa i kółkami 
rolniczymi poważne zada­
nia.

Naczelnicy gmin powin­
ni zapewnić gospodar­
stwom podejmującym spe­
cjalizację pierwszeństwo 
w nabywaniu środków 
produkcji rolnej, a także 
w korzystaniu z kredytów. 
Gospodarstwa te powinny 
też mieć możliwości po­
większania swego areału, 
a zwłaszcza drogą zago­
spodarowania gruntów 
Państwowego Funduszu 
Ziemi.

Biuro 
ciło, aby 
dualnych
nikami prowadzonych po

Polityczne zale- 
w toku indywi- 
rozmów z rol-

ustawy. Bezspornym walorem 
ustawy jest i to, że w jednym 
akcie ujęto niemal wszystkie 
problemy związane ze świad­
czeniami socjalnymi dla rolni­
ków i ich rodzin.

Obecnie trwają intensywne 
prace nad przygotowaniem prze­
pisów wykonawczych do ustawy 
oraz nad sprawnym wdrożeniem 
w życie systemu emerytalnego, 
który obejmie ponad 3 min rol­
ników. Mówi o tym rzecznik 
prasowy rządu, wiceminister — 
Włodzimierz Janiurek w roz­
mowie z redaktorem Polskiej 
Agencli Prasowej — Francisz­
kiem Bobulą.

Rząd — mówi rzecznik — usta­
lił wytyczne i określił charak­
ter prowadzonych prac, kładąc 
nacisk na trzy elementy: spój­
ność z duchem i literą ustawy, 
sumienność i terminowość. Pro­
wadzone prace idą w dwóch, 
kierunkach. Pierwszy zmierza do 
opracowania przepisów wyko­
nawczych, które będą ujęte w 
rozporządzeniu Rady Ministrów
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Budowa wiejskich wodocięgow. Nowoczesne maszyny melioracyjne można z powodze­
niem wykorzystać przy budowie wiejskich wodociągów. Przystosowana odpowiednio maszyna 
układa w ciągu dnia do 5 km rurociągu. Ponieważ zarówno dreny jak i rury wodociągowe 
układa bezrowkowo, w minimalnym stopniu niszczy uprawy. Na zdjęciu: ekipa Przedsiębior­
stwa Sprzętu i Transportu Wodno-Melioracyjnego w Toruniu pracuje w Szczawinie Kościelnym 
w woj, płockim.

/

IX Plenum określić moż­
liwości dalszego wzrostu 
produkcji towarowej gos­
podarstw specjalistycz­
nych, a równocześnie u- 
stalić formy pomocy dla 
tych gospodarstw ze stro­
ny władz wojewódzkich, 
gminnych i służby rolnej.

Biuro Polityczne zapo­
znało się z informacją o 
skupie oraz gromadzeniu 
rezerw zimowych ziemnia­
ków, warzyw i owoców ze 
zbiorów 1977 r.

W wyniku niezłych uro­
dzajów warzyw i owoców 
dobrze przebiega ich skup 
oraz gromadzenie rezerw 
na okres zimowy. Również 
zaopatrzenie aglomeracji 
miejskich w ziemniaki 
przebiega prawidłowo.

Zalecono dalsze działa­
nie na rzecz dobrego zao­
patrzenia ludności w o- 
woce, warzywa i ziem­
niaki. (PAP)

Węzłgwe problemy polityczne, ideowe, produkcyjne i społeczne
Zakładowe konferencje partyjne 
Henryk Jabłoński w „Waryńskim”

(P) Węzłowe na dziś i na jutro problemy polityczne, ideo- 
wo-wychowawcze, produkcyjne i społeczne podejmowane są w 
dyskusji na odbywających się w całym kraju zakładowych kon­
ferencjach partyjnych.

Trwająca od wrześ»ia br. 
kampania Sprawozdawczo-wy­
borcza w partii odgrywa istot­
ną rolę w przygotowaniach do 
II Krajowej Konferencji 
PZPR; jest ważną płaszczyzną 
oceny realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR.

Jednym z najistotniej śzych 
kryteriów oceny pracy i postaw 
członków PZPR i ogniw par­
tyjnych są efekty uzyskane w 
postaci ilościowego i jakościo­
wego wzrostu produkcji, w po­
prawie organizacji pracy i wa­
runków socjalno-bytowych robot­
niczych załóg.

Z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego obrado­
wała zakładowa konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza 
PZPR warszawskich Zakła­
dów Maszyn Budowlanych im. 
Waryńskiego. H. Jabłoński 
jest członkiem podstawowej 
organizacji partyjnej w tej 
fabryce.

O tym, co służy realizacji 
kierunków rozwojowych fabry­
ki mówiono podczas konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej w 
Warszawskich Zakładach Tele­
wizyjnych „Unitra Polkolor”, w 
której uczestniczył sekretarz 
KC PZPR — Zdzisław Zanda- 
rowski.

Konferencja sprawozdawczo- 
•wyborcza PZPR w „Pronicie”

Informacja własna
(R) Pod hasłem integracji 

przedsięwzięć zmierzających do 
poprawy jakości i unowocześ­
nienia wyrobów przebiegała w 
dniu 9 bm. XIX statutowa kon­
ferencja partyjna w Zakładach 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR, 2

Pierwsza dwuczłonowa 
lokomotywa elektryczna 
z zakładów „Cegislskiego”

(P) 9 bm. w Zakładach Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski” w Poznaniu przekazano 
przedstawicielom PKP pierwszą 
polską lokomotywę elektryczną 
dwuczłonową, o mocy 5440 KM. 
Lokomotywy te przeznaczone są 
do ciężkich składów pociągów 
towarowych i w przyszłości ob­
sługiwać będą magistralę wę­
glową Śląsk — porty. Przekaza­
na w środę prototypowa loko­
motywa zdała pomyślnie egza­
min podczas prób stacjonarnych 
oraz na szlakach kolejowych.

Zadania rozwinięcia produkcji 
dwuczłonowych lokomotyw e- 
lektrycznych załoga „Cegiel­
skiego” zrealizowała w b. krót­
kim czasie. W drugim półroczu 
ub. roku rozpoczęto adaptację 
dokumentacji technicznej i o- 
pracowano dokumentację tech­
nologiczną, a już w br. wypro­
dukowano lokomotywę. Obecnie 
buduje się 20 następnych, a w 
roku przyszłym HCP dostarczy 
55 tych jednostek.

Będą one równocześnie mo­
dernizowane, nad czym pracuje 
specjalny zespół fachowców, 
który wprowadzać będzie na 
bieżąco zmiany konstrukcyjne 
umożliwiające zastosowania e- 
fektywniejszych technologu wy­
twarzania. obniżenie praco­
chłonności i oszczędniejsze zuży­
cie materiałów. (PAP)

W. dyskusji przeanalizowano 
osiągnięcia i niedomagania wy­
stępujące w zakładach w ostat­
nich dwóch latach, przypomnia­
no, że w tym czasie — w miejs­
ce telewizorów lampowych — 
wprowadzono na taśmy produk­
cyjne telewizory znacznie nowo­
cześniejsze — tranzystorowe 
oraz zwiększono produkcję od­
biorników kolorowych „Rubin”; 
poważnie zaawansowane są 
przygotowania do uruchomienia 
seryjnej produkcji rodzimych 
telewizorów’ kolorowych.

Przyszłość — to nowe, odpo­
wiedzialne zadania, których 
wykonanie zależy m.in. od ry­
gorystycznego przestrzegania 
wszystkich wymogów’ procesu 
technologicznego, wyeliminowa­
nia istniejących niedociągnięć 
organizacyjnych, od bardziej 
skutecznej kontroli jakościowej 
i zaangażowania załogi.

O dalsze usprawnienie pracy handlu

Uchwala Rady Ministrów w sprawie 
prowadzenia punktów sprzedaży detalicznej 
na podstawie umowy na warunkach zlecenia

(P) Rada Ministrów podjęła uchwałę w sprawie prowadzenia 
punktów sprzedaży detalicznej na podstawie umowy na wa­
runkach zlecenia, której zastosowanie będzie miało duże zna­
czenie dla dalszego usprawnienia pracy handlu, lepszego wyko­
rzystania jego bazy materialno-technicznej oraz poprawy po­
ziomu obsługi klientów.

Zgodnie z tym aktem przed­
siębiorstwa państwowe uzy­
skały obecnie prawo przekazy­
wania osobom fizycznym pro-

5 lutego 1978 roku wybory do rad 
narodowych stopnia podstawowego 
Uchwala Rady Państwa

(P) Na podstawie art. 8 ust. 1 i 2 ordynacji wyborczej do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i rad 
Rada Państwa postanawia:

Zarządza się wybory do rad 
znacza się datę wyborów na

narodowych (Dz. U. z 1976 r. nr 2, poz. 15)

stopnia podstawowego oraz wy- 
lutego 1978. r.

narodowych
niedzielę 5

Kalendarz wyborczy, stanowiący załącznik do niniejszej uchwały, określa 
dni, w których upływają terminy przewidziane w ordynacji wyborczej.

1
2

przewodniczący Rady Państwa 
(—) Henryk Jabłoński 

sekretarz Rady Państwa 
(—) Ludomir Stasiak

Kalendarz wyborczy
Przed dniem wyborów (najpóźniej):
60 dnia, tj. 7 grudnia 1977 r. — ogłosze­

nie uchwały Rady Państwa o zarządzeniu 
wyborów (art. 9, ust. 3),

57 dnia, tj. 10 grudnia 1977 r. — ogłosze­
nie uchwał rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego w sprawie ustalenia liczby rad­
nych rad narodowych stopnia podstawowe­
go (art. 14),

55 dnia, tj. 12 grudnia 1977 r. — powoła­
nie Państwowej Komisji Wyborczej (art. 29, 
ust. 1),

— rozplakatowanie obwieszczeń podają- 
.cych do wiadomości wyborców uchwały pre­
zydiów rad narodowych stopnia wojewódz­
kiego w sprawie liczby, granic i numerów 
okręgów wyborczych dia wyborów do rad 
giarodowych stopnia podstawowego, liczby 
radnych wybieranych w poszczególnych o- 
kręgach oraz siedzib terytorialnych komisji 
wyborczych (art. 16, ust. 4),

50 dnia, tj. 17 grudnia 1977 r. — powoła­
nie wojewódzkich, miejskich, dzielnicowych 
i gminnych komisji wyborczych (art. 29, ust. 
2),

— rozplakatowanie obwieszczeń podają­
cych do wiadomości wyborców uchwały pre-

Podczas konferencji partyjnej 
w PLO — największej organiza­
cji partyjnej na Wybrzeżu liczą­
cej 3,5 tys. członków i kandy-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Obchody 60 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
w całym kraju

(P) 9 bm. odbyły się w kra­
ju kolejne uroczystości zwią­
zane z 80 rocznicą Wielkiej So­
cjalistycznej Rewmlucji Paź­
dziernikowej.

W Łodzi otwarto tego dnia 
wystawę pn. „Łódź w okresie 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej” zorgani­
zowaną przy współudziale Mu­
zeum Historii Ruchu Rewolu­
cyjnego w tym mieście.

O bogatym plonie jubileuszo­
wego, ogólnokrajowego kon­
kursu „Moje spotkania z ży-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

wadzenia sklepów i różnego 
rodzaju drobnych punktów 
sprzedaży detalicznej na pod­
stawie umowy na warunkach 
zlecenia.

Prawo to dotyczy placówek, 
zatrudniających do 3 osób per­
sonelu, a w uzasadnionych wy­
padkach nawet 4 — z wyjąt­
kiem punktów sprzedaży mięsa 
i wędlin, wyrobów garmażeryj­
nych. sklepów komisowych 
i jubilerskich oraz napojów 
alkoholowych (powyżej 18 proc.) 
— do których to placówek prze­
pisy te nie mają zastosowania.

Uchwala określa zakres praw 
i obowiązków wszystkich stron, 
które zawarły umowę o przeka­
zaniu prowadzenia punktów 
sprzedaży detalicznej. Wymienić 
tu warto niektóre z tych posta­
nowień. Tak więc zgodnie z no­
wymi przepisami prowadzenie 
sklepu 
osobie 
prawo 
którzy 
kałami _ __
środki finansowe w budowę lo­
kali handlowych; osoby, które 
już prowadzą 1—4-osobowe pun­
kty sprzedaży detalicznej na 
podstawie umowy o pracę oraz 
pracownicy zarządów przedsię­
biorstw handlowych oraz pra­
cownicy administracji państwo­
wej. Osoba przejmująca sklep 
lub też inny punkt sprzedaży 
detalicznej w okresie pierwszych

można przekazać każdej 
fizycznej — przy czym 
pierwszeństwa mają ci, 
dysponują własnymi lo- 
lub zaangażują swoje

zydiów rad narodowych miejskich, dzielni­
cowych i gminnych (miast i gmin) w spra­
wie liczby, granic i numerów obwodów gło­
sowania oraz siedzib obwodowych komisji 
wyborczych (art. 19, ust. 2),

■15 dnia, tj. 22 grudnia 1977 r. — powoła­
nie obwodowych komisji wyborczych (art. 
29, ust. 3),

38 dnia, tj. 29 grudnia 1977 r. — przesła­
nie spisów wyborców przewodniczącym ob­
wodowych komisji wyborczych (art. 35, ust. 
1),

35 dnia, tj. 1 stycznia 1978 r. — wyłoże­
nie spisów wyborców do publicznego wglą­
du (art. 35, ust. 2),

25 dnia, tj. 11 stycznia 1978 r. — zgłosze­
nie list kandydatów na radnych rad naro­
dowych stopnia podstawowego i złożenie oś­
wiadczenia o zgodzie na kandydowanie (art. 
43, ust. 1 i 3),

20 dnia, tj. 16 stycznia 1978 r. — ogłosze­
nie danych o kandydatach na radnych rad 
narodowych stopnia podstawowego (miej­
skich, dzielnicowych, gminnych oraz miast 
i gmin; art. 46, ust. 2). (PAP)
„Wybory do podstawowych organów władzy 
państwowej” — czytaj str. 2.

' Wszechstronna współpraca w dziedzinie kultury
Polska propozycja 
na spotkaniu

BELGRAD (PAP). Korespon­
dent PAP, Dariusz Pilewski, 
relacjonuje: w środę na po­
siedzeniu plenarnym delegacji 
35 państw uczestniczących w 
belgradzkim spotkaniu 1977, 
delegacja polska przedłożyła 
propozycję obejmującą wszy­
stkie dziedziny współpracy 
kulturalnej, zalecone w Akcie 
Końcowym z Helsinek.

Projekt polski przewiduje roz­
szerzenie i aktywizację współ­
pracy między państwami w za­
chowaniu i dalszym rozwoju 
wartości kulturalnych, podkreśla 
rolę środków masowego przeka­
zu w tej dziedzinie oraz zakła­
da pogłębienie współpracy w 
ochronie dóbr kultury narodo­
wej. •

Projekt polski zaleca podjęcie 
wielu konkretnych środków dla 
lepszego wzajemnego poznania 
kultury, w tym np. przyspie­
szenie prac nad powołaniem w 
Europie do życia instytutu da­
nych z zakresu kultury, utwo­
rzenia katalogu filmów doku­
mentalnych dotyczących kultury 
i nauki oraz sporządzenie euro-

trzech lat płaci tylko określoną 
stawkę ryczałtu, a w następnych 
latach kwota ta określana jest 
procentowo — w zależności od 
W’ysokości obrotów — na okresy 
5-letnie.

Przepisy uchwały dopuszczają 
również możliwość zatrudniania 
pracowników lub korzystania z 
pomocy członków rodziny i in­
nych osób pozostających z nią 
we wspólnym gospodarstwie.

Szczegółowo uregulowano tak­
że problem zaopatrzenia tego 
rodzaju placówek. Osoby, które 
przejęły prowadzenie sklepów 
detalicznych, mogą nabywać to­
wary nie tylko w magazynach 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej, ale także u rzemieślni­
ków i osób trudniących się wy­
twórczością ludową i artystycz­
ną, a także u producentów rol­
nych i ogrodniczych oraz u ry­
baków. W placówce takiej moż­
na sprzedawać również płody 
rolne z własnej działki oraz 
wykonane przez siebie niektóre 
przetwory.

Do głównych obowiązków ó- 
sób, które przejęły od przedsię­
biorstwa państwowego punkt 
sprzedaży detalicznej, należy 
przede wszystkim zapewnienie 
sprawnego funkcjonowania pla­
cówki, utrzymanie obiektu we 
właściwym stanie sanitarnym 
i technicznym oraz stosowanie 
cen detalicznych ustalonych 
przez Państwową Komisję Cen 
i jej oddziały lub upoważnio­
ne organy.

Już z tego skrótowego przed­
stawienia podstawowych prze­
pisów uchwały wyraźnie rysuje 
się jej cel. Chodzi o poprawę 
zaopatrzenia rynku. (PAP)

„Belgrad 77"
pejskiego kalendarza imprez kul­
turalnych.

Dokument wskazuje również 
na potrzebę poszukiwania no­
wych dróg w zakresie współ­
pracy kulturalnej, jak np. two­
rzenie narodowych funduszów 
rozwoju wymiany kulturalnej 
oraz tłumaczenie, wydawanie i 
rozpowszechnianie po niskich 
cenach serii książek i zbiorów, 
zgodnie z listą dziel zalecaną 
przez UNESCO (tzw. Biblioteka 
Arcydzieł Kultury Europejskiej).

Prezentując powyższy projekt 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, amb. Marian Dobrosielski 
stwierdził m.in., że polskie do­
świadczenia historyczne nakazują 
nam szczególną dbałość o ochro­
nę i dalszy rozwój 
Przypomniał, że dzięki
(DOKOŃCZENIE NA

kultury, 
pielęgno-
STR. 4)

Filmowcy radzieccy 
w woj. radomskim

Informacja Własna
(R) Z okazji Dni Filmu Ra­

dzieckiego w woj. radomskim 
przebywała delegacja filmow­
ców radzieckich. Goście spot­
kali się z kierownictwem KW 
PZPR a następnie zwiedzili 
„Radoskór” oraz Muzeum In­
strumentów Muzycznych w 
Szydłowcu.

W kinie „Hel” w Radomiu 
odbyło się spotkanie z reżyse­
rem Siergiejem Sołowiowem, 
aktorką Galiną Nikeładze oraz 
krytykiem filmowym Nikoła­
jem Sawickim. W czasie spot­
kania radzieccy goście odpo­
wiadali na liczne pytania do­
tyczące kinematografii 
Rad.

Po spotkaniu odbył się 
filmu „Zapamiętaj to 
którego reżyserem jest właśnie 
S. Sołowiow. Film, wielokrotnie 
nagradzany na festiwalach fil­
mowych w Berlinie Zachod­
nim. Avelino, Belgradzie i 
Frunze, został gorąco przyjęty 
przez radomską publiczność.

(tmz)

Kraju

pokaz 
lato”,

Piłkarski Puchar Polski

Legia wygrała 
z Gryfem Słupsk 3:0

(P) W spotkaniach 1/8 finału 
Pucharu Polski były tylko dwie 
niespodzianki: w Wodzisławiu 
miejscowa Odra wygrała z Gór­
nikiem Zabrze 4:2, zaś Piast 
Gliwice (po dogrywce) zwycię­
żył Stal Mielec 1:0. W pozosta­
łych spotkaniach triumfowali 
faworyci: Bałtyk Gdynia — Wi­
sła Kraków 1:2, Śląsk Wrocław 
— Odra Opole 2:0, Górnik Wał­
brzych — Zagłębie Sosnowiec 
1:2. Widzew Łódź — Szombier­
ki Bytom 3:0, Gryf Słupsk — 
Legia Warszawa 0:3, Lech Po­
znań — Zawisza Bydgoszcz 1:0.

Dziś 12 stron
W numerze

i Nowoczesność”
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Na budowie „Ursusa II””Wybory do podstawowych 
organów władzy państwowej
(P) Kończy się kadencja rad 

narodowych stopnia podstawo­
wego, które wybrane zostały w 
1973 r. Jak publikuje dzisiejsza 
prasa, Rada Państwa zarządziła 
nowe wybory na niedzielę 5 lu­
tego 1978 r. Będą to pierwsze, 
oddzielne wybory do rad naro­
dowych tego stopnia.

Tak więc, społeczeństwo pol­
skie wybierze swoich nowych 
przedstawicieli do 2353 rad na­
rodowych stopnia podstawowe­
go, w tym do 262 miejskich rad 
narodowych, 21 dzielnicowych 
rad narodowych w Warszawie, 
Łodzi, Krakowie i Wrocławiu, 
1533 gminnych rad narodowych 
oraz 537 rad narodowych wspól­
nych dla miasta i gminy.

Wspomniane rady narodowe, ja­
ko organy władzy państwowej 
i podstawowe organy samorzą­
du społecznego, odgrywają o- 
gromną rolę w strukturze na­
szej socjalistycznej demokracji. 
Są one bowiem bezpośrednio 
związane z terenem, gdzie na co 
dzień miliony ludzi żyją i pra­
cują tworząc kształt naszej oj­
czyzny, gdzie obywatele na co 
dzień, współdecydują w rozwią­
zywaniu lokalnych spraw, wno­
szą swój wkład do realizacji za­
dań ogólnonarodowych.

Doświadczenie potwierdziło 
słuszność nowego podziału tery­
torialnego kraju, a także nowej 
struktury władz stanowiących i 
wykonawczych — stwierdził Ed­
ward Gierek na IX Plenum KC 
PZPR — w’ praktyce została 
skrócona droga między instan­
cjami centralnymi a podstawo­
wymi ogniwami władzy. •

W okresie ostatniej kadencji 
rad narodowych stopnia podsta­
wowego nastąpił — jak to oce­
niła Rada Państwa — dalszy o- 
gólny wzrost ich znaczenia w 
życiu społeczno-gospodarczym 
kraju. Ponad dwuletni okres 
funkcjonowania nowego systemu 
wykazał, że sprzyja on stopnio­
wemu umacnianiu miast i gmin, 
stwarza coraz lepsze warunki 
do urzeczywistnienia uchwał VII 
Zjazdu PZPR i nowej strategii 
gospodarczej.

Wzrosła funkcja organizator­
ska i inspiratorska wspomnia­
nych rad. Osiągnięty został dal­
szy postęp w podnoszeniu spo­
łecznej aktywności, w działal­
ności organów samorządu mie­
szkańców miast i wsi. Wzrósł u- 
dział społeczeństwa w zarządza­
niu sprawami terenu i państwa, 
W tym zakresie poważne zna­
czenie ma przede wszystkim 
fakt stałego wzmacniania kon­
troli realizacji zadań, wynikają­
cych z planów społeczno-gospo­
darczego rozwoju poszczególnych 
regionów.

I tak np. gminne rady naro­
dowe podnoszą poziom kontroli 
spraw dotyczących intensyfikacji 
produkcji rolnej i społeczno-go­
spodarczych przeobrażeń wsi. 
Wzmogło się oddziaływanie rad 
narodowych na poprawę jakości 
pracy w zakładach i przedsię­
biorstwach, na tworzenie lep­
szych warunków pracy, a tak­
że na działalność placówek han­
dlowych oraz usługowych dla 
ludności.

Oczywiście wiele jeszcze jest 
do zrobienia w tym zakresie, 
wiele można usprawnić. Nie 
wszystkie prerogatywy, jakie u- 
stawa daje radom narodowym 
miast, gmin i dzielnic zostały w 
dostateczny sposób wykorzysta­
ne. To jest ta ogromna rezer­
wa, która dotąd nie zaowocowa­
ła jeszcze, a która powinna być 
włączona do codziennego działa­
nia rad przedstawicielskich, a 
więc naszej samorządności.

Zważmy bowiem, że od nas i 
tylko od nas zależy, w jakim 
stopniu będziemy mogli coraz 
lepiej zaspokajać nasze własne 
potrzeby, coraz sprawniej dzia­
łać, żeby stale podnosić standard 
życia. Jeżeli tak piszemy i mó­
wimy, to mamy przy tym na 
myśli również samokontrolę 
przez nas wykonywanych za­
dań oraz kolektywną, 
ną kontrolę pracy 
stracji państwowej, 
działanie sprzężone, 
gające obywatelskiego 
cia odpowiedzialności za pracę 
jednostki i zbiorowości, patrio­
tycznego zaangażowania w eli­
minowaniu występujących jesz­
cze ujemnych zjawisk. Oznacza 
to jednocześnie coraz większe 
docenianie i wykorzystywanie 
przez rady, wszystkich form 
społecznej inicjatywy, wszyst­
kich ogniw samorządności robot­
niczej oraz mieszkańców miast 
i wsi, a więc tych dynamicz­
nych sprężyn, które zapewniają 
rozwiązywanie wspólnych pro­
blemów dotyczących danego te­
renu, a w sumie decydujących o 
naszym wspólnym rozwoju.

Czekające nas wybory — do 
których pójdziemy wszyscy, 
zjednoczeni we Froncie Jednoś­
ci Narodu — będą aktem o poli­
tycznym znaczeniu. Nastąpią one 
po II Krajowej Konferencji 
PZPR, co stworzy okazję do za­
poznania wszystkich mieszkań­
ców miast i wsi z jej uchwała­
mi i pozwoli na określenie dla 
każdej nowo wybranej rady za­
dań wynikających z postanowień 
tego partyjnego forum. Da pod­
stawę dla szerokiej, gospodar­
skiej rozmowy na temat stoją­
cych przed nami problemów. 
BRONISŁAW TROŃSKI (PAP)

„240” ruszy pierwsza
Informacja własna

(P) Podstawą, głównym elementem ciągnika jest silnik. Do 
końca przyszłego roku nowe zakłady „Ursus” ma opuścić ok. 
4 tys. ciągników. Silniki do nich powstaną w hali, oznaczonej 
nr. 240. Ta hala zacznie montaż i produkcję jako pierwsza. 
Ustawianie maszyn przewidziane jest w I kwartale przyszłe­
go roku. Jak wygląda hala „240” dziś?

0 wyższą efektywność gospodarowania

Czas to nie
(P) Mamy już potężny, roz­

budowany potencjał przemysło­
wy. Dysponujemy coraz nowo­
cześniejszymi maszynami i u- 
rządzeniami, coraz wydajniej­
szymi technologiami. Nasze za; 
łogi legitymują się wysokimi 
na ogół kwalifikacjami i umie­
jętnościami. Efektem tego po­
stępu jest wysoki przyrost pro­
dukcji, uzyskiwany w całej de­
kadzie lat siedemdziesiątych, a 
także stopniow-a poprawa jej 
jakości oraz podejmowanie wy­
twórczości nowych, potrzebnych 
gospodarce i ludności wyrobów.

Czy osiągnięta sytuacja ozna­
cza. że można zwolnić tempo, 
pozwolić sobie na pewne „luzy” 
w ciągu dnia roboczego? Wręcz 
przeciwnie. Zwiększające się 
potrzeby społeczne i zadania 
gospodarcze obecnego 5-lecia — 
przy wielu odczuwanych obec­
nie trudnościach, m. in. obiek­
tywnych — wymagają nasilenia 
wysiłków na rzecz dalszego 
wzrostu efektywności działania 
we 'wszystkich gałęziach gospo­
darki narodowej i w każdym 
zakładzie. Tak też problemy te 
ujęło IX Plenum KC PZPR.

Dotyczy to w pierwszym rzę­
dzie pełnego, jak najlepszego 
wykorzystywania czasu pracy, o 
czym tak jednoznacznie mówi 
się w opublikowanym 9 bm. 
piśmie okólnym premiera do 
ministrów i kierownków urzę­
dów centralnych. Czas staje się 
coraz droższy.

Rośnie przecież wartość nie 
tylko urządzeń produkcyjnych, 
surowców i materiałów, ale 
również pracy ludzkiej — bar­
dziej złożonej, wydajniejszej i 
lepiej opłacanej. Teraz więc 
zmarnotrawienie jednej godziny 
czy- nawet jednej minuty dnia 
roboczego kosztuje znacznie wię­
cej niż przed kilku laty. Stra­
ty z tego tytułu, a zatem utra­
cona produkcja, zmniejszone 
dostawy towarów na rynek i 
eksport itp. powodują dodatko­
we napięcia i komplikacje.

Dla zilustrowania skali prob­
lemu — nieco danych porów­
nawczych. Otóż w 1970 r. cały 
przemysł uspołeczniony dawał 
w ciągu 1 godziny- produkcję 
wartości ok. 330 min zł, nato­
miast w 1975 r. wartość ta prze­
kroczyła 555 min zł. Trzeba 
przy tym uwzględnić fakt, że w 
1976 r. osiągnęliśmy dalsze 
zwiększenie wartości produkcji 
przemysłowej. Podniosła się ona 
w stosunku do 1975 r. o 10,7 
proc., w pokaźnej mierze pod­
nosząc ‘cenę każdej godziny 
pracy.

A cóż to jest jedna minuta? 
Na pozór nie ma o czym mó­
wić. W rzeczywistości jednak w 
ciągu jednej minuty np. gór­
nictwo i energetyka wytworzyły 
w 1976 r. produkcję wartości po­
nad 700 tys. zł (w 1970 r. — 450 
tys.), przemysł maszynowy — 
ok. 1,5 min zl (7 lat temu —780 
tys. zł.), chemiczny — odpo­
wiednio prawie 1 min zł i 580 
tys. zł, lekki — przeszło 950 tys. 
złotych i 570 tys. zl, spożywczy 
ponad 1,5 min zl i 930 tys. zł.

Widać z tego niezbicie, że o- 
becnie, w drugiej połowie deka-

społecz- 
admini- 

Jest to 
wyma- 
poczu-

Wszystkie prace koncentru­
ją się tutaj, na tzw. zamknię­
ciu obiektu, czyli wykańcza­
niu ścian i dachu. Ekipy „Pe- 
trobudowy” wstawiają ostat­
nie szyby,, montują bramy i 
drzwi. Specjalnymi płytami 
szklanymi wypełnia się ele­
menty dachów.

Powstaje też ściana osłono­
wa, której nie ma w pierwot­
nym projekcie. Po prostu inwe­
stor, czyli Z. M. „Ursus" nie 
zdążył jeszcze wyprowadzić się 
z terenu, na którym ma stać 
część magazynowa hali silni­
ków. Nie czekając na to budo­
wlani postanowili jednak wy­
kończyć to co się da. bo na o- 
kres zimy trzeba nową halę o- 
grzać.

Właśnie dlatego specjaliści 
„Petrobudowy” spieszą gię z 
zewnętrznym wykończeniem ca­
łego obiektu, bo z kolei „Che- 
moinstal” już za parę dni urzą­
dza pierwszą próbę działania 
urządzeń ogrzewczych.

— Na razie — mówi Józef 
Leśniewski, kierownik robót z 
„Chemoinstalu”, włączymy tyl­
ko część tzw. central grzew- 
czowentylacyjnych, tak aby 
przy wykańczaniu posadzek i 
ustawianiu maszyn nikt nie 
marzł. Wykańczamy też wszyst­
kie przewody na galerii insta­
lacyjnej.

Stosujemy tu, wyjaśnia z uś­
miechem kierownik Leśniewski, 
wyspecjalizowany system orga­
nizacji pracy. Jedna brygada 
dostarcza elementy, druga kom­
pletuje całość, trzecia węęszcie 
uruchamia urządzenia. Gdybyś- 
my otrzymali gotowe urządze­
nia z zewnątrz, trzeba byłoby

l je tutaj dopasowywać, nie mó­
wiąc o tym, że trudno znaleźć 
wykonawcę kompletnych cen­
tral.

Trzecim wreszcie podwyko­
nawcą, od którego zależeć bę­
dzie w dużym stopniu dalsza 
praca w hali „240”, jest „Elek- 
tromontaż”. Bez światła i ener­
gii elektrycznej do urządzeń 
grzewczych przyspieszenie prac 
w hałi byłoby niemożliwe. A 
do zrobienia właśnie teraz, gdy 
zbliżają się zimowe chłody jest 
bardzo dużo. Pokryto już beto­
nową posadzką 1,5 tys. m kw. 
powierzchni hali, która jednak 
liczy sześć ha. Na beton zosta­
nie położona posadzka z kloc­
ków drewnianych, spajanych 
specjalną żywicą.

Ale między stanowiskami ma­
szyn trzeba wykopać kanały dla 
rozmaitych przewodów. Właśnie 
zrobiono ' pierwszy, próbny wy­
kop. z

— Problem polega na tym — 
mówi inż. Leszek Cygan, koor­
dynujący prace na tym obiek­
cie z ramienia generalnego wy­
konawcy, że nie wiemy jeszcze, 
jak wygląda sprawa z wodami 
gruntowymi — po wybudowaniu 
hali. Były oczywiście kiedyś ro­
bione badania, ale teraz sytua-

cja z pewnością uległa zmia­
nie. A najgłębsze kanały będą 
miały 6 metrów głębokości. Po 
sprawdzeniu i ustaleniu tech­
nologii wykonywania tych wy­
kopów, trzeba będzie je niemal 
błyskawicznie wykonać, bo 
pierwsze maszyny lada dzień 
znajdą się w Ursusie. Przygoto­
waliśmy dla nich już specjalną 
halę magazynową. tak 
zmienna aura nie szkodziła 
gim urządzeniom.

Trzeba przyznać, mówi 
Cygan, że to co zrobiliśmy tu­
taj dotychczas, było niewątpli­
wie trudnym zadaniem, ale du­
żo bardziej skomplikowane są 
dopiero przed nami. Postawie­
nie hali to jakby część przygo­
towawcza przed wszystkimi spe­
cjalistycznymi robotami aż do 
uruchomienia maszyn włącznie.

(kmk)

Dar z Kanady 
dla CZD

aby 
dro-

inź.

(P) 9 bm. przewodniczący
Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka, minister Ja­
nusz Wieczorek przyjął dyrek­
tora oddziału spółki polsko-ka­
nadyjskiej Dali,mpex w Warsza­
wie Zdzisława Bąka, który w 
imieniu spółki w Kanadzie 
przekazał na rzecz Centrum 
Zdrowia Dziecka samochód oso­
bowy marki Ford-Taunus.

(PAP)

Zakładowe konferencje partyjne

tylko pieniądz
dy, cena czasu w przemyśle jest 
ok. 2-krotnie wyższa niż na jej 
początku.

Badania wykazują, że absen­
cja w pracy pewnej części pra­
cowników (nie licząc urlopów 
wypoczynkowych) przynosi stra­
ty czasu roboczego--- średnio
dziennie w różnych przedsię­
biorstwach — do ok. 10, a na­
wet więcej procent. Upraszcza­
jąc nieco, można powiedzieć, że 
te utracone 10 procent równało­
by się (bierzemy za podstawę 
rozmiary produkcji w 1976 r.) 
utracie np. przeszło 20 tys. sa­
mochodów osobowych, 68 tys. 
pralek elektrycznych, ponad 90 
min tkanin bawełnianych i ba- 
wełnopodobnych, prawie 2 min 
ton cementu itd.

Gra o czas jest więc ■warta 
dużych wysiłków. Na IX Ple­
num KC PZPR poświęcono tej 
sprawie ogromną uwagę. Pra­
widłowe, maksymalne wyko­
rzystanie każdej minuty dnia 
roboczego, a zatem wysoka dys­
cyplina, właściwa organizacja 
zaopatrzenia, produkcji i koo­
peracji, bezawaryjne funkcjo­
nowanie maszyn i urządzeń — 
to główne czynniki powodzenia.

(PAP)

Obchody 60 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 

w całym krain
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
ciem Kraju Rad” poinformowali 
jego organizatorzy — TPP-R i 
Centrum Pamiętnikarstwa Pol­
skiego. Do dnia Jubileuszu 
Wielkiego Października wpły­
nęło ponad 200 pamiętników i 
relacji ze wszystkich środowisk 
społecznych i regionów kraju.

Na Śląsku i w Zagłębiu od­
bywały się kolejne spotkania z 
przebywającymi w tym regio­
nie uczestnikami „pociągu przy­
jaźni” z zaprzyjaźnionego Do­
niecka. Wysoką frekwencją 
cieszą się otwarte w licznych 
placówkach kulturalnych wys­
tawy poświęcone wodzowi re­
wolucji, W. Leninowi i osiąg­
nięciom Kraju Rad. W Mysło­
wicach odsłonięty został Pom­
nik Bohaterów Armii Radziec­
kiej — wyzwolicieli ziemi ślą- 
sko-zagłębiowskiej.

Spotkania z ludźmi radziec­
kimi w zakładach pracy miały 
też miejsce w woj. piotrkow­
skim, gdzie przebywa delegacja 
TPR-P, uczestnicząca w obcho­
dach 60 rocznicy rewolucji w 
naszym kraju. 9 bm. w naj­
większym zakładzie wojewódz­
twa „Chemitex-Wistom” w To­
maszowie Mazowieckim odbyło 
się spotkanie z bohaterem 
Związku Radzieckiego — Mi­
chaiłem Orłowem, biorącym u- 
dzial w wyzwalaniu tego mias­
ta w ostatniej wojnie świato­
wej. W Politechnice Wrocław­
skiej odbywają się obecnie „Dni 
nauki i kultury Politechniki Ki­
jowskiej”.

„Wielki Październik a współ­
czesność” — to temat sesji po­
pularno-naukowej, która odby­
ła się w Słupsku. W Szkole 
Podstawowej nr 3 w tym mieś­
cie otwarto wojewódzką izbę 
tradycji i przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. (PAP)

Konferencja sprawozdawczo 
-wyborcza PZPR w „Pronicie
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

FarbTworzyw Sztucznych i 
„Pronit” w Pionkach.

Uczestniczyli w niej: 
tarz KW PZPR w Radomiu 
Tadeusz Wesołowski oraz przed­
stawiciel Wydziału Administra­
cyjnego KC partii Stanisław 
Kurek.

Podstawą do szerokiej i owo­
cnej dyskusji były referaty wy­
głoszone przez I sekretarza KZ 
..Pronitu” Tadeusza Furgę oraz 
naczelnego dyrektora przedsię­
biorstwa Alfreda Kucharskiego.

Zakłady w Pionkach znane są 
w kraju przede wszystkim z 
produkcji sztucznej skóry — 
polcorfamu. płyt gramofono­
wych oraz amunicji myśliw­
skiej. Wytwarza się tu również 
nitrocelulozę i glikocel, dla 
potrzeb przemysłu krajowego, 
a także licznych odbiorców za­
granicznych.

Duże rezerwy — jak stwier­
dzono w dyskusji — tkwią w 
produkcji płyt gramofonowych. 
Bieżąca zdolność wytwórcza tło­
czni płyt długogrających wyko­
rzystywana jest zaledwie w 63 
proc. Jest to równoznaczne z 
ilością 1.100 tys. sztuk „grają­
cych krążków" o niebagatelnej 
wartości 40 min zł. W przysz­
łym roku po zastosowaniu no­
wych wtryskarek zdolność tło­
czni wzrośnie dodatkowo o dal­
sze 3 min sztuk płyt, co zmu­
sza przedsiębiorstwo do po­
czynienia szczególnie energicz­
nych kroków’ w kierunku peł­
nego zagospodarowania rezerw.

w sekre-

*1

Wiele uwagi delegaci na kon­
ferencję poświęcili sprawom 
polcorfamu, a konkretnie dos­
konaleniu jego jakości przy 
zmniejszeniu udziału surowców 
importowanych. Pracuje nad 
tym intensywnie Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy „Pronitu”. 
Efekty działalności są widocz­
ne. O ile w momencie rozpo­
czynania produkcji przed trze­
ma laty udział wartościowy 
surowców z importu w 1 m 
kw. sztucznej skóry kształtował 
się na poziomie 10,6 zł dewizo­
wych. to obecnie zmalał już 
do 5.3 zł. Trwają również pró­
by maksymalnego i wszech­
stronnego wykorzystania odpa­
dów produkcyjnych. Ich pierw­
sze efekty to materiały zam­
szowe na odzież.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos sekretarz KW PZPR w 
Radomiu, Tadeusz Wesołowski. 
Po przyjęciu uchwały Konfe­
rencji nastąpiły wybory do 
władz zakładowej organizacji 
partyjnej. I sekretarzem KŻ 
został ponownie Tadeusz Furga.

(arn)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
datów PZPR, skoncentrowano 
się na problemach uczestnictwa 
przedsiębiorstwa w manewrze 

-gospodarczym. Wskazano m.in. 
na zjawiska hamujące poprawę 
efektywności gospodarowania, 
na istniejące jeszcze niedostatki 
potencjału przeładunkowego, na 
trudności z remontami statków.

Mimo to przedsiębiorstwo u- 
zyskało w br. wyniki lepsze niż 
w ub.r.

Wiele uwagi poświęcono spe­
cyficznym problemom ‘pracy 
partyjnej, a zwłaszcza działal­
ności i ’ 
wśród załóg

Dobiegają 
konferencje 
konińskim, 
obradowała 
wozdawczo-wyborcza w kopalni 
soli Kłodawa. Mówiono m.in. o

przyszłorocznych zadaniach cze­
kających załogę tego najwięk­
szego w kraju przedsiębiorstwa 
wydobywczego soli; kopalnia 
planu.jp dostarczenie ponad 1.2 
min ten soli kamiennej. (PAP)

ideowo-wychowawczej 
polskich statków’.
końca zakładowe 

partyjne w woj. 
Jedna z ostatnich 
konferencja spra-

21 - 22 hm. w Warszawie

III Krajowy Zjazd TKKŚ
(P) 400 delegatów ze wszyst­

kich ogniw i instancji Towarzy­
stwa Krzewienia Kultur)- Świec­
kiej reprezentować będzie 250- 
-tysięczną rzeszę członków tej 
organizacji na III Krajowym 
Zjaździe TKKŚ, który odbędzie 
się 21—22 bm. w Warszawie. W 
zjeżdzie uczestniczyć będą też 
przedstawiciele współpracujących 
z TKKS organizacji i instytucji 
z kraju i z zagranicy.

Jak wynika z dokumentów 
przygotowywanych na zjazd, ko­
lejne 4 lata działalności TKKŚ 
wypełniła szczególnie intensyw­
na praca ideowo-wychowawcza, 
której celem jest przede wszyst­
kim krzewienie światopoglądu 
marksistowskiego oraz moralno­
ści i kultury socjalistycznej. W 
ciągu ostatnich 4 lat — 6,5 
tys. lektorów TKKS wygłosiło 
ponad pół miliona odczytów na 
tematy- filozoficzne, religioznaw­
cze, obyczajowe itd.

W programie działalności to­
warzystwo opiera się na wszech­
stronnym dorobku nauki. Kon­
sultantami naukowymi są czę­
sto wybitni przedstawiciele róż­
nych dziedzin nauki.

O sprawach tych mówiono 
podczas spotkania dziennikarzy 
z kierownictwem TKKŚ, które 
odbyło się 9 bm. w Warszawie. 

(PAP)

Na zaproszenie KC PZPR w 
ii) dniach 7—9 bm. przebywała 

w Polsce delegacja Belgij­
skiej Partii Socjalistycznej ze 
współprzewodniczącym partii, An­
dre Colls’em i ministrem stanu, 
Jós van Eynde.

Z gośćmi belgijskimi spotkali się 
członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Edward Babiuch i 
sekretarz KC PZPR Ryszard Fre- 
lek. W spotkaniu uczestniczył 
zastępca kierownika Wydziału Za­
granicznego KC Bogumił Sujka.

W trakcie spotkania, które prze­
biegało w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze, wymieniono o- 
pinie na temat rozwoju sytuacji 
międzynarodowej oraz środków 
podejmowanych przez siły demo­
kratyczne i postępowe, szczególnie 
w dziedzinie ograniczenia zbrojeń 
i rozbrojenia, które służyłyby u- 
mocnienlu pokoju, bezpieczeństwa 
i współpracy międzynarodowej. 
Omówiono również sprawy dalszej 
współpracy pomiędzy PZPR a 
Belgijską Partią Socjalistyczną.

—. 9 bm. wiceprezes Rady Mini-
fiS strów Kazimierz Olszewski 

przyjął ambasadora Socjali­
stycznej Republiki Rumunii w 
Polsce Aurela Buca. Omówiono 
niektóre zagadnienia związane z 
rozwojem współpracy gospodar­
czej między PRL i SRR.

®
W dniach 8 i 9 bm. przeby­
wała w Warszawie grupa Ja­
pońskiego Towarzystwa Za­
rządzania (Japan Management As-

soclation). Towarzystwo to odgry. 
wa poważną rolę w życiu gospo. 
darczym Japonii, działając m. ta. 
również w kierunku rozwoju 
współpracy gospodarczej i handlu 
z Polską.

9 bm. Polska Izba Handlu Za. 
granicznego zorganizowała spotka­
nie z gośćmi japońskimi oraz 
przedstawicielami kierownictwa 
naukowego Instytutu Pracy i 
Spraw Socjalnych. Gościom ja- 
pońsklm przedstawiono problemy 
zatrudnienia i wzrostu wydajność 
pracy oraz przekazano informacje 
dotyczące rozwoju gospodarczego 
Polski w ostatnich latach.

•
 Na zaproszenie Polskiej izbr 

Handlu Zagranicznego prze­
bywała w Polsce delegacja 

naczelnych władz Związku izb 
Handlu, przemysłu i Giełd Towa­

rowych Turcji.
W czasie spotkania z przedsta­

wicielami naszych przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego mających 
kontakty z rynkiem tureckim 
przeprowadzono rozmowy zmie­
rzające do zwiększenia wzajem, 
nych obrotów. Podkreślono zwła­
szcza możliwość rozszerzenia 
współpracy między Polską a Tur- 
cją w dziedzinie rozwoju energe- 

.tyki i górnictwa.
Omów iono również kierunki dal­

szej współpracy między izbami o- 
bu krajów w dziedzinie promocji 
wymiany towarowej. Podpisano w 
tym celu odpowiednią umowę.

(PAP)

PAP DONOSI W SKRÓCIE

Dziś i jutro ósma akcja 
„Bqdź przezorny 
na drodze"

Informacja własna
(P) Dziś i jutro (10 i 11 bm.) 

zorganizowana będzie ósma z 
kolei radiowo-milicyjna akcja 
„Bądź przezorny na drodze”. 
Organizatorami akcji są Biuro 
Ruchu Drogowego Komendy 
Głównej MO oraz Polskie Radio 
i Telewizja, zaś jej głównym za­
daniem zapewnienie bezpieczeń­
stwa przechodniom.

W akcji oprócz funkcjonariu­
szy MO, redaktorów prasy, ra­
dia i telewizji, członków ORMO, 
inspektorów gospodarki samo­
chodowej wezmą udział działa­
cze PZMot.

W czasie akcji propagującej 
zasady bezpiecznej jazdy w tru­
dnych warunkach jesienno-zi­
mowych, kontrolowane będzie 
oświetlenie pojazdów. Duża u- 
waga zwrócona zostanie na wła­
ściwe używanie świateł. Na te­
renie wielu województw m. in. 
w katowickim i bydgoskim uru­
chomione zostaną specjalne, 
punkty, dokonujące bezpłatnego 
ustawiania świateł, (lat.)

o 9 bm. odbyło Się w OK FJN 
posiedzenie Komisji d/s czynów 
społecznych. Omawiano udział 
społeczeństwa w budowle małycłi 
zbiorników wodnych. W czasie 
posiedzenia, które prowadził prze­
wodniczący komisji — Zdzisław 
Tomal zwrócono uwagę na po­
trzebę budowy małych zbiorników 
retencyjnych, które zapewniają 
ludności 1 gospodarce narodowej 
dostawy wody w odpowiedniej 
ilości 1 jakości, a także zmniejsza­
ją straty w okresie powodzi i w 
miesiącach posuchy. Wykonywanie 
tego rodzaju inwestycji jest nie­
odzowne dla intensyfikacji gospo­
darki narodowej, w 
rolnictwa. W latach 
Polsce wybuduje się 
małych zbiorników 
tym ponad 4 tys. w 
nów społecznych.

© Z okazji zbliżającego się III 
Zjazdu Krajowego TKKS, prze­
wodniczący GKKFIT Bolesław Ka­
pitan udekorował 20 zasłużonych 
działaczy tej organizacji, wyróż­
niających się w działalności spor­
towo-turystycznej, resortowymi 
odznakami „Zasłużonego działacza 
kultury fizycznej” 1 „Zasłużonego 
działacza turystyki”.

W spotkaniu wziął udział kiero­
wnik Wydziału Organizacji Spo­
łecznych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Zdzisław Andruszkie­
wicz.

© 9 bm. w Teatrze Dramatycz­
nym w Pałacu Kultury i Nauki, 
nastąpiło otwarcie, zorganizowanej 
przez pracownie sztuk plastycz­
nych, wystawy „Inscenizacje 
sztuk radzieckich w Warszawie 
1967—1977". Otwarcia wystawy do­
konał kierownik Wydziału kultu-

tym również 
1976—1980 w 

blisko 1'1 tys. 
wodnych, w 
ramach czy-

ry KC PZPR Lucjan Motyka. Wv- 
stawa została zorganizowana z o- 
kazjl 60-lecia Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październikowej. 
Obrazuje ona w ujęciu plastycz. 
nym scenografię sztuk radzieckich 
wystawianych w ostatnim dziesię­
cioleciu na scenach teatrów war­
szawskich. Na otwarciu wystawy 
obecna była sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR Jolanta Ma. 
tuszewicz.
• 9 bm. podpisany został w 

Warszawie protokół o wymianie 
handlowej w 1978 roku między 
Polską i Republiką Kuby. Protokół 
przewiduje znaczne zwiększenie 
wzajemnych obrotów w stosunku 
do ustaleń umowy 
1978 r„ jak 1 do 
bieżącego. Eksport 
bę obejmie m. in. 
rządzenia, części 
motoryzacji, samoloty rolnicze 1 
sprzęt budowlany, urządzenia pe­
ryferyjne. sprzęt elektrotechnicz­
ny, wyroby walcowane, chemika. 
Ha, artykuły przemysłu lekkiego i 
inne wyroby konsumpcyjne pocho­
dzenia przemysłowego. Kuba bę­
dzie dostarczać do- Polski, nikiel, 
artykuły rolno-spożywcze w tym: 
m. In. owoce cytrusowe, miód, 
rum oraz papierosy, wyroby arty- 
styczno-ludowe i inne towary.

0 9 bm. podpisano w Warsza­
wie porozumienie między Stowa­
rzyszeniem Dziennikarzy Polskich 
i Stowarzyszeniem Dziennikarzy 
Wietnamskich o współpracy 
lata 1978—80. Dokument .przewidu­
ję rozszerzenie stosunków 1 współ­
pracy między obu organizacjami, 
wymianę doświadczeń w sprawach 
zawodowego kształcenia i dokształ­
cania wymianę materiałów praso­
wych i dziennikarzy.

wieloletnlej na 
obrotów roku 

Polski na Ku- 
maszyny i u- 
zamienne dla

na

Intensywne prace nad sprawnym wdrażaniem
w systemu emerytalnego

Nowoczesną tkalnię 
przekazano w Ze-owie

(P) W zelówskicłr Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego „Fa- 
nar” *woj. piotrkowskie przeka­
zano do eksploatacji 9 bm. no­
woczesną tkalnię. Zainstalowa­
no w niej 720 automatycznych 
bezczółenkowych krosien chwy­
takowych dostarczonych że 
Związku Radzieckiego.

W tkalni, której generalnym 
wykonawcą inwestycji była za­
łoga łaskiego 
zastosowano 
cześniejszych 
podwieszony 
próżniowe oczyszczanie krosien, 
klimatyzacja itp. (PAP)

„Montoprzemu’4 
wiele najnowo- 
rozwiązań m.in. 
transport osnów,

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. J 
i unormują kwestie szczegółowe 
o istotnym znaczeniu dla spraw­
nego funkcjonowania uchwalo­
nego przez Sejm systemu.

O jakie kwestie chodzi?
Ogólne zasady wymiaru 

rytury lub renty są znane, 
pomnę dodatkowo, że — _
nie z ustawą — brana będzie 
pod uwagę również wartość pro­
dukcji dostarczanej przez rolni­
ków indywidualnych i Zespoły 
chłopskie gospodarstwom uspo­
łecznionym w ramach koopera­
cji. Jest zatem zrozumiałe, że 
w przepisach wykonawczych 
zawarte będą — nawiasem mó­
wiąc już realizowane — zasady 
wystawiania przez gospodarstwa 
uspołecznione kooperującym z 
nimi rolnikom i członkom ze­
społów chłopskich imiennych 
dowodów sprzedaży i wartości 
dostarczanych produktów. Kopie 
dowodów posłużą bankom spół­
dzielczym do dokonania wpisu 
na koncie każdego rolnika oraz 
ustalenia rocznej wartości tej 
produkcji.

Ustawa wprowadza odpowied­
nie świadczenia dla rolników’ w 
razie wypadku przy pracy w* go­
spodarstwie rolnym lub choroby 
zawodowej. W przepisach wyko­
nawczych określone zostaną tryb

eme-
Przy- 
zgod-

I

TABELA KURSÓW
walut nr 22/77 zamieszczona w 
„Życiu” dn. 9.IX,1977 r. obowią­
zuje od dnia 9 listopada 1977 r.

Nowy typ cysterny z zakładów w Świdnicy.
z największych w kraju eksporterów taboru kolejowego. Jej
Iraku, na Węgrzech, w NRD, Grecji, Portugalii, Syrii, Libanie 
stwach Europy i Azji. Największym odbiorcą był i jest nadal 
m fabrtice roznoczeto nr od Ukcie noweao twou waaonu~ciisf„„.... , . l<łzeu Kadzieckl.

Wagonów „Świdnica” jest jednym 
wyroby są znane w Jugosławii, 

Maroku i wielu innych pań- 
w fabryce rozpoczęto produkcję nowego typu wagonu-cysternu'*'*/  ̂ Radziecki. Ostatnio
sów. Jest to zamówienie czechosłowackiego przemysłu chemic>n en przewozów kwa-
nostek. Jeszcze w tym roku „Świdnica” dostarczy 50 cystern n-L ' K°ntrakt opiewa na 160 jed- 
spawaniu instalacji ogrzewczej cystern do płynnej siarki, ’ a £aJ?C!U: Andrzej Dudzik przy 

Fot. CAF — Woloszczuls

i sposób ustalania okoliczności 
i przyczyn tego rodzaju wypad­
ków oraz orzekania o niezdol­
ności do pracy lub inwalidztwie 
spowodowanych wypadkiem przy 
pracy, względnie chorobą zawo­
dową, a także wysokość i tryb 
przyznawania zasiłku chorobo­
wego.

Przepisy wykonawcze określą 
też zasady tworzenia funduszu 
emerytalnego rolników, zarzą­
dzania nim, szczegółowe zasady 
i tryb wymierzania, pobierania 
oraz zwrotu składek w przypad­
ku jeżeli rolnik nie nabędzie 
uprawnień do emerytury czy 
renty. Określone zostaną także 
środki odwoławcze przysługujące 
rolnikom.

W przepisach wykonawczych 
zostanie również szczegółowo 
unormowany sposób przekazy­
wania gospodarstw rolnych na­
stępcom lub państwu oraz wa; 
runki, jakie powinien spełniać 
następca przejmujący gospodar­
stwo.

Przyniosą one także konkretne 
rozwiązania prawne dotyczące 
odpowiedzialności państwa z ty­
tułu zadłużeń rolnika przekazu­
jącego państwu swoje gospodar­
stwo oraz praw osób trzecich. 
W sposób szczegółowy ustalone 
zostaną zasady- i tryb spłaty na­
leżności za przejęte przez pań­
stwo budynki, a także należnoś­
ci za gospodarstwo przejęte 
przez państwo odpłatnie. Należ­
ności te będą oprocentowane.

W przepisach znajdą odzwier 
cledlenie zasady- stosowania usta, 
wy do rolników będących współ­
właścicielami gospodarstw rol­
nych lub członkami zespołów 
rolników indywidualnych.

W opracowaniu przepisów wy­
konawczych uczestniczą wszyst­
kie zainteresowane ministerstwa 
i instytucje. Rolę wiodącą — z 
natury rzeczy — spełniają mi­
nisterstwa — rolnictwa oraz 
pracy, płac i spraw socjalnych. 
Konkludując: w rozporządzeniu 
Rady- Ministrów określone w 

' staną obowiązki wszystkich or­
ganów centralnych i terenowych, 
odpowiedzialnych za realizację 
ustawy. Przepisy wykonawcze 
wejdą w życie wraz z ustawa, 
a więc z dniem 1 stycznia 19|8 
roku.

— Jaki jest drugi kierunek 
prac?

— Chodzi o działania organi­
zacyjne i szkoleniowe, które ma­
ją na celu należyte przygotowa­
nia zadań wynikających dla nich 
z przepisów ustawy. Dla przy­
kładu : naczelnicy- gmin będą 
spełniać poważne obowiązki 
związane z przekazywaniem gos­
podarstw. ustalaniem okolicznoś­
ci niezbędnych do uzyskania 
świadczeń emerytalnych itp.

Przygotowania trwają równie1 
w Zakładzie Ubezpieczeń Spo­
łecznych. Przeszkolono już dy­
rektorów oddziałów terenowych 
ZUS. które będą wypłacać rol­
nikom przysługujące im świad­
czenia.

Rząd przykłada dużą wag? do 
należytego skoordynowania pro­
wadzonych prac i działań. Cho­
dzi o to, aby uniknąć obciąża­
nia rolników zbędnymi formal­
nościami, innymi słowy, aby rJe 
musielj oni tracić czasu. (PAP)

planu.jp
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problemów

gospodarności i 
inicjatywy, na 
uczestnictwo w 
gospodarowania

IESTESMY świadkami na 
J razie dwugłosu. Mam na 
myśli artykuł Mieczysława F. 
Rakowskiego „Granice cen­
tralizacji”, ogłoszonego w 45 
numerze „Polityki”, oraz po­
lemizujący z nim tekst Wła­
dysława Ratyńskiego. wydru­
kowany 8 bm. na łamach „Ży­
cia” pt. ,,Za centralizmem de­
mokratycznym”.

Obu autorów łączy troska 
o to, by formy i metody or- 
ganizowrania naszego życia, 
zwłaszcza gospodarczego, od­
powiadały aktualnym po­
trzebom. Obaj przytaczają 
podobne tezy, choć jednocześ­
nie, sądząc z wywodów, do­
chodzą do odmiennej kon­
kluzji. I chyba fakt, że wy­
stępuje tu autentyczna różni­
ca poglądów i ścieranie się 
opinii "wokół spraw bardzo 
dla nas istotnych, godny jest 
podkreślenia. Bo przecież pre­
zentacja argumentacji, rzetel­
ność w dokumentowaniu gło­
szonych tez, pryncypialność, 
cywilna odwaga ujawniania 
swego stanowiska są warun­
kiem skuteczności tego typu 
dyskusji.

Jednakże czytając oba arty­
kuły trudno nie oprzeć się 
także uczuciu sprzeciwu, za­
równo wobec pewnych jasno 
sformułowanych wniosków i’ 
przemyśleń, jak i pewnych 
niedopowiedzeń, które mogą 
prowadzić do wywodów7 nie 
zawsze być może zgodnych z 
autorskimi intencjami. Liczą 
się jednak nie dobre chęci i 
intencje, lecz obiektywna wy­
mowa.*

Autor artykułu „Granice 
centralizacji” na wstępie de­
klaruje się jako zwolennik te­
zy, iż na obecnym etapie roz­
woju Polski powinniśmy po­
siadać silne państwo, zdolne 
zapewnić maksymalne wyko­
rzystanie istniejącego i stale 
powiększającego się potencja­
łu gospodarczego oraz sił wy-' 
twórczych narodu. Potem jed­
nak wyraża niepokój, że 
istnieje u nas dążenie do cen­
tralizacji decyzji i kierowa­
nia całym życiem ekonomicz­
nym i społecznym z jednego 
ośrodka dowodzenia. Prze­
strzega więc przed przesadza­
niem z centralizacją.

Autor artykułu zamieszczo­
nego w „Życiu Warszawy”, na 
samym wstępie zaznacza, iż 
sam tytuł artykułu M. F. Ra­
kowskiego sugeruje istnienie 
sytuacji wymagającej wyboru 
między dwiema wykluczają­
cymi się możliwościami. 
Stwierdza też, że autorem ar­
tykułu w „Polityce” targają 
sprzeczności: czy centraliza­
cja, czy decentralizacja. Wy­
raźnie też dochodzi do od­
miennych wniosków, a jego 
polemika nie pozbawiona 
pewnych etykietek, sugeru­
je także wnioski, których 
nie można znaleźć wprost W 
tekście M. F. Rakowskiego. 
Ratyński opowiada się nato­
miast za centralizacją, za tym, 
co uważa za centralizm de­
mokratyczny. Nie zgodziłbym 
się ze stwierdzeniem polemi­
sty, że artykuł Rakowskiego 
stanowi całkowicie chybiony 
strzał.

Nie wdając się w dywaga­
cje teoretyczne stwierdzić 
trzeba, że wybór między 
dwiema wykluczającymi się 
możliwościami nie jest tylko 
wymysłem Rakowskiego. Jeśli 
bowiem spojrzymy »na cały 
rozwój gospodarki socjali­
stycznej, na koncepcje, które 
towarzyszyły doskonaleniu 
form i metod organizacji 
państwa i gospodarki, to zo­
baczymy, że spór: centraliza­
cja czy decentralizacja — roz­
grywał się przecież i rozgry­
wa w praktyce, przy czym 
akcent, w zależności od kon­
kretnych warunków i wymo­
gów, a także stanu wiedzy o 
metodach zarządzania gospo­
darką socjalistyczną, przesu­
wał się to w jednym, to w 
drugim kierunku. Przypom- 
nijmy chociażby koncepcję 
sownarchozów w Związku Ra­
dzieckim, które miały stano­
wić antidotum na system 
nadmiernego centralizmu re­
sortowego i nawiązywały zre­
sztą do pewnych wcześniej­
szych doświadczeń. Można i u 
nas prześledzić bogatą drogę 
poszukiwań zmierzających to 
w jednym, to w drugim kie­
runku.

Stawiając jednak pytanie 
dzisiaj, w warunkach, kiedy 
mamy rozbudowany potencjał 
i konieczność bardziej efek­
tywnego wykorzystywania 
tych zasobów: centralizacja 
czy decentralizacja — wypada 
zapytać jednocześnie, jaka 
centralizacja i jaka decentra­
lizacja.

nas wszystkich. Dla tej zaś 
sprawy potrzebne jest silne 
państwo, zdolne maksymalnie 
wykorzystywać twórcze siły 
narodu i potencjał gospodar- 
czy" P°trzebna nam jest rze­
czywiście silna centralizacja 
decyzji strategicznych, która 
by potrafiła oprzeć się różne­
go rodzaju partykularnym in­
teresom dzielącym nasz kraj 
na poletka, resortów czy re­
gionów i na partykularyzmy 
tak bardzo szkodliwe i potę­
piane. Potrzeba nam umac­
niania autorytetu władzy i 
sprawnej realizacji decyzji 
podejmowanych przez tę wła­
dzę właśnie po to, by nam 
wszystkim zaczęło się dziać 
lepiej. Chodzi więc nie o to, 
czy z jednego ośrodka płyną 
decyzje, pod tym względem 
zdyscyplinowana centralizacja 
jest nam potrzebna, ale o za­
kres i hierarchię kompetencji 
poszczególnych szczebli. I w 
tej. kwestii — na podstawie 
tekstu „Polityki” — trudno 
zgodzić się ze stwierdzeniem 
Rakowskiego.

Jednocześnie 
ba wyraźnie, 
być obszary 
jakie kwestie 
strategiczne. 
także ;------- ł._____
państwowości potrafią je wy­
mienić. Potrafią też, przynaj­
mniej teoretycznie, ustalić te 
obszary, które muszą stano­
wić pole dla przedsiębiorczo­
ści, swobody decyzji, dla ini­
cjatyw. Zresztą w praktyce 
też wielokrotnie obserwujemy 
ustalanie tych obszarów de­
centralizacji i tego pola do 
samodzielności. Znacznie go­
rzej potem z respektowaniem 
Przyjętych reguł gry. Zna­
mienne, że podczas niedawnej 
dyskusji poselskiej nad zmo­
dyfikowanym systemem finan­
sowo-ekonomicznym WOG-ów 
padło pytanie, jak mocny ma 
być ten system, jaką mieć si­
łę, aby nie można było pod 
wpływem doraźnych potrzeb

określić trze- 
jakie to mają 
centralizacji, 

uznawane 
Ekonomiści, 

znawcy

lub impulsów zmieniać usta­
lonych reguł gry.
W PRAKTYCE spotykamy 

się z najrozmaitspymi 
ocenami różnych rozwiązań 
ekonomicznych i finansowych. 
Jest to zresztą zrozumiałe, 
gdyż nie może być całkowitej 
zgodności w sprawach, kiedy 
w grę wchodzą różne intere­
sy. Panuje natomiast zgodność 
co do tego, że żadne rozwią­
zanie, nawet nie najbardziej 
idealne, nie może być zmie­
niane zbyt szybko, widoczna 
jest dlatego powszechna tęs­
knota ćo pewnej stabilizacji 
warunków działania, przynaj­
mniej w sprawach podstawo­
wych.

Miałem okazję przeprowa­
dzenia wielu rozmów z pra­
cownikami przemysłu, którzy 
wiązali wiele nadziei z fak­
tem, że system wogowski, za­
wieszony przez półtora roku, 
znowu zaczyna funkcjonować. 
Kiedy pytałem, jak oceniają 
zmiany, usłyszałem, że za 
wcześnie na taką ocenę, ale 
być może obecnie dla nich i 
dla wielu kierowników jed­
nostek gospodarczych najbar­
dziej istotne jest to, że obo­
wiązują znowu określone za­
leżności, że powstaje szansa 
dla inicjatyw, że być może 
przestaną przychodzić nad­
miernie drobiazgowe dyrekty­
wy. Rzecz bowiem nie w tym, 
że ' ‘ \ ’
coś złego w ogóle, choć i ta­
kie poglądy można spotkać. 
Za złe uważa się dyrektywy 
nakazujące robić coś, co prze­
czy interesom, regułom fi­
nansowo-ekonomicznym, lub 
jeszcze gorzej, wykonywać 
polecenia, które się nawzajem 
wykluczają.

I chyba to powszechne od­
czucie, uznające przywrócenie 
systemu wogowskiego za sig­
num temporis, jest wyrazem 
tendencji, które dominować 
powinny w naszej gospodar­
ce. Jest to znak czasu, że w 
sytuacji trudnej nie czekano 
na początek nowego roku, lecz

uznaje się dyrektywy za

zaczęto natychmiast wprowa­
dzać system wogowski, mimo 
że przecież nie brak głosów, 
iż tylko dyrektywne zarzą­
dzanie może w aktualnych 
warunkach być rozwiązaniem 
najprawidłowszym..

I nie mą chyba obaw, że te 
nasze poszukiwania mądrzej­
szych rozwiązań prowadzić 
będą do wypaczeń, do niebez­
pieczeństwa socjalizmu zde­
centralizowanego, czego oba­
wia się Ratyński. Pozwolą 
natomiast w naszych aktual­
nych warunkach na stworze­
nie dodatkowych impulsów 
sprzyjających 
rozbudzaniu 
coraz szersze 
tym procesie 
rzesz pracowniczych. Czy oz­
nacza to zagrożenie właściwie 
pojmowanej centralizacji? Z 
pewnością nie. Decentraliza­
cja tego typu zakłada bo­
wiem silniejszą centraliza­
cję dyspozycji w sprawach 
wymagających rzeczywiście 
decyzji odpowiedniego wyso­
kiego szczebla. Zakłada to je­
dnocześnie konieczność pogłę­
bionych studiów i doskonale­
nia metod planistycznych, za­
kłada w ogóle szersze wyko­
rzystywanie działalności pań­
stwowej aparatu badawczo- 
-naukowego.

Na dwugłos Rakowski—Ra­
tyński spróbowałem spojrzeć 
zaledwie z punktu widzenia 
spraw gospodarki, które są 
mi najbliższe. Z lektury arty­
kułu w „Polityce” wynika, że 
punkt wyjścia rozumowania 
Rakowskiego jest nieco ogól­
niejszy, choć posługuje się on 
egzemplifikacją ekonomiczną. 
Jest więc znacznie szersze po­
le do dyskusji.

Jeśli kruszyć będziemy ko­
pie nie o terminy, ale przed­
stawiać argumenty rzeczowe, 
wówczas przyczynimy się do 
rozszerzenia świadomości spo­
łecznej, że liczy się na inicja­
tywę, ale jednocześnie, że 
wraz z samodzielnością zwięk­
sza się odpowiedzialność i że 
na każdym, szczeblu rozlicza 
się skrupulatnie ze wszystkie­
go, co komu dano.

Rozmowa z doc. dr bab. Julią Tyfczyńską
— sekretarzem naukowym Instytutu Leków w Warszawie

W produkcji leków nie moż­
na stosować żadnej taryfy ul­
gowej. Decydujące znaczenie 
ma w niej i zawsze będzie 
miała jakość. Polski przemysł 
farmaceutyczny eksportuje le­
ki do 68 krajów świata, a 
m. in. do Anglii. Belgii, Fran­
cji, RFN, USA i ZSRR, które 
stawiają lekom bardzo wyśru­
bowane wymagania, świadczy 
to wymownie o dobrej opinii, 

one w świecie. 
tych, zdaniem 
przemysłu far- 
„Polfa”, w nie- 
przyczyniła się

stwa leku, porównując jego 
działanie z dotychczas stosowa­
nymi; działanie uboczne musi się 
mieścić w określonych granicach. 
Dopiero po przeprowadzeniu ca­
łego tego cyklu badań Komisja 
Leków na wniosek Instytutu Le­
ków decyduje, czy nowy lek pol­
ski lub zagraniczny 
nową formę dopuścić 
w Polsce.

lub jego 
do obrotu

do apteki

QBAJ autorzy dokonują tu, 
'“nie tylko chyba ze względu 
na skrót wypowiedzi, pewne­
go uproszczenia. Mówią ge­
neralnie o centralizacji nie 
precyzując jej zakresu, pola 
działania, obszaru. Wydaje 
się, że gdyby uwzględnić ten 
aspekt sprawy, można by ła­
two dojść do porozumienia, 
gdyż polemistom przyświecał 
chyba ten sam cel, chcą lepiej 
służyć sprawie istotnej dla

jaką cieszą się 
Do sukcesów 
przedstawicieli 
maceutycznego 
małym stopniu 
skrupulatna kontrola leków w 
Polsce, która, według Świato­
wej Organizacji Zdrowia, na­
leży do najlepszych w świecie. 
Naczelnym organem tej kon­
troli jest Instytut Leków. ,

— Docent JULIĘ TYFCZYN- 
SKĄ, która od 25 lat pracuje w 
Instytucie Leków, a od 7 łat 
kieruje w nim zakładem chemii 
farmaceutycznej, pytam, na 
czym polega system kontroli le­
ków w Polsce?

— Pierwszym jej stopniem jest 
fabryczna kontrola techniczna, 
która sprawdza każdą serię pro­
dukowanego leku. Następne eta­
py kontroli są w gestii resortu ' 
zdrowia. Sprawują ją rejonowe 
laboratoria kontrolne i jako jed­
nostka nadrzędna Instytut Le­
ków. Instytut zatrudnia 240 osób, 
które zajmują się pracą nauko­
wą oraz uslugowo-badawczą. 
120 pracowników z wyższym wy­
kształceniem w różnych specjal­
nościach — w tym najwięcej — 
80 farmaceutów — przeprowa­
dza chemiczną, biologiczną i far­
makologiczną kontrolę leków, 
przy dwu ostatnich posługując 
się zwierzętami doświadczalny­
mi: świnkami morskimi, króli­
kami, myszami i szczurami.

Po badaniach chemicznych 
i biologicznych Instytut Leków 
przekazuje swoją opinię dc Ko­
misji Leków — organu Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Społecz­
nej, która wraz z klinicystami 
ocenia lek. Organizacja badań 
klinicznych jest zadaniem Za­
kładu Organizacji Badań Leków 
I. L. Przekazuje on lek co naj­
mniej dwóm klinikom, które jed­
nocześnie prowadzą badania pod 
kątem skuteczności i bezpieczeń-
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Książki
tygodnia BEATA SOWIŃSKA

/Va mazurskiej ziemi
Wydawnictwo Pojezie­

rze zainicjowało przed la­
ty pod red. Andrzeja Wakara 
wartościową serię pn. „Lite­
ratura Warmii i Mazur w 
dawnych wiekach”. Ukazały 
się w owej serii „Pieśni” Ja­
na Dantyszka, publikacja Sta­
nisława Murzynowskie. o, pra­
ce Marcina Kromera, pisma 
wybrane Walentego Barczew­
skiego. Ostatnio nakładem ol­
sztyńskiej oficyny wyszły 
„Szkice” Wojciecha Kętrzyń­
skiego. Historyk, etnograf, pu­
blicysta, edytor (przez ponad 
czterdzieści lat kierował Os­
solineum) urodzony i wycho­
wany w tym regionie, był 
Kętrzyński czołowym działa­
czem mazurskim; opublikował 
ponad dwieście dzieł, rozpraw, 
artykułów poświęconych m.in. 
dziejom i etnografii Mazur t 
Pomorza oraz kwestii krzyża­
ckiej. Wydany obecnie tom 
„Szkiców” zawiera wybór je­
go publikacji związanych z 
Warmią i Mazurami.

Chyba najbardziej frapują­
ce w tym tomie są karty 
wspomnień z młodości Kę­
trzyńskiego. Frapujące dlate­
go, że rzucają światło na dra-

matyczny przełom w jego ży­
ciu i okoliczności, jakie temu 
przełomowi towarzyszyły. Ta­
deusz Czapelski pisał, iż bio­
grafia Kętrzyńskiego to „frag­
ment tragedii porozbiorowej, 
to dzieje duszy skradzionej 
podstępnie narodowi i jakby 

.cudem wracającej na ojczyzny 
łono”. Syn zgermanizowanego 
Polaka, wyrastający w atmo­
sferze niemieckiej, po śmierci 
ojca, jako ośmioletni chłopiec 
umieszczony został w zakła­
dzie dla sierot, gdzie wycho­
wywano go na patriotę pru­
skiego. Przełom nastąpił w 
czasie, gdy Kętrzyński uczył 
się w gimnazjum w Rastem- 
borku (obecnie Kętrzyn).

— „Było to w roku 1856 — 
wspomina w szkicu „Z dzie­
jów mojej młodości”. — O- 
trzymałem wówczas list od 
siostry mojej, 16-letniej wte­
dy panienki, w którym pisa­
ła: miałam niedawno w ręku 
papiery po ojcu i przekona­
łam się, że ojciec był Pola­
kiem, że mamy polskie nazwi­
sko, że więc i my nie jesteśmy 
Niemcami lecz Polakami. Po 
przeczytaniu tych słów za­
szedł nagle przewrót w moim

umyśle i w mym sercu; przy­
pomniałem sobie znów swoje 
polskie nazwisko, opowiada­
nia ojca i jego życzenie, 
abym się nauczył po polsku, 
jednym słowem uczułem, że 
jestem Polakiem” (...) Kupi­
łem sobie natychmiast jakąś 
popularną historię Polski oraz 
gramatykę polską i zacząłem 
na gwałt uczyć się po polsku 
albowiem cały zapas słów po­
zostałych w mojej pamięci 
był bardzo mały”...

Wzruszającym pendant do 
tego wyznania stały się — za­
mieszczone 
— wiersze 
człowieka 
Wzbudziły 
władz, 
wytępiono. Gdy wybuchło po­
wstanie styczniowe, Kętrzyń­
ski przerwał studia uniwersy­
teckie i zaciągnął się w sze­
regi walczących. Schwytany 
przez policję, gdy przewoził 
broń, odstawiony został do 
B'erlina. W wyniku rozprawy 
sądowej, która odbyła się w 
Moabicie, skazano go na rok 
twierdzy w Kłodzku. Tę część 
wspomnień opatruje Kętrzyń­
ski wymownym komentarzem:

w obecnym tomie 
„Z księgi pieśni 

niemcz nego”.
■ one wściekłość 

prawie cały nakład

— „Otrzymałem zatem i rzą­
dowy patent na Polaka”.

Pomieszczone w tomie szki­
ce -dają wyrazisty obraz sy­
tuacji panującej na Mazurach 
w latach pruskiego ucisku, u- 
kazują istniejące tam wówczas 
stosunki narodowościowe, po­
zwalają przyjrzeć się z- bliska 
stosowanym na szeroką skalę 
metodom zniemczania Mazu­
rów. W roku 1835 — pisze
Kętrzyński w szkicu pt. „Na 
kresach mazurskich” — znie­
siono wszystkie szkoły polskie 
w miastach, mimo że ludność 
przeważnie mówiła językiem 
polskim. Gdy w Lecu (Giży­
cko) miano znieść szkołę pol­
ską, zjechał w tym celu rad­
ca szkolny z Gąbina. Na-jego 
cześć wyprawił- ówczesny su- 
perintendent uroczysty wie­
czorek. Na tym wieczorku 
odezwał się dr Zettnow, fizyk 
powiatowy, rodem z Berlina, 
mówiąc radcy szkolnemu, że 
zniesieniem szkół polskich 
wyrządza się krzywdę ludnoś­
ci polskiej. Na to odparł pan 
radca: „mniejsza o krzywdę, 
mniejsza i o to, że kilka ge­
neracji zmarnieje bezużytecz­
nie, byleby język niemiecki i 
narodowość niemiecka były tu 
wszędzie panującymi”.

Osobne miejsce w szki­
cach poświęca Kętrzyński 
działaczom mazurskim wal­
czącym z germanizacją. M.in. 
kreśli sylłoetkę Gustawa Her­
mana Marcina Gizewiusza, 
który mimo iż wychowany w 
środowisku niemieckim, miał 
silne poczucie narodowe; wy-

— Droga specyfiku_ ______
jest więc długa i żmudna. Gdy 
jednak uświadomić sobie, jakie 
niebezpieczeństwa kryć mogą 
niedostatecznie sprawdzone spe­
cyfiki 1 jakie spowodować niesz­
częścia, trudno się temu dziwić...

czas zwykle o zidentyfikowa­
nie leku znalezionego na przy­
kład przy nagle zmarłym, przy­
wiezionego z zagranicy bez ory­
ginalnego opakowania, czy skon­
fiskowanego narkomanowi. Nie­
raz wśród tysięcy związków che­
micznych trzeba wtedy odnaleźć 
ten, który znajduje, się w tab­
letce, czy w drażetce (tylko na 
ampułkach do zastrzyków są z 
reguły nadruki z nazwą leku).

— Czy mogłaby Pani Docent 
podać jakiś przykład świadczą­
cy o skrupulatności i surowości 
naszej kontroli leków?

— Dlatego też, poza opisaną 
wyżej kontrolą, tzw. rejestra­
cyjną, jest jeszcze 10 innych ro­
dzajów kontroli leków. Sam tyl­
ko Instytut Leków bada około 
12 tysięcy próbek rocznie, dy­
skwalifikując tylko 5—7- proc. 
Dam kilka przykładów, na czym 
polega ta działalność.

Niektóre leki szybciej 
ulegają rozkładowi. ___
przede wszystkim eter do narko­
zy oraz środki zawierające wi­
taminy. hormony i antybiotyki. 
Dlatego też te leki, zanim trafią 
do aptek, podlegają ponownej 
kontroli, tzw. seryjnej. Próbki z 
każdej serii bada Instytut Le­
ków co najmniej przez dwa lata 
od dopuszczenia leku do obrotu. 
Dopiero po tym terminie nadzót 
farmaceutyczny może zwolnić 
producenta od obowiązku przed­
stawiania próbek leku do tej 
kontroli.

niż inne 
Jest to

Ale nie koniec na tym. Gdy 
istnieje na przykład powód do 
przypuszczeń, że praca jakiejś 
apteki czy magazynu może bu­
dzić zastrzeżenia, przeprowadza 
się kontrolę znajdujących się 
tam farmaceutyków. Każdy le­
karz, który zaobserwuje, że da­
ny lek ma niewłaściwe działa­
nie, powinien zgłosić swe uwa­
gi do nadzoru farmaceutycznego, 
a wówczas Instytut Leków prze­
prowadza szczegółowe badania.

— A jaki rodzaj kontroli na­
suwa najwięcej trudności?

— Najbardziej żmudna jest 
kontrola dochodzeniowa. Insty 
tut Leków wykonuje ją na zle­
cenie władz sprawiedliwości, or­
ganów Milicji Obywatelskie:, 
służby celnej itp. Chodzi wów'-

Z3
brawszy zawód kaznodziejski, 
walczył o zachowanie pol­
skości ludu mazurskiego, wy­
dawał polskie śpiewniki, zało­
żył w Ełku czasopismo pn. 
„Przyjaciel Ludu Łęcki”. Do 
współpracowników czasopisma 
należał także M. Giersz. No­
tabene, gdy byt gazety uległ 
zagrożeniu, Józef Ignacy Kra­
szewski w „Tygodniku Ilu- 
strowanym” wezwał społe­
czeństwo polskie do udziele­
nia pismu pomocy finansowej^ 
Kętrzyński oświetla związane 
z tą sprawą okoliczności.

Na jeden jeszcze» nurt tej 
książki warto zwrócić uwagę. 
Mam na myśli karty poświę­
cone pięknu ziemi mazurskiej 
i. warmijskiej, jej . historii, 
zwyczajom, obyczajom, ludo­
wym tradycjom. Emanuje z 
tych kart żarliwe przywiąza­
nie i gorąca miłość do tej zie­
mi, pragnienie utrzymania 
świadomości narodowej jej 
mieszkańców. W latach póź­
niejszych, już jako dyrektor 
Ossolineum, wciągnięty w 
pracę naukową, rozwijał na­
dal Kętrzyński akcję niesienia 
pomocy ludności tych regio­
nów. Wydane obecnie „Szki­
ce” są więc pięknym hołdem 
złożonym przez olsztyńskie 
Pojezierze człowiekowi, który 
przez wiele lat swego życia 
walczył o to, by „przywrócić 
Mazury Polsce a Polskę Ma­
zurom”.

Wojciech Kętrzyński — Szki­
ce — Pojezierze, str. 232, cena 50 zł.

— Niedawno Instytut Leków 
badał glukozę angielską, która 
miała służyć do produkcji za­
strzyków i orzekł, że nie nadaje 
się ona do tego celu. Producent 
angielski zwrócił się wówczas do 
odpowiednika naszego Instytutu 
— Instytutu belgijskiego w 
Brukseli, który uprawniony jest 
do arbitrażu międzynarodowego. 
Utrzymał on w mocy orzeczenie 
naszego Instytutu. Farmaceuci 
polscy mieli satysfakcję, że za­
pobiegli importowi niepełnowar- 
tościowego leku, wysokie kosz­
ty arbitrażu międzynarodowego 
obciążyły 
centa.

angielskiego produ-

— Czy 
wyjaśnić, 
nie leków?

mogłaby Pani Docent 
na czym polega bada-

— Analiza chemiczna wykazu­
je, czy dany lek zawiera te sub­
stancję chemiczną i w takiej ilo­
ści, jaka powinna się w nim 
znajdować, czy nie ma w nim 
zanieczyszczeń. Niekiedy specy­
fik dawkowany jest w mikro- 
gramach, czyli w tysięcznych 
częściach miligrama, a zanie­
czyszczenia występują w nim w 
nonogramach, to jest w tysięcz­
nych częściach mikrograma. Do 
oznaczania takich leków używa 
się specjalnej aparatury, na 
przykład chronomatografu gazo­
wego. Każda forma leku bada­
na jest inaczej. Inne, bowiem 
wymagania stawia się tablet­
kom, które powinny na ogół roz­
paść się w czasie około 15 mi­
nut od połknięcia, a inne czop­
kom i zastrzykom. Te ostatnie 
muszą być jałowe, podobnie jak 
wszelkie płyny podawane pa- 

; cjentom dożylnie oraz krople do 
oczu. Aby to sprawdzić koniecz­
ne są badania mikrobiologiczne. 
Bada się w ten sposób także inne 
leki. Okazało się bowiem sto­
sunkowo niedawno, że mogą być 
one zanieczyszczone bakteriami. 
Zanieczyszczenia te zdarzają się 
najczęściej w lekach roślinnych 
i organopreparatach, czyli wy­
ciągach z narządów zwierzęcych.

Wszystkie te badania wymaga­
ją ogromnej dokładności i su­
mienności każdego pracownika, 
od laboranta począwszy do kie­
rownictwa Instytutu włącznie, 
które musi nieraz szybko de­
cydować w sprawach dyskusyj­
nych, opierając się na wiedzy, 
doświadczeniu, umiejętności 
przewidywania. Sądzę, że polski 
Instytut Leków dobrze zdaje ten 
egzamin, czego dowodem jest 
choćby fakt, że nie został w na­
szym kraju dopuszczony do ob­
rotu thalidomid, lek, który spo­
wodował przyjście na świat ka­
lekich dzieci.

O jednolity systerd kontroli 
leków w skali międzynarodowej 
dopominał się na konferencji w 
Rzymie prof. Penso — przedsta­
wiciel Komisji Farmakopei Eu­
ropejskiej. Projekt jego uznano 
jednak za nierealny ze względu 
na różny poziom rozwoju po­
szczególnych krajów i związane 
z nim możliwości ochrony 'pa­
cjenta. Zespół specjalistów z 
krajów RWPG od 1961 r. pra­
cuje nad standaryzacją leków 
w bloku socjalistycznym. Wy­
dano już 3 części „Compendium 
Medicamentorum” — zbioru 
ujednoliconych wymagań i me­
tod badań środków leczniczych, 
a w przygotowaniu są następne 
części. Polska bierze czynny 
udział w tych pracach. Kraje 
RWPG mają więc szansę stosun­
kowo szybko ujednolicić ocenę 
jakości leków.

Rozmawiała:
ALICJA DMUCHOWSKA
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Bezpieczeństwo wewnętrzne - narada w BonnOdroczone
wizyty

. (P) Prezydent Jimmy Car­
ter wystosował listy do przy­
wódców dziewięciu państw, 
które zamierzał odwiedzić na 
przełomie listopada i grudnia 
(między innymi do Edwarda 
Gierka), wyjaśniając, dlaczego 
zmuszony jest odroczyć pod­
róż. Prezydent stwierdza w 
swych listach, a komentato­
rzy amerykańscy to w pełni 
potwierdzają, że przesunięcie 
terminu podróży pozostaje w 
związku z polityką wewnę­
trzną Stanów Zjednoczonych, 
nie ma natomiast nic wspól­
nego z polityką zagraniczną 
Waszyngtonu,

Na pierwszym miejscu wy­
mienia zagadnienia energe­
tyczne, które od dłuższego 
czasu zaprzątają uwagę pre­
zydenta. Kongresu amerykań­
skiego i całego społeczeństwa. 
Carter i jego doradcy uważa­
ją. że należy w sposób bar­
dziej oszczędny i racjonalny 
gospodarować surowcami e- 
nergetycznymi — przede 
wszystkim ropą naftową — 
niż to się obecnie dzieje w 
Stanach Zjednoczonych.

By osiągnąć ten cel, prezy­
dent przedłożył Kongresowi 
szereg prejektów ustawodaw­
czych, które natychmiast — 
co było do przewidzenia — 
stały się przedmiotem sporów 
i kontrowersji. Przeciw pro­
pozycjom Cartera wystąpiły 
amerykańskie koncerny naf­
towe, które nieraz już wcho­
dziły w zatarg z administra­
cją państwa i które dysponu­
ją potężnymi dźwigniami na­
cisku. I przeciw jego propo­
zycjom wypowiedziała się 
większość senatorów, uważa­
jących, że zaprojektowane 
przez Cartera ustawy idą zbyt' 
daleko.

Stosunki między prezyden­
tem a obu izbami Kongresu, 
w których większość ma jego 
własna Partia Demokratyczna, 
nie układają się tak harmo­
nijnie, jak zapowiadano na 
wstępie kadencji Cartera.

W tej sytuacji Jimmy Car­
ter uznał, że polityka wewnę­
trzna musi mieć pierwszeń­
stwo przed polityką zagra­
niczną. i zdecydował się na 
odroczenie zaplanowanej pod­
róży.

GRZEGORZ JASZUNSKI

Dwa wydarzenia
(P) Mimo tego, że od rewo­

lucji goździków 1974 roku mi­
nęło już ponad 3 lata, sytua­
cja w Portugalii jest nadal 
nieustabilizowana. Każdy dzień 
przynosi nowe wydarzenia. 
Ostatnie dwa wydają się być 
ważne dla życia politycznego 
kraju.

Pierwsze to wypowiedź Lo­
pesa Cardoso, byłego ministra 
rolnictwa z ramienia partii 
socjalistycznej i głównego 
twórcy portugalskiej reformy 
rolnej, zmienionej kilka tygod­
ni temu w wyniku uchwały 
parlamentarnej. Likwiduje 
ona m.in. spółdzielnie produk­
cyjne, zwiększa limit ziemi 
przysługującej jednej rodzinie 
i przewiduje szeroką reprywa­
tyzację gruntów. Cardoso 
sprzeciwia się temu. Jest więc 
automatycznie w opozycji do 
premiera Mario Soaresa i kie­
rownictwa Partii Socjalistycz­
nej (PS). Utworzył nawet 
własny ruch pod nazwą Bra­
terstwo Robotnicze — grupu­
jący portugalskich socjalistów 
niezadowolonych z polityki 
partii, zaś przed kilkoma dnia­
mi, w jednym ze swoich wy­
stąpień, dal do zrozumienia, 
iż jest prawdopodobne, że je­
go ruch przekształci się w 
partię polityczną — nową par­
tię socjalistyczną.

Drugim ważnym wydarze­
niem na portugalskiej arenie 
politycznej jest ustąpienie z 
zajmowanego stanowiska przy­
wódcy Partii Socjal-Demokra- 
tycznej (PSD) — Sa Carneiro, 
zwolennika twardego kursu 
partii wobec PS. Było to 
istotne dla życia politycznego 
kraju, gdyż PSD nie zgadzała 
się z propozycją socjalistów 
utworzenia czegoś w rodzaju 
platformy porozumienia por­
tugalskiej partii politycznych. 
Carneiro stawiał warunek — 
zgodzimy się, ale za cenę 
wejścia do rządu.

Czy po jego odejściu PSD 
stanie się bardziej elastyczna? 
Na 
kać 
jak 
wej 
doso. Jest oczywiste, że o ile 
PSD przyjmie elastyczną li­
nię współpracy z PS. a Car­
doso stworzy nową partię, to 
będzie to bardzo niebezpiecz­
ne dla socjalistów. Ich leutica 
będzie ciążyła w stronę 
doso. a prawica ku PSD. 
tia Socjalistyczna stanąć 
że przed groźbą dalszego 
łamu.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

odpowiedź trzeba pocze- 
kilka tygodni. Tak samo 
na etc. sformowanie no- 
partii przez Lopesa Car-

Konieczna oszczędność surowców energetycznych
Telewizyjne przemówienie prezydenta USA

Stanowisko Polski w sprawie Cypru
Przemówienie przedstawiciela PRL w ONZ Ujawniono nazwiska porywaczy, samolotu „Lufthsf

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław- 
Głąbiński pisze: We wtorek 
wieczorem prezydent Carter 
wygłosił transmitowane na ży­
wo z Białego Domu około 20- 
minutowe przemówienie tele­
wizyjne. Przemówienie to by­
ło właściwie apelem do ame­
rykańskiego społeczeństwa o 
to, by poparło program 
polityki energetycznej admini­
stracji. -

Program znajduje się właśnie 
w ostatniej fazie zatwierdzania 
go przez Kongres USA.

Carter stwierdził, że bez roz­
wiązania problemów- energetycz­
nych Stany Zjednoczone nie bę­
dą mogły rozwiązać żadnego z 
wielkich problemów gospodar­
czych takich jak bezrobocie, 
inflacja czy brak równowagi 
budżetowej. Niemożliwym jest 
utrzymanie na dalszą metę o- 
becnego marnotrawstwa surow­
ców energetycznych, obecnej 
struktury gospodarki i handlu

Leonid Breżniew
o stosunkach ZSRR - Japonia

TOKIO (PAP). Sekretarz ge­
neralny KC KPZR, przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Leonid Breżniew, 
udzielił wywiadu telewizji ja­
pońskiej. Oświadczył on, że za­
sady prowadzonej przez ZSRR 
polityki pokoju i umacniania 
bezpieczeństwa narodów, nasta­
wionej na pokojowe współist­
nienie państw o różnych ustro­
jach społecznych, dotyczą oczy­
wiście również stosunków’ ra­
dziecko-japońskich.

Pragniemy — podkreślił L. 
Breżniew — żyć z narodem ja­
pońskim, jak dobrzy sąsiedzi 
tak, żeby nic nie rzucało cienia 
na nasze stosunki, aby panowała 
w nich atmosfera zaufania, ży­
czliwości i współpracy. Istnieją 
ku temu — i to niemałe — 
obiektywne możliwości. Kry ją 
się one we wszystkich bez wy­
jątku dziedzinach stosunków’ 
radziecko-japońskich: politycz­
nej. handlowo-gospodarczej, kul­
turalnej, naukowo-technicznej i 
innych — oświadczy! L. Breż­
niew. (P)

zagranicznego. Zagrażałoby to 
coraz poważniej podstawowym 
interesom narodu i bezpieczeń­
stwa państwa.

Prezydent przypomniał, że 
w okresie od 1973 r. ceny ropy 
naftowej wzrosły’ 5-krotnie. Rów­
nocześnie amerykański import 
ropy wzrósł 3-krotnie. W tym 
samym czasie wszystkie rozwi­
nięte kraje przemysłowe, jak 
Japonia, W. Brytania czy Fran­
cja zmniejszyły import ropy 
naftowej. Marnotrawstwo, brak 
gospodarności i brak rozsądnej 
polityki energetycznej, powodu­
je narastające trudności gospo­
darcze, odczuwalne w każdej 
dziedzinie życia.

Prezydent scharakteryzował 
program polityki energetycznej 
opracowany przez administrację 
i będący obecnie tematem prac 
Kongresu. Podstawowymi cela­
mi tego programu jest: zmniej­
szenie konsumpcji surowców e- 
nergetycznych, wprowadzenie 
korzystnych dla kraju i społe­
czeństwa zasad gospodarowania 
tymi surowcami, wreszcie roz­
wijanie produkcji tych surow­
ców. Realizacja tych postulatów 
wiąże się z koniecznością doko­
nania szeregu posunięć, które 
wymagać będą ■ -wyrzeczeń od 
całego społeczeństwa. Niezbęd­
nym będzie m. in. ustalenie 
cen na surowce energetyczne.

Carter zapowiedział, że nie 
podpisze zatwierdzonych przez 
Kongres ustaw, jeśli nie będą 
one odpowiadały interesom i po­
trzebom społeczeństwa i pań­
stwa.

W toku przemówienia prezy­
dent potwierdził informację, że 
że względu na prace Kongresu 
nad ustawami energetycznymi 
odłożył on na okres po świętach 
Bożego Narodzenia swoją pod­
róż zagraniczną i wyraził 
dzieje, że jego decyzja w 
sprawie przyjęta zostanie 
zrozumieniem tak w kraju, 
i za granicą. (P)

na- 
tej 
ze 

jak

Belgrad — 77
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) 
waniu języka, literatury, sztuki 
i nauki byliśmy zdolni utrzy­
mać, zachować ciągłość i jed­
ność. autentyzm i tożsamość na­
szego narodu.

Propozycja polska została przy­
jęta z uzaianiem przez przedsta­
wicieli Francji i Portugalii.

W dyskusji na posiedzeniu 
plenarnym zabrał również głos 
szef delegacji USA, Arthur 
Goldberg. Podjął on ponownie 
próbę mieszania się w sprawy 
należące do jurysdykcji we­
wnętrznej ZSRR i CSRS. Wy­
stąpienie to spotkało się z ostrą 
repliką ze strony przewodniczą­
cego delegacji radzieckiej, arnb. 
Jurija Woroncowa. Podejście de­
legacji St. Zjednoczonych — po­
wiedział Woroncow — jest 
sprzeczne ze wspólnie ustalony­
mi zadaniami spotkania „Bel­
grad 77”. Może to stanowić za­
grożenie dla konstruktywnych 
celów, jakie wytyczyły sobie 
państwa w Belgradzie. (P)

Projekt gazociqgu 
alaskańskiego

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Carter podpisał we wto­
rek wspólną uchwałę obu izb 
Kongresu w sprawie zbudowa­
nia gazociągu transalaskańskie- 
go, który bogate złoża gazu 
ziemnego na Alasce połączy 
przez terytorium Kanady z po­
zostałymi stanami USA. Na in­
westycję tę wyraziły już zgodę 
władze kanadyjskie.

Koszty zbudowania liczącej 
7.680 km magistrali ocenia się 
na 14 mld dolarów, a więc o 4 
mld więcej niż początkowo za­
kładano. Prace mają rozpocząć 
się w- roku 1980, a gazociąg od­
dany- ma być do użytku w po­
czątkach 1983 roku. Za pośred­
nictwem gazociągu będzie w 5 
proc, zaspokajane zapotrzebo­
wanie Stanów Zjednoczonych 
na gaz ziemny, a w 1 proc, na 
surowce energetyczne.

Końcowy odcinek gazociągu 
ma dzielić się na dw-ie nitki, z 
których jedna będzie prowadzić 
do Chicago a druga na wybrze­
że Pacyfiku.

Przed rozpoczęciem inwestycji 
administracja prezydenta Carte­
ra musi jeszcze zatwierdzić 
szczegółowe plany konstrukcyj­
ne pod kątem zminimalizowania 
negatywnych skutków budowy 
dla środowiska naturalnego. 
Dziennie rurociągiem będzie do­
starczane 3,6 mld stóp sześcien­
nych gazu. (P)

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Bo­
niecki pisze: XXXII Sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych rozpoczę­
ła omawianie sprawy Cypru. 
Podstawą debaty jest m.in. 
kolejny raport sekretarza ge­
neralnego ONZ o dotychcza­
sowych wysiłkach na rzecz 
rozwiązania kwestii cypryj­
skiej podejmowanych w ra­
mach powierzonej mu przez 
Radę Bezpieczeństwa 
dobrej woli.

Stanowisko Polski w 
Cypru przedstawił we 
stały przedstawiciel PRL przy 
ONZ. amb. Henryk Jaroszek. 
Zwrócił on uwagę na fakt, że 
aktualny stan kwestii cypryj­
skiej szczególnie odbija się na 
tle wiodących tendencji obecne­
go etapu stosunków międzynaro­
dowych, których treścią są po­
zytywne procesy odprężeniowe. 
ONZ może odegrać szczególną 
rolę w umacnianiu i pogłębianiu 
tych procesów oraz w przeno­
szeniu ich do wszystkich części 
świata.

Polska uważa, że praktyczne 
podstawy szybkiego rozwiązania 
sprawy Cypru ujęte zostały w 
licznych* rezolucjach Rady Bez­
pieczeństwa i Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych. Ich pełna realizacja może 
zapewnić suwerenność, niepod­
ległość, integralność terytorialną 
1 niemieszanie się w wewnętrz­
ne sprawy- Republiki Cypru. 
Stwarzają one podstawy istnie­
nia pokojowego i niezaangażo- 
wanego państwa cypryjskiego, 
wycofania z jego terytorium 
wszystkich obcych wojsk, za­
przestania ingerencji z zewnątrz 
i bezpiecznego powrotu uchodź­
ców.

Amb. Jaroszek stwierdził na- 
stępniej że usunięcie zewnętrz­
nego zagrożenia Cypru stanowi 
również podstawę osiągnięcia 
porozumienia w sprawach we­
wnętrznych wyspy między dwie-

misji

sprawie 
wtorek

Ogłoszenie werdyktu 
jury na festiwalu 
filmowym w Paryżu 
Od stałego korespondenta

LESZKA 
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 9 listopada
(P) Irański film pt. „Dayereh 

cycle” w reżyserii Dariusza 
Mehrjui oraz kanadyjski film 
pt.: „Kto -widział wiatr” w re­
żyserii Allana Kinga wyświet­
lane w ramach paryskiego fe­
stiwalu filmowego zdobyły na 
równi nagrodę drugiego progra­
mu francuskiej telewizji. Aus­
tralijski film pt.: „Ostatnia fa­
la’1 Petera Weira zdobył na­
grodę specjalną.

Uczestniczący w tym festiwa­
lu film Krzysztofa Zanussiego 
„Barwy ochronne” miał swoich 
gorących zwolenników w ło­
nie jury — jak oświadczył rze­
cznik sądu konkursowego — i 
był poważnie brany pod uwa­
gę, jako potencjalny kandydat 
(szerzej o festiwalu i nagrodzo­
nych filmach napiszemy w ko­
lejnej korespondencji).

H

ma jej społecznościami. Chodzi 
zwłaszcza o to, aby postępowa­
nie zainteresowanych stron w 
żadnym wypadku nie prowadziło 
do dalszego pogarszania sytua­
cji i nie osłabiało szans poko­
jowego rozwiązania konfliktu.

Przedstawiciel Polski wskazał 
następnie 3 podstawowe warunki 
szybkiego rozwiązania kwestii 
cypryjskiej: pełna realizacja re­
zolucji ONZ, kontynuacja roz­
mów między obydwiema spo­
łecznościami cypryjskimi oraz 
zwołanie międzynarodowej kon­
ferencji pod auspicjami ONZ — 
tak jak proponuje to Związek 
Radziecki i co w pełni odpowia­
da życzeniom rządu Republiki 
Cypru. (P)

Lotnictwo izraelskie
bnmbardują płd. Liban

BEJRUT (PAP). Lotnictwo 
wojskowe Izraela dokonało w 
środę o świcie zakrojonego na 
szeroką skalę nalotu na Liban 
południowy. Bombardowane by­
ły m. in. portowe miasto Tyr 
oraz obozy uchodźców’ i pozycje 
sił palestyńskich.

.Według relacji naocznych 
świadków, Tyrem wstrząsnęły 
eksplozje bomb. Nad miastem 
unoszą się kłęby dymu. Przy­
puszcza się, że nalot spowodo­
wał dalsze ofiary wśród ludnoś­
ci cywilnej.

Prawie przez całą noc z wtor­
ku na środę artyleria izraelska 
bombardowała przygraniczne 
wioski i miasta południowoli- 
bańskie. (P)

BONN (PAP). Czołowi 
przedstawiciele wszystkich 
partii politycznych z federacji 
i krajów, jak też wyżsi urzęd­
nicy i eksperci władz bezpie­
czeństwa przeprowadzili w 
Federalnym Urzędzie Kancler­
skim w Bonn wielogodzinne 
rozmowy poświęcone podsta­
wowym problemom bezpie­
czeństwa wewnętrznego.

Nie został ogłoszony oficjal­
nie żaden komunikat o przebie­
gu rozmów. Była to druga ogól- 
nopartyjna runda rozmów w 
sprawie zwalczania terroryzmu 
w RFN, na którą kanclerz Hel­
mut Schmidt zaprosił przedsta­
wicieli wszystkich obozów poli­
tycznych.

Z nieoficjalnych źródeł wyni­
ka, że zajmowano się praktycz­
nymi zagadnieniami zwalczania 
terroryzmu, w tym również ak­
cją pościgu za 16 terrorystami, 
która — jak dotychczas — nie 
dała żadnych rezultatów. Oma­
wiano m. in. nową ustawę po­
licyjną i projekty rozszerzenia 
kompetencji Federalnego Urzędu 
Kryminalnego.

Na czwartek zostały zapowie­
dziane rozmowy przedstawicie­
li wszystkich, frakcji parlamen­
tarnych w Bundestagu. Mają 
one doprowadzić do ustalenia 
wspólnej linii w waice z terro­
ryzmem. Jak wiadomo, zarów­
no partie koalicji rządzącej — 
socjaldemokraci i wolni demo­
kraci (SPD/FDP), jak też opo­
zycja chadecka (CDU/CSU) 
wniosły różne projekty ustaw 
w sprawie zwalczania terroryz­
mu.

Wczoraj na świecie
O Na Kremlu pierwszy zastępca 

przewodniczącego prezydium Ra­
dy Najwyższej Wasilij Kuzniecow 
udekorował wybitnych działacz}- 
ruchu komunistycznego i robotni­
czego wysokimi radzieckimi od­
znaczeniami państwowymi. Order 
Lenina wręczony został generalne­
mu sekretarzowi Komunistycznej 
Partii USA Gusowi Hallowi, Order 
Rewolucji Październikowej — se­
kretarzowi generalnemu KP Ko­
lumbii Gilberto Vieira. Orderem 
Przyjaźni Narodów- odznaczono se­
kretarza generalnego KP Sri Lan­
ki Pietera Keunemana i sekreta­
rza generalnego KP Argentyny 
Geronimo Arnedo Alvareza.
• W Kairze przedstawiciele ja­

pońskiego koncernu Mitsubishi 
podpisali z zarządem Kanału Sue- 
skiego umowę, na mocy której 
firma ta przekopie 17-kilometrową 
odnogę Kanału Sueskiego zaczy­
nającą się na południe od Port 
Saidu i prowadzącą do Morza 
Śródziemnego. Umożliwi to wiel­
kim zbiornikow-com omijanie port 
Saidu i wychodzenie bezpośrednio 
na morze. Prace będą trwać 32 
miesiące, przewidywany koszt wy­
niesie 25 min dolarów.
• Premier RPA Johannes Vor- 

ster wygłosił przemówienie, w 
kfórym ustosunkował się do u- 
chwalonego przez Radę Bezpie­
czeństwa embarga na dostaw-y 
broni do RPA. Afryka Południo­
wa — powiedział — nie da się 
zmusić do uiegłości z powodu u- 
chwaienia embarga, gdyż już od 
dawna spodziewała się tego i na­
gromadziła odpowiednie zapasy 
broni oraz ropy naftowej. Premier 
dodał, że jeśli chodzi o uzbroje­
nie, to RPA jest w chwili obec. 
nej samowystarczalna, i że na 
wprowadzeniu embarga na dosta­
wy ropy naftowej najbardziej u- 
cierpią sąsiedzi RPA: Botswana i 
Lesotho, które prawie całkowicie 
są uzależnione od importu z RPA,

S Na Zachodzie rozeszły się po­
głoski na temat ewentualności

przejścia przez Arabię Saudyjską 
na płatności szterlingowe w miej­
sce dolarowych w transakcjach 
naftowych. Arabia Saudyjska mia­
ła ponoć wyrazić chęć zrezygno­
wania z rozliczeń dolarowych 
wskutek trwającej od kilku mie­
sięcy deprecjacji waluty amery­
kańskiej.

O Sąd okręgowy w stanie Ten- 
nesse skazał 29-letniego Wayne’a 
Garrity na karę dożywotniego 
więzienia za porwanie w ub. mie­
siącu córki miejscowego bankiera 
i wyłudzenie okupu w wysokości 
150 tys. dolarów.
• Sąd w Atenach Orzekł, że ka­

tastrofa samolotu, w której zginął 
syn milionera greckiego Arj-stote- 
lesa Onassisa była dziełem przy­
padku i uniewinnił pilota i pięciu 
techników lotniczych oskarżonych 
0 sabotaż. W 1975 roku A. Onassis 
wyznaczył dużą nagrodę za udo­
wodnienie, że jego syn Aleksan­
der padl ofiarą spisku zorganizo­
wanego na Jego życie.
• Nawałnice, które uderzyły na 

południowe stany USA powodując 
śmierć 19 osób, w tym 38 wsku­
tek zawalenia się zapory wodnej 
Toccoa w stanie Georgia, dotarły 
do okolic Nowego Jorku. Gwałto­
wna ulewa spowodowało zalanie 
przez wodę niektórych autostrad 1 
linii kolejowych, paraliżując częś­
ciowo komunikację w sąsiedztwie 
tej największej amerykańskiej 
metropolii. Huraganowe wiatry o- 
siągające w porywach prędkość 
120 km na godz. zablokowały ma­
gistrale powalonymi drzewami.
• Królowa brytyjska Elżbieta II 

otrzymała podwyżkę kwoty, prze­
znaczonej przez skarb państwa na 
jej wydatki i utrzymanie dworu. 
Brytyjska monarchini będzie mia­
ła do dyspozycji 1,9 miliona fun­
tów, tj. o 29# tys., czyli o 18 proc, 
więcej niż. w roku ubiegłym. Pod­
wyżki otrzymali także inni człon­
kowie rodziny królewskiej. (PAP)

Rzecznik rządu RFN Klaus 
Boelling poinformował w 
dę m konferencji prasowej, po 
posiedzeniu gabinetu, iż do Al­
gierii uda się delegacja RFN. 
W skład tej delegacji wejdą u- 
rzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych i ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Delegacja omówić ma ..otwar. 
te jeszcze kwestie związane ż 
bezpieczeństwem lotów” po- 
wiedział rzecznik. „Lulthansa’ 
odwołała we wtorek lot z Frank­
furtu do Algierii, ponieważ do 
tego czasu nie zostały uwzględ­
nione życzenia rządu RFN w 
sprawie jeszcze surowszych kor,, 
troli dla zopobieżenia zamachom 
terrorystycznym.

Federalny Urząd Kryminalny 
(BKA) zakomunikował, że czte'. 
rej porywacze samolotu Luft- 
hansy byli przypuszczalnie przez 
dłuższy czas członkami Ludo­
wego Frontu Wyzwolenia Pale­
styny (PFLP). Oddział operacji 
specjalnych PFLP na plakatach, 
które ir środę rozwieszono w 
Bejrucie, wziął na siebie odpo­
wiedzialność za uprowadzenie 
samolotu do Mogadiszu. PFLP 
jest organizacją ekstremistycz­
ną. zaś Organizacja Wyzwolenia 
Palestyny (OWP) odcięła się od 
akcji terrorystycznych podejmo­
wanych przez ten oddział.

Prowodyrem grupy porywaczy 
byt jak ustalono — 23-letni Li- 
bańczyk, Zuhair Youssif Aka- 
che, który w czasie akcji por­
wania samolotu przybrał miano: 
„kapitan Mahmud”. Jest on po­
dejrzany o to. że w kwietniu 
br. w Londynie zastrzelił b. 
premiera Republiki Jemenu, Al 
Heiriego. Akache miał fałszywy 
paszport irański na nazwisko 
Ali Hydery.

Również trzej pozostali pory, 
wacze, -w- tym dwie kobiety, to 
Arabowie, którzy posługiwali 
się fałszywymi paszportami 
irańskimi.

Według informacji BKA, po­
rywacze samolotu Lufthansy dys. 
ponowali najwyraźniej tą samą 
amunicją, co porywacze prze­
mysłowca RFN Hannsa Martina 
Schleyera.

W Kaiserslautern aresztowano 
osiem osób podejrzanych o to, 
że przed dziesięcioma dniami 
dokonały zamachu bombowego 
na gmach sądu w Zweibruecken. 
Prokurator generalny RFN Kurt 
Rebmann oświadczył w Karlsru­
he, że osoby te należały do „sa­
modzielnej grupy walki antyfa­
szystowskiej”. Grupa ta stawiała 
sobie za cel popieranie „Frakcji 
Armii Czerwonej”. Rebmann od­
mówił ujawnienia nazwisk, wie­
ku czy też zawodu ośmiu aresz- 
towanych. (P)
Śledztwo przeciw 
ojcu Gudrun Ensslin

BONN (PAP). Władze_____  ____ w 
Stuttgarcie'(RFN) wszczęły śle­
dztwo przeciwko ojcu Gudrun 
Ensslin, która razem z innymi 
terrorystami, miała 18 paździer­
nika br. popełnić samobójstwo 
w stuttgarckim więzieniu 
Stammheim.

Pastor Helmut Ensslin oskar­
żony jest o ,,Oczernianie władz 
państwowych” ponieważ w wy­
wiadzie dla włoskiego pisma 
„Lotta Conti Nua” podał w wą­
tpliwość oficjalną wersję wy­
darzeń w więzieniu, stwierdza­
jąc, że jego córka mogła zostat 
zamordowana. (P)

(P) Wydawało nam się, że 
osławiona „National-Zeitung” 
ma już na swym koncie wszel­
kie rekordy w takich dziedzi­
nach, jak sianie nienawiści, re­
habilitacja Hitlera, fałszowanie 
historii i krzewienie ducha 
wielkoniemieckiego szowiniz­
mu narodowego, nie mówiąc już 
o takich drobiazgach, jak pro­
wadzona systematycznie, od 
wielu lat. a właściwie mówiąc 
od pierwszego numeru — zma­
sowana nagonka, między innymi 
na nas, Polaków. Ale oto, oka­
zuje się, że to bynajmniej jesz­
cze nie szczyt zarówno możli­
wości. jak i dobrych chęci wy­
dawców i mocodawców tego piś- 
midla. Równie obrzydliwego, co 
groźnego w swych spolecmych 
skutkach, gdyż docierającego, 
było nie było, do kilkuset

tysięcy odbiorców, tak w Repu­
blice Federalnej Niemiec, jak i 
w szeregu innych państw Euro­
py zachodniej, gdzie istnieją 
różne, skrajnie prawicowe i 
skrajnie nacjonalistyczne ugru­
powania, spokrewnione z ,JNa- 
tional-Zeitung” tak powinowac­
twem ducha, jak i niejedno­
krotnie bardzo podobną prze­
szłością.

Mamy właśnie przed sobą nu­
mer „Deutsche National-Zei- 
tung” z 16 września, gdzie na 
czołowej stronie ■widnieją trzy 
bardzo znamienne tvtułv: „WY­
KOŃCZYĆ TERRORYSTÓW? — 
Odpowiedź na sprawę Schlere- 
ra”, „HITLER: ZOSTAŁEM 
ZDRADZONY” oraz „WINA 
KAPPLERA — TO KŁAM­
STWO”. Pomińmy tym razem 
sprawę terrorystów oraz pub-

Terroristen hinrichten?
Oie Antwort im Fali Schleyer/s a-a

Hitler: Ich wurde yerraten
Seine letzte 

Lagebesprechung

Car- 
Par-

'Kapplers Schuld — eine LGge/s. <u.r.9

łisme nawoływanie do ich zabi­
cia, a także przedrukowane z 
pietyzmem „stenograficzne pro­
tokoły z ostatnich odpraw 
fuhrera w bunkrze kancelarii 
Rzeszy” i zobaczmy, co też ma 
do powiedzenia ,.National-Zei- 
tung” w sprawie Herberta Kap- 
plera, wykradzionego z więzie­
nia włoskiego, gdzie odsiadywał 
prawomocny wyrok za swoje 
wojenne zbrodnie.

Oto pełny tekst w polskim 
przekładzie:

„Teraz i Watykan bierze 
udział w antyniemieckim „prze­
zwyciężaniu przeszłości” w 
przypadku Kapplera. Rostrzela- 
nie włoskich zakładników w 
grotach ardeatyńskich w marcu 
1944 roku jest jednym z moty­
wów na nowych drzwiach brą­
zowych, które mają być zainsta­
lowane w rzymskiej katedrze 
św. Piotra w dniu 26 września, 
z okazji 80-lecia papieża Pawła 
VI. Ponad siedem metrów wy­
sokie i prawie pięć metrów sze­
rokie drzwi są dziełem włoskie­
go rzeźbiarza Luciano Mińguzzi 
1. 67).

Akcja rozstrzeliwań pod ko­
mendą Herberta Kapplera (r.a 
zdjęciu), ówczesnego szefa poli­
cji w Rzymie, jest jednym z 
motywów na drzwiach, mają­
cych symbolizować „zlo". Ale 
jeśliby się oprzeć na dziejowej 
prawdzie, to w ówczesnych wy­
darzeniach nie Herbert Kappler 
był tym Złym, ale owi komuni­
styczni partyzanci, którzy mor­
dując 42 żołnierzy niemieckich 
i dwóch 
świadomie 
eje.

Podczas 
kładników 
wojennym 
rodowym, 
ność samozwańczych partyzan­
tów siała poza wszelkim pra­
wem. Jeśli Watykan chciałby 
być choć częściowo obiektywny 
i tym samym uczynić zadość 
swym chrześcijańskim obowiąz­
kom, wówczas musialby — jeśli 
już pragnie uwiecznić przypa­
dek Kapplera w świątyni Pio- 
trowej — co najmniej uczcić tak­
że ofiary napadu partyzanckiego 
przy Via Rasella. Jednakże: je­
szcze lepiej byłoby, gdyby Pa­
pież wreszcie z naciskiem wy­
stąpił o uwolnienie Waltera Re-

rzymskich cywilów 
sprowokowali repre-

gdy rozstrzelano za- 
nastąpilo zgodnie z 
prawem międzyna- 
zbrodnicza działal-

dera, ostatniego niemieckiego 
skazańca wojennego we Wło­
szech. Albowiem więzienie tego 
człowieka w twierdzy morskiej 
Gaeta. należy do Zła naszych 
czasów! Czytajcie w związku z 
tym nasze doniesienia ąvew- 
nątrz numeru”. — kończy „Deu­
tsche National-Zetiung” swój 
wielce obiecujący inserat ńa 
pierwszej stronie, uzupełniony 
wzruszającą podobizną zbrod­
niarza, którego „Wina — to 
kłamstwo”.

No . cóż. Trudno oczywiście 
przewidzieć, co jeszcze wymyśli 
„Deutsche National-Zeitung” w 
przyszłości i dlatego określenie 
szczyt cynizmu i bezczelności 
brzmi w tym przypadku może 
jednak za slsho. Zwłaszcza gdy 
się czyta dalej, co też ma do 
powiedzenia w sprawie Kapple­
ra, i nie tylko Kapplera dobrą-' 
ne grono, żadnych tam „neo”, a 
po prostu zwyczajnych nazistów’, 
którzy, jak za Kwych dawtnych, 
brunatny cii czasów nie cofają 
się przed nikim i przed niczym. 
Ala ją czelnosc pouczać i dawać 
„moralne nauki” papieżowi na 
temat chrześcijańskich obowiąz­
ków i próbują wmówić (nie po 
raz pierwszy!) światu i bliż- 

nie Kappler i jemu 
podobni popełniali wojenne 
zbrodnie, gdyż działali „zgodnie 
?. Prawem , Lecz... partyzanci, 
a-.orzj’ działali „poea jakimkol­
wiek prawem .

Nie tylko papieża Pawła VI
2 w cynizmem,.Dejt~che National-Zeitung” w- 
“ .sPrawą Kapplera. 
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w sposób niesłychany wielkiej 
francuskiej popołudniówce
„France-Soir”. Na czarnej liście 
obrzucanych błotem osobistości, 
które ośmielają się mieć inne 
zdanie na temat Kapplera i jego 
zbrodni, znajdują się na łamach 
tego numeru „National-Zei­
tung” między innymi oczywiście 
Willi Brandt, któremu naziści 
nie mogą darować listu do kanc­
lerza Helmuta Schmidta, pre­
mier hiszpański Soares, przy­
wódcy komunistów hiszpańskich 
Passionaria i Carrillio, a także 
mer Paryża Jacąues Chirac, któ­
ry ośmielił się zaprotestować 
przeciwko zbeszezesżczeniu przez 
neohitlerowskie bojówki pomni­
ka generała Leclerca.

Dla 
tung"’ 
wiście 
dyną 
więcej 
kiem jest „nienaganny, wzoro­
wy oficer niemiecki” Walter 
Reder, którego sąd włoski oś­
mielił się skazać za masakrę 
ludności cywilnej w 1944 roku 
i który Odsiaduje dożywocie, w 
więzieniu w Gaeta. Swój arty­
kuł na ten temat, w którym, 
podobnie jak w sprawie Kap­
plera, wszelką odpowiedzialność 
zrzuca się na „partyzancką ban­
dę”. „Deutsche Ńational-Zei- 
tung” kończy taką oto, również 
bardzo znamienną uwagą:

„Od zaangażowania Bonn i 
V iednia zależeć będzie w koń­
cu, czy ciężko poszkodowany 
inwalida wojenny Walter Reder 
resztkę jesieni swego życia bę­
dzie mógł jednak spędzić jako 
wolny człowiek.

Ani jednej marki niemieckiej, 
ani jednego szylinga dla zban­
krutowanego reżymu Włoch, jak 
długo ostatni więzień z Gaeta 
będzie nadal torturowany w 
więziennej izolacji!”

Wystarczy?
Może tylko jeszcze jedna uwa­

ga, dotycząca tych nowych drzwi 
w katedrze Sw. Piotra, które tak 
rozsierdziły „National-Zeitung”. 
Otóż, jak przeczytaliśmy w ar­
tykule Ute Diehl r.a lamach po­
ważnej „Frankfurter Allgemeine 
Zeitung" z dnia 6 października 
1977. zatytułowanym „Drzwi dla 
świętego Piotra” — „Żadna ze 
scen nie wskazuje na rozstrzeli­
wanie zakładników przez Niem­
ców. Mińguzzi również odrzucił 
doniesienia prasowe na ten te­
mat jako fałszywe”.

„Deutsche Natiónal-Zei- 
poza Kapplerem; i oczy- 
samym fuhrerem — je- 
pozytywną postacią, co 

prawdziwym męczenni- 
jest 

oficer

ChRL wstrzymuje się 
od uczestnictwa w HOP

GENEWA (PAP). Po wycofa­
niu się 5 listopada Stanów Zjed­
noczonych z Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, 9 bm. rząd 
ChRL powiadomił, że zadecy­
dował w nadchodzącym okresie 
nie uczestniczyć w działalności 
MOP, ani też nie podejmować 
żadnych zobowiązań, w tym 
również odnośnie wkładu finan­
sowego do MOP.

ChRL automatycznie otrzymała 
miejsce w* MOP po tym, gdy w 
1971 roku z organizacji tej zos­
tał usunięty Tajwan. Jednakże 
ChRL, mimo wezwań, nie za­
akceptowała członkostwa w 
MOP, jak również nie przeka­
zywała wkładu do budżetu tej 
organizacji, który wynosi 9,8 
min dolarów. (P)
Amb. Young krytykuje 
decyzję USA

WASZYNGTON (PAP). Wy­
stępując z odczytem na forum 

. rady spraw’ międzynarodowych 
w- Chicago, stały przedstawiciel 
USA przy ONZ Andrew Younf 
wyraził ubolewanie z powodu 
wystąpienia Stanów Zjednoczo­
nych z Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy.

Young skrytykował tę nie­
przemyślaną decyzję i zapewni, 
że będzie dokładać starań aby 
USA aktywnie uczestniczyły w 
pracach MOP.

Young przypomniał, że wszy­
stkie dotychczasowe izolacyjne 
posunięcia administracji amery­
kańskiej nie przyniosły Stanom 
Zjednoczonym żadnego pożrtku.

- " (P)

A. W. WYS.

Pogłoski o samobójstwie 
b. ministra cłiiskiego

TOKIO (PAP). Japońska a- 
gencja prasowa Krodo przeka­
zuje pogłoski, jakie pojawiły 
się w Tokio w ' kolach obser­
watorów spraw chińskich o sa­
mobójstwie bclego chińskiego 
ministra kultury Ju Hui-junga- 
aresztowanego tuż po obaleniu 
tzw. bandy czworga z wdowa 
po Mao Tse-tur.gu, panią Ciang 
Cing na czele.

W kilka tygodni po zwolnie­
niu z aresztu Ju zmuszony bjl 
stanąć przed kolektywem pra­
cowników ministerstwa kultury, 
aby złożyć samokrytykę. Wów­
czas to targnął się rta' życie, 
wypijając w toalecie minister­
stwa roztwór kwasu, stosowa­
nego do celów sanitarnych. (P)
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Jak żyje współczesna młodzież w Europie i za oceanem’ 
Jakie pasjonują ją sprawy i problemy? jaki rysuje się na 
tym tle obraz życia młodego pokolenia lat siedemdziesiątych* 
- oto pytania, które zadaliśmy zagranicznym korespondent 
tom „Życia w nawiązaniu do Międzynarodowego Dnia 
Młodzieży, obchodzonego tradycyjnie w dniu 10 listopada 
w rocznicę powołania do życia Światowej Federacji Młodzie-’ 
ży Demokratycznej w 1945 roku. Poniżej publikujemy spisa­
ne na gorąco relacje naszych korespondentów, które choć 
siła rzeczj tylko częściowo odpowiadają na postawione py­
tania, w sumie dają jednak bardzo, naszym zdaniem, intere­
sującą podstawę do wiciu głębszych refleksji i porównań.

Komsomołka szkoła życia
KRZYSZTOF KOPROWSKI 
Korespondencja własna

Moskwa, w listopadzie 
W czasie 10-dniowego pobytu w

Moskwie. Doniecku, Kijowie 
i Brześciu okazji do spotkań z 
młodzieżą komsomolską było co 
niemiara. Rozmawialiśmy, dy­
skutowaliśmy podczas rozma­
itych seminariów, spotkań mło­
dzieży polskiej i radzieckiej, 
wspólnie uczestniczyliśmy w 
wiecach na cześć 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, dysku­
towaliśmy i wymienialiśmy do­
świadczenia w rejonowych komi­
tetach komsomołu w Moskwie, 
spotykaliśmy się również z 
członkami KC Komsomołu.

Przez swą masowość Komso- 
moł jest nieporówmywalny z ża­
dną inną organizacją, to naj­
bardziej liczebna, wyjątkowo 
prężna i aktywna organizacja w 
Związku Radzieckim. Jej człon­
kiem jest co 7 obywatel kraju, 
w sumie należy doń 36 min mło­
dych ludzi. Gdy powstawała 
zrzeszała zaledwie 22 tys. mło­
dzieży. Za datę powstania Kom- 
somolu "uważa się dzień otwar­
cia I Zjazdu Związku Młodzie­
ży — 29 października 1913 r. Na 
VII Zjeżdzie (w marcu 1926 r.) 
zmieniono nazwę organizacji na 
Wszechzwiązkowy Leninowski 
Komunistyczne Związek Mło­
dzieży (WLKZM), w skrócie — 
Komsomoł, obowiązującą po dziś 
dzień.

O potędze Komsomołu. jako 
organizacji masowej, świadczy 
też fakt, że przez okres .swej 
działalności skupił on łącznie 
ponad 130 min osób. Czym zaj­
muje się Komsomoł, jakie są je­
go zadania ogólne 1 bieżące. Wy­
chowanie młodzieży w duchu 
patriotyzmu, poszanowania pra­
cy, dążności do zdobywania wie­
dzy, aktywności społeczno-poli­
tycznej, to — w wielkim skró­
cie — zadania ogólne. Bardziej 
szczegółowe ustalane są nato­
miast podczas Zjazdów WLKZM 
(ostatni, XVII, odbył się w kwie­
tniu 1974 r.) i zawarte są w pro­
gramie pracy organizacji na o- 
kres kilku lat.

W ostatnim programie zwraca 
uwagę fakt dalszego rozwijania 
patronatu nad budową najwię­
kszych i najważniejszych obiek­
tów gospodarczych kraju. Opie­
rając się na społecznym zacią­
gu. w latach 1974-77 postano­
wiono skierować 500 tys. chłop­
ców i dziewcząt na nowe, wiel­
kie place budów, takich jak 
przede wszystkim BAM, KA- 
MAZ, Togliatti i wiele innych. 
W bieżącej 5-latce ponad 120 
wielkich inwestycji, mających

Czechosłowacja

Alena i inni
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
w listopadzie
1 co najmniej 
ustalony pro­

Praga
Alena ma 21 lat 
••od dwóch lat 
gram tygodnia: w7 każdy piątek 
obowiązkowo „zalicza” dysko­
tekę, w poniedziałki i środy wie­
czorem latem — tenis, zimą — 
łyżwy. Wtorkowe popołudnia ma 
zarezerwowane na zbiórki pio­
nierskiej drużyny, której jest o- 
piekunką. W czwartki — teatr, 
sino, imprezy artystyczne. A 
kiedy randki — pytam. — Jak to 
Wedy, czasu mam dość, pozo- 
stają przecież wspólnie spędzane 
godziny na tańcach, a ponadto 
soboty i niedziele — odpowiada.

Alena Kolużlikoca jest robot­
nicą w praskiej „Tesli". Do fa­
bryki trafiła sama z własnej 
chęci, bo choć skończyła tech­
nikum ekonomiczne, nie chciała 
siedzieć za biurkiem, a ta praca 
lej się spodobała. Ku rozpaczy 
rodziców nie chciała dalej iść na 
studia. Na razie popracuję, od­
łożę trochę grosza, poczekam na 
własne mieszkanie, a potem zo­
baczymy, zawsze mogę studio­
wać zaocznie. Alena choć nie 
na*eży do aktywistek organizacji 
młodzieżowej, chętnie pracuje 
społecznie. Jest członkiem mię­
dzyzakładowego sztabu akcji 
tzw. Reflektora młodych, ak­
cji, w wyniku której młodzi lu­
dzie ucząc się gospodarności i 
zarządzania kontrolują, czy nie 
marnuje się surowców, paliw, e- 
nergii, czy nie rosną zapasy 
zakładowych magazynach, jak 
wygląda jakość pracy, efekty 
Produkcyjne itp. Dzięki społecz­
nej pracy młodych kontrolerów 
gospodarka czechosłowacka u- 
snn ,a ostatnim czasie ponad 
-00 min zł oszczędności.

Alena mówi otwarcie, że na 
razie nie ma ochoty na dalszą 
nau«ę- A jak jej rówieśnicy, 
młodzi robotnicy przemysłowi? 
Medawne badania reprezenta­
tywnej grupy tej młodzieży-wy- 
wzały, ze 10 nroc. młodvch ro­
botników w wieku do 29 lat kon­
tynuuje naukę pracując, 38 proc. 
. ce się uczyć dalej. 28 proc, 
jest jeszcze niezdecydowanych, a 
24 proc, nie ma zamiaru dalej 
się uczyć. U tych, którzy pra­
gną dalej podnosić swe kwalifi- 

kluczowe znaczenie dla gospo­
darki Kraju Rad, objętych zo­
stało patronatem młodzieży 
komsomolskiej. Patronat ten jest 

, właśnie jedną z najbardziej wy­
próbowanych metod realizacji 
wielkich i doniosłych celów wy­
chowawczych.

To — w skali globalnej. Oczy­
wiście, każda, nawet najmniej­
sza, , organizacja, ma również 
swój własny — we wsi czy w 
mieście, rejonie, lub dzielnicy, 
kołchozie czy fabryce — szcze­
gółowy- program działania. „W 
Moskwie np. — mówi Wiktor 
Miszin, I sekretarz KM WLKZM 
— mamy 32 organizacje rejono­
we, skupiające potężną, liczącą 
1208 tys. członków7, armię mło­
dzieży pracującej, ‘ studentów, 
uczniów. Ważnym zadaniem, na­
szej młodzieży moskiewskiej 
jest obecnie praca przy budowie 
> modernizacji obiektów olim­
pijskich — stadionów, basenów7, 
hal sportowych, wioski olimpij­
skiej itd. Ponadto 20 proc, ucz­
niów starszych klas pracuje w 
czasie wakacji (w handlu, bu­
downictwie, przemyśle). Sprawę 
ułatwiają patronaty zakładów 
pracy nad szkołami. Inni wy­
jeżdżają do prac polowych na 
wieś, do rejonów, z którymi ich 
organizacja współpracuje. Z ko­
lei formą udziału studentów w 
gospodarce narodowej są Stu­
denckie Brygady Budowlane, w 
których rokrocznie pracuje kil­
kaset tysięcy żaków.

Szczególnie dużo uwagi orga­
nizacja moskiewska poświęca 
młodzieży kończącej szkołę. Pro­
wadzi się z nią rozmowy, dora­
dza, agituje na określone studia 
lub do pracy w najbardziej de­
ficytowych branżach gospodar­
ki. Równolegle prowadzi się roz­
mowy Z rpdzicami.”

Wychowanie przez pracę jest 
jedną z charakterystycznych 
ceohi działalności Komsomołu. 
Praca daje wymierne korzyści 
materialne, ale o wiele ważniej­
sze są tu efekty wychowaw-cze. 
Uczy to życia w kolektywie, 
pracy dla dobra społecznego, 

' kształtuje takie cechy, jak zdy­
scyplinowanie. odpowiedzialność, 
zaangażowanie, koleżeństwo, pa­
triotyzm. Praca i nauka kształ­
tują osobowość młodych ludzi, 
uczą szerokiego spojrzenia na 
świat, wzbudzają zainteresowa­
nie nowymi dziedzinami życia 
społeczno-gospodarczego, kształ­
tują aktywny stosunek do pro­
blematyki wszechstronnego roz­
woju kraju itp.

dobra społecznego,

kacje głównym motywem nie są 
sprawy finansowe ale przekona­
nie, że dzięki wykształceniu 
i wysokim kwalifikacjom będą 
mogli podjąć ciekawszą, ambit­
niejszą pracę i uzyskać wyższą 
rangę społeczną.

Czechosłowacja staje się po- . 
woli krajem ludzi młodych. Spo­
śród 15 .min obywateli — 25 
proc, jest' w wieku 15—29 lat, a 
ponad 38 proc, pracujących nie 
przekroczyło jeszcze 30-tki. Tro­
ska państwa,o sprawy młodego 
pokolenia przejawia się na każ­
dym niemal kroku. Szeroko o-

... dzięki wykształceniu będą mogli uzyskać wyższą rangę spo­
łeczną”.

twarto wszelkie możliwości zdo­
bycia najwyższych kwalifikacji, 
czynnego uczestnictwa w życiu 
społecznym, politycznym i go­
spodarczym kraju, zabezpiecze­
nia socjalnego — jednego z naj­
wyższych pod względem pozio­
mu na świecie.

— Młodzi dostali wszystko za 
darmo i nie zawsze potrafią na- 

, wet to uszanować ■— słyszy się 
często głosy wśród starszych, o- 
studza to ich ambicje, skierowu­
je zainteresowania
sprawy zapewnienia sobie w jak 
najkrótszym czasie przysłowio­
wych 5 kluczy — od mieszkania, 
chaty weekendowej, samochodu, 
garażu i kasy oszczędnościowej. 
Gdyby tak było jednak w isto­
cie, to czym w takim razie da­
łoby się wytłumaczyć ogromny 
rozwój w Czechosłowacji ruchu 
współzawodnictwa młodych, ru­
chu młodych racjonalizatorów 
„Zenit”, w ramach którego zgło­
sili oni tylko w roku 1976 blisko' 
14 tys. pomysłów racjonalizator­
skich, które przyniosły gospo­
darce narodowej wartość blisko 
miliarda koron. Czym wytłuma­
czyć by można niespotykany 
rozwój kulturalnego amatorskie­
go ruchu, tysięcy młodzieżowych 
inicjatyw, aktywnej społecznej 
pracy młodych w wielu organi­
zacjach, stowarzyszeniach, ra­
dach narodowych itp. Tego ro­
dzaju uogólnienia są więc za­
zwyczaj krzywdzące i niespra­
wiedliwe. To prawda, że młodzi 
są bardziej niecierpliwi,.że wiele 
rzeczy chcą mieć od razu, że 
mieszkanie, garaż, samochód, 
nowoczesny magnetofon, piękne 
meble — ale są to przecież na­
turalne dążenia.

Jak żyje więc dziś młoda ge­
neracja Czechów i Słowaków? 
Jacy są naprawdę? Myślę, że 
niemożliwością jest jednoznacz­
na odpowiedź na te pytania. 
Przeczytałem niedawno spo­
strzeżenia z Pragi mej kole-

NRD

żanki po piórze, w których pi­
sała: „ulicami miasta spieszy do 
pracy, do szkoły dorodna, pew­
na siebie generacja w modnych 
trepkach i dżinsach, podobnie 
jak w innych krajach Europy... 
Bez żenady całują się w par­
kach i na przystankach, wypisu­
ją poezję na murach hradczań- 
skiego wzgórza”. Oczywistość. 
To .jasne, bo przecież młodzi 
są do siebie podobni pod każdą 
szerokością geograficzną. lubią 
się modnie ubierać, uwielbiają 
muzykę mocnego uderzenia, za­
bawę, sport. A przy tym są nie­
cierpliwi, krytyczni.

We współczesnej Czechosłowa­
cji młodzi są nie tylko nadzieją 
społeczeństwa, ale również ak­
tywnymi -współtwórcami i 
współgospodarzami kraju, co­
raz aktywniej włączają się w 
budowę nowego rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego.

Do czego dążą? Socjolodzy 
twierdza, że rozpoczynając pracę 
poszukują nie tyle takiej, która 
daje maksymalny zarobek, ale 
nowocześnie zorganizowanej, 
perspektywicznej. Stąd wysoki 
udział młodzieży w’ budownic­
twie (40 proc, młodych), w prze­
myśle maszynowym, chemii, a 
więc w tych dziedzinach gdzie 
dokonano wysokiego postępu w 
mechanizacji, unowocześnieniu 
metod organizacji i zarządzania.

Rodzi to również trend stałego 
podnoszenia swych kwalifikacji. 
Zawierając związek małżeński 
stają się niecierpliwi, gdy prze­
dłuża się czas oczekiwania na 
nowe mieszkanie. Oszczędzają 
na samochód, meble, wycieczki 
zagraniczne, domek letniskowy 
— w tej właśnie kolejności. W 
zdecydowanej większości prze­
jawiają ogromną aktywość po­
lityczną i społeczną, co jest 
również wynikiem konsekwen­
tnej realizacji zasady, że żaden 
poważniejszy problem społeczny 
nie może być w Czechosłowacji 
podjęty i realizowany bez udzia­
łu młodzieży. Idzie bowiem o to, 
aby Alena 1 jej rówieśnicy szyb­
ciej pojęli, że również od nich 
zależy jak będą żyli jutro.

Wolna niemiecka młodzież
IGNACY WIRSKI 

Korespondencja własna
Berlin, w listopadzie

\AJ programie SED uchwalo-
’ ’ nym na jej IX zjeżdzie na­

pisano: Niemiecka Socjalistycz­
na Partia Jedności darzy mło­
dzież pełnym zaufaniem, powie­
rza jej w7ażne zadania w dziele 
kształtowania rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego
i tworzenia przesłanek do stop­
niowego przechodzenia do ko­
munizmu. Odpowiedzialność za 
komunistyczne wychowanie 
młodzieży partia uważa za kla­
sowy obowiązek wszystkich ko­
munistów7.

Słowa te, zawarte w progra­
mie SED były nie tyle zapo­
wiedzią, co uwypukleniem sta­
nu rzeczywistego. Młodzież na­
szego zachodniego sąsiada — co 
trzeba podkreślić — współuczest­
niczyła bowiem w realizacji 
wszystkich dotychczasowych za­
dań podejmowanych przez par­
tię. Pracowała ona na najważ­
niejszych odcinkach gospodarki 
— budowała pierwsze zapory 
wodne i fabryki, naprawiała 
drogi i linie kolejowe, organi­
zowała zaciągi do pracy na roli. 
Była ona i jest nadal systema­
tycznie wychowywana poprzez 
pracę.

W NRD żyje około 16 milio­
nów ludzi z czego młodzieży jest 
prawie 3 miliony. Z ogólnej li­
czby 8,4 miliona ogółu zatrud­
nionych w7 gospodarce NRD co 
siódma osoba jest w wieku mło­
dzieżowym. 700 tysięcy młodych 
ludzi uczęszcza do szkół różnych 
typów, 450 tysięcy uczy się za­
wodu, a 300 tysięcy studiuje..

Z inicjatywy FDJ (Wolna Nie­
miecka Młodzież) tutejsi chłop-

cy i dziewczęta od lat realizu­
ją liczne przedsięwzięcia gospo­
darcze przynoszące wymierne 
korzyści materialne. Prawie dwu­
milionowa ich rzesza uczestni­
czy w7 ruchu nowatorskim zwa­
nym tu Wystawą Mistrzów Ju­
tra. Powstał on w 1957 roku i od 
tamtego czasu jest konsekwen­
tnie kontynuowany. W ramach 
tego ruchu wszystkie pomysły 
wynalazcze młodzieży są wysta­
wiane w szkołach, miastach po­
wiatowych i wojewódzkich a 
najlepsze — na krajowej Wy­
stawie Mistrzów Jutra w targo­
wym mieście Lipsku. Wiele po­
mysłów młodzieżowych bezpo­
średnio przejmowanych jest 
przez produkcję.

Kolejną akcją systematycz­
nie prowadzoną przez tutejszą 
młodzież jest oszczędność mate­
riałowa a jej uczestnicy legity­
mują się niemałymi w tym za­
kresie osiągnięciami. Zaoszczę­
dzają oni rocznie materiałów7 
i surowców za prawie miliard 
marek.

Od końca 1974 roku młodzież 
NRD patronuje budowie odcinka 
gazociągu orenburskiego a od 
zakończenia IX zjazdu SED rea­
lizuje czyn ..Inicjatywa — Ber­
lin”. Z końcem 1976 roku w sto­
licy NRD naliczono już 3600 mło­
dych przybyłych z różnych stron 
republiki, by uczestniczyć w mo­
dernizacji 
na.

i rozbudowie Berli-

NRD-owska ma do 
4300 własnych klu-

Mł odzież
dyspozycji 
bów i dyskotek. Regularnie or­
ganizuje ona festiwale pieśni po­
litycznej i dni muzyki tanecz­
nej. Uczestniczy w gęstej sieci 
kółek majsterkowiczów i hobby­
stów. Znane są sukcesy tej mło­
dzieży w sporcie wyczynowym. 
Te ostatnie są rezultatem nie 
tylko jej zainteresowania spor- 
■tem, ale — stwarzanych jej 
warunków.. XVe wszystkich 
szkołach obowiązują egzaminy z 
różnych dyscyplin sportowych a 
spartakiady szkolne wyłaniają 
najlepszych z którymi prowa­
dzone są dodatkowe zajęcia gi­
mnastyczne i sportowe. Wielu 
wybitnych Sportowców NRD za­
czynało w taki sposób swoją ka­
rierę.

Dowodem uznania dla tej mło­
dzieży jest uchwalona w 1974 
roku przez Izbę Ludową kolejna 
Ustawa Młodzieżowa. Pierwsza 
uchwalona została w roku 1950 
a druga w 1964. Obecnie obo­
wiązująca — jak się tutaj mówi 
— daje NRD-owskim dziewczę­
tom i chłopcom prawo współ­
decydowania na wszystkich 
szczeblach zarządzania. Kwestie 
dotyczące młodzieży były w 
NRD zawsze regulowane w zgo­
dzie z całokształtem sytuacji po­
litycznej i społecznej kraju. Ka­
żda zatem kolejna ustawa mło­
dzieżowa-. dawała jej więcej u- 
prawnień i nakładała na nią 
większą odpowiedzialność. O- 
statnia — trzecia ustawa mło­
dzieżowa — jest, można by po-

W > Organizacji Rozwoju 
i Współpracy Gospodarczej Eu­
ropy (OECD) mówi się — zda­
niem Knudsena— o „nowej, po­
zbawionej przywilejów klasie” i 
określa liczbę należących do niej 
młodych ludzi w święcie za­
chodnim na co najmniej < milio­
nów. W Danii można to odnieść 
do oświadczenia premiera A. Jo- 
ergensena: stajemy bezsilni wo­
bec piątej części wszystkich mło­
dych obywateli. Trudno jest 
sprawdzić rzeczywiste rozmiary 
bezrobocia wśród młodzieży, ale 
w opinii Knudsena co najmniej 
50 tysięcy, a prawdopodobnie od 
80 do 100 tysięcy Duńczyków w 
wieku od 16 do 24 roku życia 
pozostaje bez pracy. Co roku u- 
stawia się w kolejce następne 20 
tysięcy. To jest właśnie ta część 
każdego rocznika młodzieży, 
którą z takim taktem nazywa 
się „resztówką”. Około 30 pro­
cent uczniów opuszcza corocznie 
szkołę powszechną nie otrzymu- 
ja.c żadnego, dalszego wykształ­
cenia i kierowana jest do niewy-

Francja

g ii

Patriotyzm, poszanowanie pracy, zdobywanie wiedzy, w tym duchu wychowuje Komsomoł mło­
dzież radziecką.
wiedzieć — już pełnym świadec­
twem dojrzałości wystawionym 
wszystkim dziewczętom i chłop­
com NRD przez najwyższe wła­
dze Republiki.

W bieżącym roku tutejsza 
młodzież podejmowała wiele 
przedsięwzięć na cześć Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. By­
ły to przeważnie imprezy poz­
nawcze i towarzyskie — spot­
kania przyjaźni, wieczory poezji

Dania

Kopenhaga, w listopadzie

Duński publicysta Per Knudsen 
— na podstawie rozległych 

badań socjologicznych — przyj­
rzał się wnikliwie sytuacji mło­
dzieży w jego kraju. Chciałbym 
możliwie wiernie, choć w o- 
gromnym skrócie przekazać 
treść tych rozważań, opubliko­
wanych w dzienniku „Informa- 
tion”, a zatytułowanych: „Nie 
zawsze już mamy miejsce dla je­
szcze jednego”, które to hasło 
przez całe lata reklamowało e- 
lastyczne możliwości społeczne 
systemu.

„Młodzież, która ciężej niż 
kiedykolwiek walczy dziś o 
miejsce na studia, w szkole i w 
pracy — pisze Knudsen — wy­
daj e się spełniać rolę papierka 
lakmusowego tego kierunku roz­
woju, który nieuchronnie musi 
doprowadzić do wystąpień prze­
ciwko aktualnym stosunkom 
produkcyjnym i ideałom życio­
wym w całym zachodnim świę­
cie. Nawet jeżeli metody wyko­
rzystywania młodych przez spo­
łeczeństwo konsumpcyjne prze­
słaniają warstewką upiększa­
jącej glazury głębokie sprzecz- 

socjalne, za dominujące 
charakterystyczne mło- 
trzeba dziś uznać pesy- 

i niepokój o przyszłość.

ności
cechy 
dzieży 
mizm
Reakcje na warunki życia są 
różne — od stanów depresji po 
żądzę niszczenia”.

i piosenki radzieckiej, dyskusje 
na różne, tematy Kraju Rad itd. 
Niedawno przedstawiciele mło­
dzieży całej republiki urządzili 
na cześć Wielkiego Października 
barwną manifestację w swojej 
stolicy — Berlinie.

Wszystkim młodzieżowym ak­
cjom patronuje FDJ. Jest to or­
ganizacja skupiająca dwumi­
lionową rzeszę dziewcząt 
i chłopców.

Pozbawieni przywilejów
Od stałego korespondenta 

BOGDANA KOŁODZIEJSKIEGO
kwalifikowanej pracy, jeżeli — 
co warto zauważyć — jest 
cokolwiek takiego do wzięcia. 
Wśród dziewcząt procent ten 
jest dwti i półkrotnie wyższy.

Sondaże statystyki i rezultaty ' 
badań naukowych potwierdzają 
prawie bez wyjątku, że osobi­
sty sukces lub fiasko, zależą 
przede wszystkim od środowi­
skowego i społecznego zaplecza. 
Poważną rolę w sytuacji mło­
dzieży na rynku pracy odgrywa 
nierównoprawny system oświa­
ty. Im lepsze i gruntowniejsze 
wykształcenie ma za sobą mło­
dy człowiek wchodzący w życie 
zawodowe, tym mniejsze jest ry­
zyko, że zagrozi mu bezrobo­
cie. Tymczasem wiadomo ze 
■wszystkich badań, że młodzież 
ze środowisk biedniejszych, 
przede wszystkim robotniczych 
i chłopskich ma na takie wy­
kształcenie znacznie mniejsze

Ta społeczna niedrożność za­
mykająca praktycznie przed

Aa słuszne postulaty młodzieży francuskiej odpowiedzią są naj­
częściej represje policyjne 
szanse. Posługując się w prze­
nośni terminem z życia pow­
szedniego młodzieży, nie wolne­
go przecież big-bitu, autor kon­
kluduje: „wzmacniacze pracują 
jeszcze pełną parą, ale melodia 
już zaniknęła”.

Chodzi bowiem już nie o miej­
sce dla „jeszcze jednego”, ale 
dla wielu, bardzo wielu, dla któ­
rych go po prostu zaczyna nie 
starczać.

Trudno z awansem
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w listopadzie 
M/brew mylnie pokutującym 
’ ’ jeszcze tu i ówdzie wyobra­

żeniom o dzisiejszej Francji jest 
ona krajem młodych ludzi. Co 
trzeci ma poniżej 20 roku życia 
i współczesnego oblicza Francji 
nadaje Marianna bez zmarsz­
czek. Stało się tak więc m. in. 
dzięki wysokiemu przyrostowi 
naturalnemu w latach powojen­
nych. Ilustrują to takie porów­
nania: między 1810 r. a 1900 r. 
Francja potrzebowała aż pół wie­
ku, aby jej ludność wzrosła o 5 
min obywateli, z 35 do 40. A tyl­
ko 13 lat między rokiem 1948 a 
1969, aby jej ludność zwiększyła 
się z 40 do 45 milionów. Dzisiej­
sza Francja liczy ponad 52 mi­
liony.

W tej prężności demograficz­
nej wielu francuskich ekonomi­
stów i polityków dopatruje się 
jednego z decydujących czynni­
ków przyspieszenia gospodar­
czego, które cechowało powojen­
ne 30-lecie. Narzuciła ona bo­
wiem konieczność rozbudowy 
szkół wyższych uczelni, budyn-

ków mieszkalnych j stworzenia 
nowych miejsc pracy.

Każdej jesieni 10 min Francu­
zów staje przed szkolną tablicą, 
z tego blisko 800 tys. studiuje 
na wyższych uczelniach, dokład­
nie dziesięć razy więcej niż 
przed wojną. To określa skalę 
problemów, ale także skalę na­
pięć jako konsekwencji tak bu­
rzliwych przeobrażeń w warun­
kach społeczeństwa o zachowaw­
czych strukturach klasowych.

Charakterystyczną cechą tych 
struktur jest hermetyczność śro­
dowiskowa i jej niedrożność. 
Polega na tym, że dziecko ro­
botnicze pozostaje z pokolenia 
na pokolenie w obrębie tej sa­
mej klasy społecznej z minimal­
ną szansą na awans, podobnie 
jak w większym jeszcze stop­
niu dziecko chłopskie, 
nowszych studiów 
nych wynika np., 
dzieci robotniczych 
kręgu zawodowym 

Z naj- 
statystycz- 

że 74 proc, 
pozostaje w 
rodziców w

fabrykach. W rodzinach chłop­
skich szanse r.a awans społecz­
ny są jeszcze mniejsze: 40 pro­
cent dzieci chłopskich pozostaje 
na roli i mniej więcej tyle prze­
chodzi do pracy w przemyśle lub 
w usługach najczęściej w cha­
rakterze niewykwalifikowanej 
siły roboczej.

Dopiero poczynając od rodzin 
urzędniczych zaczynają się wy­
równywać szanse albo pa wspi­
naczkę po szczeblach drabiny 
społecznej, albo na spadek.

Natomiast w górnych war­
stwach społecznych wśród prze­
mysłowców, wolnych zawodów 
i tak zwanych kadr wyższych 
pozycję społeczną dzieci określa 
standard rodziców. Szanse ka­
riery lub co najmniej utrzyma­
nia się w kategorii społecznej 
rodziców wynikają zarówno z 
możliwości dziedziczenia fortun 
i przywilejów jak i z dostęp­
ności do studiów wyższych, a 
przede wszystkim do tzw. wiel­
kich szkół, które we Francji 
stanowią wylęgarnię elity.

Tu dotykamy jednego z naj­
drażliwszych problemów. Mimo 
bowiem ogromnej rozbudowy 
szkolnictwa, domów akademic­
kich oraz fundacji stypendial­
nych tylko 14 proc, francuskich 
studentów pochodzi z kręgów 
robotniczych lub chłopskich. Tyl­
ko co 7 dziecko robotnicze o- 
świadczyło w odpowiedzi na py­
tanie konkretnej ankiety, że bę­
dzie kontynuować studia ponad 
poziom średni. Natomiast w 
warstwach młodzieży w „czepku 
urodzonej” około 70 .procent od­
powiedziało pozytywnie na takie 
pytanie.

młodzieżą klas ekonomicznie u- 
pośledzonych szanse awansu 
społecznego dostrzegana jest nie 
tylko przez partie opozycyjne, 
które czynią z tego jeden z 
głównych, swoich atutów poli­
tycznych; dostrzegana jest tak­
że przez co światlejsze umysły 
tych, którzy Francją rządzą. 
Równe szanse nauki i startu ży­
ciowego dla wszystkich dzieci — 
oto hasło, które w swojej ksią­
żce pt. „Demokracja francuska” 
wysunął na czoło prezydent Va- 
lery Giscard d’Estaing. Jedna­
kowoż przyzwyczajenia i siły 
konserwatywne stają często na 
przekór temu ambitnemu wyz­
waniu. W tych warunkach pro­
blem awansu społecznego stoi 
jako jeden z palących i nie dzi­
wota, że w maju 1968 r. wy­
buchnął płomieniem buntu na 
barykadach Paryża.

Czas, który odtąd upłynął nie­
wiele problemów rozwiązał, na­
tomiast od 1974 r. znacznie za­
ostrzył jeden z nich: problem 
bezrobocia. Wśród blisko' 1,2 min 
bezrobotnych we Francji wiecej 
niż połowa to młodzi ludzie, któ­
rzy nie mogą znaleźć swojej 
pierwszej pracy. Z dnia na dzień 
wydłużają się kolejki przed u- 
rzędami zatrudnienia, wbrew u- 
rzędowemu optymizmowi obiet­
nic rozładowania sytuacji. 
Spadek tempa rozwoju przemy­
słowego pociągnął za sobą • - 
że spadek inwestycji i apelów7 
rządu pod adresem przemysłow­
ców, by budowali nowe miejsca 
pracy, mimo zapowiedzi ulg po­
datkowych dla tych, którzy to 
robią — naprawdę niewielu się 
z tym kwapi. Prawa zysku stają 
tu na przekór społecznym fun­
kcjom pracy.

Można się zgodzić z francu­
skim prezydentem, gdy w swo­
jej wcześniej cytowanej książ­
ce napisał, że w ciągu ostatniego 
ćwierćwiecza stało się we Fran­
cji więcej niż w okresie od po­
czątku III Republiki ażj.do jej- 
upadku. Tym więcej gwałtow­
ność tych zmian wymaga głębo­
kich przeobrażeń społecznych, a 
problem młodzieży to unaocznia.



6:2 dla ekstraklasy w Pucharze Polski Mundial-78” coraz bliżej

Legia pokonała Gryfa Słupsk 3:0
(P) W środę rozegrano mecze 1/8 finału piłkarskiego Pucharu 

Polski. Awans do dalszej fazy turnieju wywalczyło sześć zespo­
łów ekstraklasy i dwa II ligi. Sporą niespodziankę sprawili 
piłkarze Odry Wodzisław wygrywając z Górnikiem Zabrze 4:2. 
Z pucharem pożegnała się też Stal Mielec, która przegrała 
w Gliwicach z Piastem 0:1.

Nie doszło natomiast do sen­
sacji w Słupsku, gdzie jedyny 
przedstawiciel klasy między­
wojewódzkiej — Gryf Słupsk 
— zmierzył się z Legią War­
szawa. Wojskowi nie zlekce­
ważyli przeciwnika i po dobrej 
grze wygrali 3:0. A oto re­
lacje z ośmiu boisk:
GRYF SŁUPSK — LEGIA 

WARSZAWA 0:3 (0:1)
Bramki zdobyli: Tadeusz No­

wak (34 min.), Kusto (62 min.) 
i Deyna (70 min.). Widzów ok. 
4 tys.

Spotkanie prowadzone było w 
szybkim tempie. Do 34 minuty 
kibice Gryfa wierzyli jeszcze, 
że ich pupile sprawią najwięk­
szą niespodziankę w tej edycji 
Pucharu Polski, wygrywając z 
Legią. Kilkakrotnie piłkarze 
Słupska przeprowadzili szybkie 
ataki i w trzech styuacjach tyl­
ko poprzeczka ratowała zespół 
gości przed utratą bramki-. Po 
pół godzinie meczu legioniści u- 
porządkowali grę, opanowali 
środek boiska, spychając zespół 
Gryfa do defensywy.

Serię bramek zapoczątkował 
Tadeusz Nowak w 34 minucie. 
Później dość długo trzeba było 
czekać na podwyższenie wyni­
ku. Drużyna Gryfa broniła się 
dzielnie, szukając swej szansy 
w szybkim kontrataku. Ale de­
fensywa wojskowych nie miała 
trudności ze stopowaniem tych 
akcji jeszcze na przedpolu bram­
kowym. Po drugiej bramce 
Marka Kusty wiadomo już było, 
że sensacji nie będzie.

ODRA WODZISŁAW — 
GÓRNIK ZABRZE 4:2 (2:1) 
Bramki strzelili: dla Odry — 

Gawlik (3 min.), Socha (7 min.). 
Różycki (48 min.), Kolek (68 
min.); dla Górnika — Gził — 2 
(w 35 i 72 min.) Widzów: ok. 8 
tys.

W 7 minucie po strzałach Gaw­
lika i Sochy Odra prowadziła 
już 2:0. Potem gra się wyrównała 
i pierwsza połowa zakończyła 
się wynikiem 2:1. Zdobyte po 
przerwie dwie dalsze bramki 
przesądziły sprawę awansu Odry.

PIAST GLIWICE — 
STAL MIELEC 1:0 (0:0, 0:0) 

Bramkę strzelił w 119 min. 
Pawlik z rzutu karnego. Widzów 
ok. 1 tys.

Gospodarze przez 120 min. 
przeważali, grali bardzo dyna­
micznie, nie dopisywało im jed­
nak szczęście. Już w 4 min. 
Statowski trafił w .słupek, a w 
55 min. poprzeczka uratowała 
mielczan przed utratą bramki. 
Goście stworzyli groźne sytua­
cje pod bramką Piasta dopiero w 
dogrywce. W końcowych minu­
tach dogrywki, kiedy wydawało 
się, że o losach spotkania Roz­
strzygną rzuty karne, Kosińki 
sfaulował na polu karnym bram­
ki Kukli napastnika Piasta. Sku­
tecznie strzelał Pawlik.

GÓRNIK WAŁBRZYCH — 
ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 

1:2 (0:2)
Bramki zdobyli: dla Górnika

— Bożyczko (48 min.); dla Za­
głębia — Mazur (6 min.) oraz 
Dworczyk (29 min.). Widzów 4 
tys.

Spotkanie było ciekawe i wy­
równane. Pierwsza część toczy­
ła się pod dyktando piłkarzy 
Zagłębia. Goście 1 __
szybkością . wyprowadzanych 
defensywy kontrataków, 
bramki piłkarze Zagłębia 
byli z takich akcji.

Po przerwie obraz gry 
zmianie. Piłkarze Górnika 
skali zdecydowaną przewagę, 
raz po raz zagrażając bramce 
Kostrzewy, który jednak spisy­
wał się doskonale.

LECH POZNAŃ — 
ZAWISZA BYDGOSZCZ 

1:0 (1:0)
Bramkę zdobył w 16 min. — 

Szpakowski.
Bardzo słaby mecz rozegrały 

obie drużyny. Jedynie w pierw­
szych minutach Lech próbował 
atakować i zdobył bramkę. Póź­
niej gospodarze, podobnie jak 
goście, grali bez koncepcji, mno­
żyły się przypadkowe akcje i po­
dania.
BAŁTYK GDYNIA — WISŁA 

KRAKÓW 1:2 (1:1) 
Bramki zdobyli: dla Bałtyku

— Puzdrowski (42 min.); dla 
Wisły — Krupiński (25 mini i 
A. Szymanowski (70 min.) Wi­
dzów ok. 2 tys.

Bałtyk grał bojowo, napastni­
cy gdyńscy stworzyli kilka 
doskonałych sytuacji pod bram­
ką Wisły, ale nie potrafili ich 
wykorzystać. Oba zespoły wy­
stąpiły osłabione brakiem kilku

imponowali 
z 

Obie 
zdo-

uległ 
uzy-

I czołowych .piłkarzy. W Bałtyku 
nie grał bramkarz Zbigniw 
Schwart, a zastępujący go Wie­
sław Wachowiak nie był bez wi­
ny przy obu straconych bram­
kach. W Wiśle zabrakło Stani­
sława Goneta, Adama Nawalki 
i Andrzeja Iwana. Adam Musiał 
oraz Zbigniew Płaszewski weszli 
na boisko dopiero pod koniec 
drugiej połowy meczu. Mimo to, 
Wisła zasłużenie awansowała 
do ćwierćfinału, będąc zespołem 
lepszym w każdej formacji.

WIDZEW ŁÓDŹ — 
SZOMBIERKI BYT. 3:0 (2:0)

Bramki dla Widzewa zdobyli 
Boniek (25 min.) oraz Kowenic- 
ki — 2 (40 i 56 min.)

Mecz toczył się przy znacznej 
przewadze piłkarzy Widzewa, 
którzy gdyby wykorzystali 
wszystkie dogodne sytuacje 
podbramkowe, mogliby wygrać 
w dużo wyższym stosunku. 
Szombierki grały bardzo słabo, 
nie potrafiły przeprowadzić żad­
nej skutecznej akcji.
ŚLĄSK WROCŁAW — ODRA 

OPOLE 2:0 (1:0)
Bramki dla Śląska zdobyli: 

Kwiatkowski (5 min.) oraz Sybis 
— (57 min.). Widzów 4 tys.

Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie i nie był ciekawy. Obie 
drużyny miały kilka dogodnych 
okazji do zdobycia bramek, m. 
in. w zespole Odry idealnych o- 
kazji nie wykorzystał dwukrot­
nie Alfred Bolcek.

Z trzech występujących w tym 
spotkaniu kadrowiczów przewi­
dzianych na sobotni mecz Pol­
ska — Szwecja, najlepiej zapre­
zentował się Władysław Zmuda, 
który dwukrotnie — wyręczając 
bramkarza — uratował zespół 
od utraty bramki. Nieźle wy­
pad! również Jan Erlich, słabo 
napastnik z Odry — Wojciech 
Tyc.

Zwycięstwo Fibaka
(P) Pomyślnie rozpoczął Woj­

ciech Fibak start w turnieju 
Grand Prix w Sztokholmie. W 
pierwszej rundzie nasz teni­
sista pokonał Szweda Birgera 
Anderssona 6:7, 6:2, 6:3. Ry­
wal Polaka wygrał (po tie- 
breaku) pierwszego seta dzięki 
bardzo dobrym serwisom, póź­
niej jednak Fibak skoncentro­
wał się i był od Anderssona 
wyraźnie lepszy.

Niespodziankę sprawił nato­
miast inny szwedzki gracz, 26- 
letni Kjell Johansson,. który 
wyeliminował rozstawionego z 
nr 8 Amerykanina Jeffa Boro- 
wiaka 2:6, 6:3, 6:4.

Inne wyniki I rundy: Brian 
Gottfried (USA) — Terje Lar- 
sen (Szwecja) 6:1, 6:4, Harold 
Salomon (USA) — Sherwood 
Stewart (USA) 6:3, 6:3, Balazs 
Taroczy (Węgry) — Hans Goe- 
ransson (Szwecja) 7:6. 6:3. Stan 
Smith (USA) — Stefan Simon- 
sson (Szwecja) 6:3, 3:6, 6:3,
Roger Taylor (W. Brytania) — 
John Feaver (W. Brytania) 6:4, 
7:6, Tom Okker (Holandia) — 
Fred McNair (USA) 7:6, 4:6, 
7:5, Raul Ramirez (Meksyk) — 
Dino Martin (USA) 6:2, 6:1.

W Warszawie

Dnia 5 listopada 1977 r. zmarł

uczestnik polskiego ruchu oporu, długoletni więzień Pawiaka, 
autor książek „Za murami Pawiaka” i ..Apel więźniów Pawia­
ka”. związany z nami współpracą i przyjaźnią.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia składają
Dyrekcja i pracownicy 

Wydawnictwa „Książka i Wiedza”

Dnia 7 listopada 1977 r. zmarł w wieku 53 lat 
Tow.

JAN KARAŚ
Wieloletni pracownik resortu łączności, naczelnik 
■wydziału i główmy specjalista w Ministerstwie 
Łączności, ostatnio kierownik pracowni w Central­
nym Ośrodku Planowania i Organizacji Zarządza­
nia PPTT, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką 400-lecia Poczty Pol­
skiej, Odznaką Zasłużonego Pracownika Łączności, 
Medalem 30-lecia Polski Ludowej i Brązowym Me­
dalem za Zasługi dla Obronności Kraju.

Oddany pracy, Człowiek o wielkiej kulturze, 
dobry Kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 listopada br. 
o godz. 10.00 na Komunalnym Cmentarzu Północ­
nym w Wólce Węglowej.

Z wielkim żalem żegnają Go
Dyrekcja, OOP PZPR, Rada 
Zakładowa, koleżanki i koledzy 
z Centralnego Ośrodka Planowa­
nia i Organizacji Zarządzania 

PPTT
N-2759-1

W piątą bolesną rocznicę śmierci

ŁUCJI ROSZKOWSKIEJ
w dniu 11 listopada 1977 r. o godz. 18 w kościele 
św. Benona (Nowe Miasto) odbędzie się Msza 
święta, na którą życzliwych Jej pamięci zapraszają 

mąż z rodziną 
T-W-536850-1•

W dniu 3 listopada 1977 roku zmarł przeżywszy 
lat 71.

LEON JEZIORSKI
absolwent Wawelberga, uczestnik walk pod

Monte Cassino
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 12 li­

stopada'1977 r. o godz. 11.00 w kościele św. Boro- 
meusza na Powązkach, po którym nastąpi wypro­
wadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do grobu 
rodzinnego, o czym zawiadamia pogrążona w głę­
bokim smutku

najbliższa rodzina
W-636858-1

W trzecią bolesną rocznicę śmierci mego kocha­
nego Męża

S. t P. 
mgr. inż.

ANDRZEJA ŁADA 
KASPRZYCKIEGO 

uczestnika walk o niepodległość Polski por. 
1 Pułku Szwoleżerów.

Dnia 14 listopada 1977 r. o godz. 19 odbędzie się 
Msza św. w kościele św. st. Kostki na Żoliborzu, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim bólu

rez.

W-536247-1
żona i grono przyjaciół

W dniu 7 listopada 1977 r. zmarł przeżywszy lat 78 
człowiek szlachetnego serca najukochańszy Mąż, 
Ojciec i Dziadziuś

STANISŁAW ZALESKI
ppłk w stanie spoczynku 

uczestnik kampanii wrześniowej w Armii Poznań, 
jeniec obozu Woldenberg lic. oficer LWP, współ­
twórca PKS, członek PPR, PZPR, aktywny 
łacz ZBoWiD. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Odznaką Grunwaldzką, 
Medalem za Zasługi dla Obronności Kraju, Złotą 
Honorową Odznaką Związku Emerytów.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 11-XI. 
o godz. 12 w Domu Pogrzebowym na Cmentarzu 
Komunalnym Powązkowskim, po których nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok do grobu o godz. 13, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

żona, syn, synowa, wnuczka, 
wnuk i rodzina

W-543215-1

ZSRR
przegrały drugi mecz

(P) Siatkarki radzieckie nie 
mają już szans na powtórzenie 
sukcesu sprzed czterech lat w 
Pucharze Świata. Po drugiej 
porażce, tym razem z zespołem 
Kuby 0:3 (6:15, 5:15, 9:15), zes­
pół ZSRR zajmuje czwarte 
miejsce w grupie i bez względu 
na rezultat ostatniego spotkania 
eliminacyjnego wystąpi w fina­
le „B”. W drugim spotkaniu 
tej grupy siatkarki Korei Płd. 
pokonały rewelacyjną reprezen­
tację Peru 3:2 (15:11, 15:4, 10:15, 
10:15, 15=11). Drugie zwycięstwo 
w eliminacjach zapewniło tej 
drużynie udział w finale „A”.

Jasna jest sytuacja w grupie 
eliminacyjnej „A”. Awans .do 
finału Łzapęwniły..sobie zespoły 
Japonii ,i ChRL. Siatkarki ęhRL 
w drugim meczu pokonały wi- 
cemistrzjmie Europy Węgierki 
3:0 (15:10, 15:5, 15:6). Drugie
zwycięstwo zanotowały także 
reprezentantki Japonii, wygry­
wając z zespołem USA 3:0 
(15:2, 15:5, 15:13).

4

ra
W dniu 8 listopada 1977 roku zmarła w 87 roku 

życia nasza kochana Matka, Babcia i Prababcia

JADWIGA BUDZYŃSKA 
z domu Marlewska

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 11 listo­
pada 1977 r. o godz. 12 w kościele św. Jakuba w 
Wągrowcu, po nabożeństwie pogrzeb na Cmentarzu 
Farnym, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

dzieci, wnuczęta, prawnuczęta, 
synowe i zięciowie

Awantury w La Paz - Holendrzy pewni Cruyffa
Zdenerwowanie w Anglii i Włoszech
niebywałej awantury 
La Paz podczas meczu

(P) Do
doszło w___ — .----
kontrolnego reprezentacji Boli­
wii z brazylijskim klubem FC 
Bangu. Spotkanie, które było 
jednym z wielu testów boliwij­
skiej reprezentacji przed re­
wanżową potyczką z Madziara­
mi o awans do „Mundial-78” (w 
Budapeszcie 6:0 dla Węgrów, re­
wanż 30.XI.) zakończyło się po 
63 minutach. Sędzia musiał 
przerwać mecz, na boisku po­
zostało bowiem tylko 6 Brazy- 
lijczyków. Trzech brazylijskich 
piłkarzy usunął arbiter z boiska 
za brutalne wyczyny, dwu pił­
karzy Bangu uległo kontuzji, a 
rezerwowi nie nadawali się do 
wejścia na płytę, byli bowiem 
w sztok urżnięci.

Piłkarze ręczni grafa z Islandia

tre­

(P) Warszawa sporadycznie 
jest miejscem spotkań piłkarzy 
ręcznych, którzy zbierają się w 
stolicy jedynie na badania le­
karskie i specjalistyczny
ning w bielańskim OPO. Z za­
dowoleniem więc trzeba przy­
jąć decyzję o rozegraniu spot­
kań z Islandią w Warszawie. 
Zapoczątkują one kolejną fazę 
przygotowań naszej reprezenta­
cji do mistrzostw świata w Da- 

roku). 
się w 
War- 
drugi 

AWF,

nii (łuty przyszłego 
Pierwszy mecz odbędzie 
niedzielę (13.XI) w hali 
szawianki o godz. 18.30; 
w poniedziałek (14.XI) na 
o godz. 18.

Reprezentacja Islandii
jest zaliczana do czołówki dru­
żyn europejskich, ale ma już 
mocną pozycję w grupie „śred­
niej". Na ostatnich mistrzos­
twach świata grupy „B” wy­
ważyła ona awans do grupy 
„A”. Islandczycy mówią, że du­
ża w tym zasługa polskiego 
trenera — Janusza Czerwińskie­
go, który pomagał im w przy­
gotowaniach.

Po tych spotkaniach (które 
są rewanżem za styczniowe me­
cze w Reykjawiku, gdzie Po­
lacy wygrali 20:16 i przegrali 
19:22) czeka naszych piłkarzy 
ręcznych zgrupowanie w Cet- 
niewie (15—3O.XI.). a następnie 
turniej na Węgrzech (1—5.XII),

Puchar Śląska 
ważną próbą 

kobiecej „siódemki”
• --.po mistrzostw świata przygo­
towuje .się także reprezentacja 
kobieca. W ostatnich latach 
nasze panie spisywały się zna­
cznie gorzej niż panowie. • Z 
wysokiej pozycji zajmowanej 
na początku lat siedemdziesią­
tych. zjechały Polki do roli 
średniaka. Długo trwały dys-

nie

kusje, zastanawiano się nad 
kierunkami szkolenia, rozma­
wiano z zawodniczkami kadry, 
trenerami klubowymi. Wnios­
ków było sporo, z ich realiza­
cją różnie. Udało się jednak u- 
porządkować sprawy personal­
ne i 
wanie 
żyna 
przez 
giela. _
zespołu oraz trener są dziś w 
pierwszej reprezentacji. Począ­
tek odnowy kobiecej „siódem­
ki” został zrobiony, a potwierr 
dzenia szukać 
zbliżających 
świata grupy 
RFN).

Polki grać 
pie IV wraz z Danią, 
lem i Wielką Brytanią. W in­
nych grupach spotkają się: gru­
pa I Norwegia, Holandia,
Hiszpania, RFN; grupa II — 
Jugosławia, Bułgaria, Francja; 
grupa III — Rumunia, Szwe­
cja, Szwajcaria. Tylko cztery 
zespoły awansują do mistrzostw 
świata grupy „A”, które z ko­
lei będą eliminacjami do ig­
rzysk olimpijskich w Moskwie.

Najważniejszą próbą przed 
wyjazdem do RFN będzie dla 
naszej kobiecej reprezentacji 
międzynarodowy turniej o Pu­
char Śląska (16—2O.XI). W im­
prezie, prócz dwóch polskich 
zespołów, udział wezmą repfe- 
zentacje Bułgarii, „ CSRS, Szwe­
cji i ekipa ZSRR. Mecze roz­
grywane będą w Katowicach 
(hala Baildon u), w Chrzanowie 
(hala MOSiR) oraz Zabrzu-Ro- 
kitnicy (hala Sparty).

Obie nasze drużyny pod kie­
runkiem trenerów Mieczysława 
Kiegiela (pierwsza reprezenta­
cja) i Jerzego Noszczaka (zespół 
młodzieżowy) przygotowują się 
do turnieju w Puławach. (L.Ś.)

szkoleniowe. Niespodzie- 
wyrosla nam silna dru- 
juniorek, prowadzona 

trenera Mieczysława Kie- 
Kilka zawodniczek tego

będziemy - na 
się mistrzostwach 
„B” (3—1O.XII w

tam będą w gru-
— ' Izrae-

Mecz przerwano przy stanie 
3:0 dla boliwijskiej reprezenta­
cji, ale to jeszcze nie był ko­
niec awantury. Władze miejskie 
La Paz, które finansowały test- 
mecz boliwijskiej reprezentacji 
— nie wypłaciły klubowi FC 
Bangu ani jednego centa z u- 

* mówionego ryczałtu i chyba ani 
grosza na powrót brazylijskich 
piłkarzy do kraju.

Takie to są zwyczaje połud­
niowoamerykańskie. A co sły­
chać -w Europie? Zacznijmy 'od 
rozdmuchiwanej w prasie za­
chodniej wiadomości, iż Johan 
Cruyff nie wystąpi w przyszło­
rocznym „Mundialu”. W jed­
nym z pism ukazała się sensa­
cyjnie brzmiąca wieść, iż ho­
lenderski król zielonej murawy 
zmieni swe zdanie tylko wtedy, 
jeśli poprosi go o taką decyzją 
królowa Holandii.

Władze holenderskiego pil- 
karstwa patrzą na cały ten 
kram z zimną krwią. Twierdzą, 
że decyzja skromnego w rzeczy­
wistości Cruyffa zależy tylko od 
niego. A ze świetnymi piłkarza­
mi, wiadomo, jak bywa. Jesienią 
mają oni dość piłki, wiosna 
działa na futbolistów, jak or­
kiestra na cyrkowe konie, na­
wet te odesłane na emeryturę 
— zaczynają tańczyć, o czym 
tak pięknie pisał znakomity 
Egon Erwin Kisch, mniej zna­
ny światu jako czynny piłkarz.

Inne problemy mają Włosi i 
Anglicy. Włoscy kibice piłkar­
scy są zaniepokojeni słabą for­
mą czołowych zawodników. Pod­
czas ostatniej kolejki spotkań 
ekstraklasy słabo spisali się m. 
in. bramkarz Zoff oraz obrońca 
Facchetti. Zoff przepuścił łatwy 
strzał, w wyniku czego Juventus 
stracił punkt w meczu z Ata­
lanta (1:1). W wyniku błędów 
Facchettiego padły dwie bram­
ki dla Milanu. Inter przegrał 
1:3.

— Jeden nieudany mecz nie 
powinien przesądzać sprawy — 
stwierdził trener reprezentacji 
Włoch Enzo Bearzot. — Nie ro­
zumiem więc, dlaczego od*ezwa- 
ły się głosy, aby zmienić skład 
kadry. Mam już opracowany 
plan gry z drużyną Anglii na 
Wembley (1G.XI.), a w składzie 
drużyny widzę zarówno Zoffa, 
jak i Facchettiego.

Trener reprezentacji Anglii, 
Ron Greenwood na mecz z Wło­
chami zamierzał wystawić skład 
złożony przede wszystkim z za­
wodników Liverpoolu. Ostatnio 
mistrz Anglii zatracił swą for­
mę i Greenwood zmuszony zos­
tał do zmiany koncepcji. Angli­
cy, jeżeli chcą zachować jeszcze 
szanse gry w Argentynie, mu­
szą wysoko wygrać na Wem­
bley. Kibice angielscy wiele o- 
biecują sobie po skuteczności 
takich piłkarzy, jak środkowy 
napastnik Evertonu Bob Latch- 
ford, ofensywni Steve Coppel 
i Peter Barnes (Manchester 
United) i... Kevin Keegan z

Hamburger SV. Trener angiej. 
ski uwzględnił w składzie kad- 
ry i tego piłkarza.

Selekcjoner reprezentacji 
Francji,- Michel Hidalgo powo­
łał na mecz z Bułgarią 19 p-|. 
karzy. W ub. tygodniu spotka?, 
się oni w Touąuet na zajęciach 
taktycznych. Kadra zbiera 
ponownie w St. Germain, już J 
18-osobowym składzie. Do me­
czu z Bułgarią przygotowują 
się: bramkarze — Rej- i Bara- 
telli, obrońcy — Bossis, Rią 
Tusseau, Janción, Lopez i Tre- 
sor rozgrywający j napastnicy 
— Batheney; Ouillou, Jouve, 
Michel, Platini, Amisse, Dalger, 
Lacombe, Six, Soler i Rouyer. '

Hubert Wagner
trenerem siatkarek
(P) Nowym trenerem rep> 

zentacji Polski w siatkówce ko- 
biet został Hubert Wagner. Za­
rząd CWKS Legia, w którym to 
klubie pracuje obecnie H. Wag­
ner, udzielił zezwolenia na ob- 
jęcie przez znanego szkoleniro. 
ca opieki nad kadrą narodową 
kobiet. Hubert Wagner zdecydo- 
wał się na podjęcie podwójnych 
obowiązków — rozpoczynając 
pracę z kadrą nie zrezygnował 
z prowadzenia pierwszoligowego 
zespołu siatkarzy Legii.

Polscy pięściarze 
na turniej 

im. Feliksa Stamma

WACŁAW SIEMIĄTKOWSKI
lat 81 

artysta grafik, malarz

(P) Nasi szkoleniowcy — Mi. 
chał Szczepan i Czesław Ptak 
wytypowali pięściarzy, którzy 
uczestniczyć będą w turnieju 
im. Feliksa Stamma. W niektó­
rych wagach startować będzie 
po trzech i czterech naszych 
bokserów.

Oto skład polskiej ekipy: pa­
pierowa — Zbigniew Ciota, B> 
gusław Pietrzykowski i Woj. 
ciech Odalski; musza — Henryk 
Srednicki i Zdzisław Lipiński; 
kogucia — Mirosław Wawrzy- 
niak, Mieczysław Massier i An­
toni Różnicki; piórkowa — Ka. 
zimierz Przybylski, Jćzef Ma­
czuga i Krzysztof Kikowski; 
lekka — Ryszard Tomczyk i 
Stanisław Osetkowski; lekkopól. 
średnia — Bogdan Gajda i Zdzi­
sław Nowak; półśrednią — Ka- 
zimierz Szczerba i Piotr Bob- 
rowski, łekkośrednia — Jerzy 
Rybicki, Czesław Kapałka, Bro­
nisław Suchecki i Adam Kożlik; 
średnia — Wiesław Niemkie- 
wicz i Jan Krysiuk, półciężka 
— Paweł Skrzecz i Wiesiaw 
Adamski; ciężka — Jerzy Sko­
czek, Grzegorz Skrzecz, Ryszard 
Osiński i Marian Klass.

W dniu 1JCI.1977 r. zmarła wr wieku 69 lat 

mariaYeokadia 
SIERANTOWICZ 
z domu Latour

Pogrzeb odbył się w dniu 7.XI.1977 r„ na Komu­
nalnym Cmentarzu Północnym w Wólce Węglowej 
o czym zawiadamia pogrążony w smutku

W-536979-1 mąż

w 
mój dniu 2B października 1977 roku zmarł nagle 

ukodhany Mąż, nasz drogi Brat i Wujek

EDWARD PIECZYŃSKI
redaktor 

były długoletni pracownik CRS 
Pogrzeb odbył się dnia 30 października 1977 .. 

na cmentarzu parafialnym w Poznaniu, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
„ żona i rodzinalV-536989- 1

r.

W dniu 6 listopada 1977 roku zmarła nagle nasza 
najukochańsza Siostra

JANINA*KAZIMIERA 
ZYBERT

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 
10 listopada (czwartek) w kościele parafialnym w 
Józefowie k Otwocka, po którym nastąpi eksporta- 
cja Zwłok na cmentarz w Okuniewie k Miłosnej, 
o czym zawiadamiają życzliwych Jej pamięci po­
grążeni w’ głębokim bólu

siostry, bracia i pozostała rodzina
7-543111-1

W dniu 7.XI.1977 roku zmarł przeżywszy lat 82

FRANCISZEK* KRZYSTEK
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 11 listo­

pada o godz. 13 w kościele św. Katarzyny na Słu­
żewie, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

żona, córka, syn i wnuki 
W-»543216-l_________

W dniu 8 listopada 1977 r. odeszła od. nas najuko­
chańsza Mamusia i Babcia

JANINA Z GtERAŁTOWSKICH 

KWIATKOWSKA
I voto Giersz

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się .w 
dniu 12 listopada o godz. 9.30 w kaplicy na Cmen­
tarzu Komunalnym Północnym w Wólce Węglowej, 
o czym zawiadamiają z głębokim smutkiem

córka, zięć, wnuczki, i grono przyjaciół 
Prosimy o nieskladanie kondolencji.
W-6371Ć7-1

W-536661-1

składają

W-54307C-1

składają

matka, bratanek i rodzina N-2762-1W-636900-1

>7-2781-1W-836903-1

składają

N-2760-1

szczere

składają
N-2756-1 N-!

N-2752-1

19 w 
czym

córki, wnukowie i prawnuczka 
Prosimy o nieskladanie kondolencji.
W-83B901-1

składają
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego 
w w-wie Ursusie oraz Koleżanki i Koledzy 

N-2754-1 -

Pracownik 
Lekarskich 

Rodzinie 
składają

Za serce, życzliwość 1 nieo­
cenioną dla naszej Rodziny 
pomoc w ciężkich i tragicz­
nych dniach zgonu Męża 
i Ojca

Zarząd. POP, Rada Zakładowa, koleżanki 
i koledzy SPHZ „Coopexim”

Janusza
Kozłowskiego

całemu zespołowi MSM „Sta­
rówka” serdecznie dziękują 

żona i córka

Z ogromnym żalem żegnamy 
naszą Koleżankę

Halinę 
Nasalewską 

zmarłą 3.XI.1977 r.
długoletniego pracownika I Od­
działu PKO

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

W-53G434-1

koleżanki, koledzy 1 współpra­
cownicy Specjalistycznej Przy­
chodni Lekarskiej PKP w War­
szawie, ul. Wileńska 18

Koledze
ROMUALDOWI GLINICKIEMU 

wyrazy sćrdecznego współczucia z powodu śmierci 
MATKI

Djrekcja, Rada Zakładowa oraz 
Koleżanki i Koledzy pp „Moda 

Polska”

Koleżance
STANISŁAWIE SZWED 

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 
składają OJCA

Dyrekcja Radą Zakładowa, 
_ _ Koleżanki 1 Koledzy
P' Domy Towarowe '„Centrum”

Stobokiego żalu i współczucia z powodu przedwczesnej śmierci powoou
MĘŻA

KRYSTYNIE KARAŚ

Dyrektorowi

JOHANOWI TATAROWSKIEMU
serdeczne wyrazy w,pólczucia z powodu śmierci

OJCA

Kierownictwo Rada, Zakładowa, 
pop oraz koleżanki i koledzy 
x Centrali Państwowego „ 

Wewnętrznego

Koleżance
BARBARZE LEC

wymazy głębokiego współczucia z powodu śmierci
OJCA

Koleżance
ALICJI CHRZANOWSKIEJ

wyrazy współczucia z powodu śmierci 
-Si A T K I

Piątek dn. 11 bm. w siódmą bolesną rocznicę 
| śmierci

JANA STROSCHNEIDERA
I odprawiona zostanie Msza Święta o godz.
j Kościele O.O. Karmelitów Krak. Przedm., o 

życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

W-T-536305-1

W dniu B listopada 1977 r. zmarła

JANINA KRYSTYNA 
PLISZKA

Państwowego Zakładu Wydawnictw

Zmarłej wyrazy szczerego współczucia

Dj lekcja, Rada Zakładowa, Pod­
stawowa Organizacja Partyjna 

i załoga PZWL

żona

i nustra£jlSr<5d artystyca’ych w dziedzinie grafiki 
Zmarł dnia. 3.NI.I977 r.

Rada Artystyczna Sekcji Gra­
fiki, Zarząd Okręgu Warszaw­
skiego Związku Polskich Arty­
stów PlastykówDnia 7 listopada 1977 roku zmarła

MARIA Z GARBÓLEWSKICH 
DZIAKOWA

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 11 listo­
pada o godz. 10.29 w kościele św. Wincentego na 
Bródnie, po którym nastąpi złożenie Zwłok do gro­
bu rodzinnego, o czym zawiadamiają

siostra, wnuki, siostrzeńcy, rodzina 
W-838899-1

Dnia 6 listopada 1977 roku zmarła nagle

ZOFIA BUCHOLC 
z domu Kucińska

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
Karola Boromeusza na Powązkach w dniu 11 listo­
pada o godz. 13, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na cmentarz miejscowy do grobu rodzin­
nego. o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

W dniu 7.XI.1977 roku zmarł przeżywszy lat 84 po 
długich i ciężkich cierpieniach

MICHAŁ MAŁASZEK
emeryt, b. pracownik MZK

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 10.XI. 
1977 r. o godz. 11,45 w kościele św. Józefa ul. Deo­
tymy, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok na 
Cmentarz Komunalny na Powązkach, o czym za­
wiadamia pogrążona w głębokim smutku

żona i rodzina

W dniu 8.XI.1977 r. Zmarła w wieku 87 lat nasza 
najdroższa Matka, Babunia i Prababunia

S. t P.
z Siemiątkowskich 

ZOFIA PAWLIKOWSKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w* dniu II.XI. 

1977 r., o godz 11. w kościele św. Wincentego (drew­
niany) na Bródnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają Krewnych 1 Przy­
jaciół

Wa^wi^Xw Z™tar‘ śmiercią tragiczną w

Ś. + P.
ZBIGNIEW DĄBROWSKI

roku oZRodzimpŻa,ł-i<>Mne °^bWzie się dnia 11.XI.1977 
(drewniany) na Bródnie św- Wincentego
prowadzenie zwiov^ 1 ’ ktor5'm nastąpi wy- 
zawiadamiała do.grobu rodzinnego, o czyni

pogrążeni w głębokim smitku 
żona, syn i babcia

W czwartą rocznicę śmierci 
ukochanego Męża

S. t P. 
mgr inż. 

Jerzego 
Rudowskiego 

dydaktyka i technologa 
myslu mleczarskiego, w 
11 listopada br. (piątek), o 
godz. 17.30 zostanie odprawio­
na msza święta w kościele św. 
Krzyża, przed ołtarzem Matki 
Boskiej.

Zawiadamia żyęzllwych Jego 
pamięci

Koleżance
Irenie Dródż 

wyrazy szczerego i głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

Komitet do Spraw Radia 
i Telewizji „Polskie Radio 
I Telewizja”, Rada Zakła­
dowa oraz koleżanki i ko­
ledzy z Działu Łączności 

N-2733-I

Redaktor
Alicji

Maciejowskiej 
serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

MATKI 
składają

Komitet do Spraw Radia 
i Telewizji, Polskie Rai1'0 
i Telewizja, Rada Zakła­
dowa oraz koleżanki i ko­
ledzy z Naczelnej Redak­
cji Programu Ili PR 

■2744-1 ..

Koledze
Józefowi 

Drzewieckiemu 
wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu tragicznej śmierci 

SYNA 
składają

Dyrekcja, POP, Rada Z*: 
kładowa oraz koleżanki 
i koledzy z COBR-ZSI
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Dwie ekspozycje

ŻYCIE RADOMSKIE 7

Dzieje kinematografii ZSRR«Ludzie filmu
„Kinematografia radziecka 

1917—1977 — tradycje i dzień 
dzisiejszy” to tytuł wystawy 
obrazującej dzieje kinematogra­
fii ZSRR, której początek, mi­
mo że dekret o upaństwowie­
niu wydany został w 1919 roku, 
wiąże się z wydarzeniami Paź­
dziernika. Wystawa prezentowa­
na w klubie *' 
Współczesna” 
cięstwa, 
staraniem __ _____ _____
przy współpracy Państwowego 
Archiwum Filmowego ZSRR.

Ilustrując znane fakty, ekspo­
zycja przemawia do widza for­
mami przestrzennymi — na 
bryłach sześcianów rozmieszczo­
no plansze, plakaty, fotosy z

MPiK „Galeria 
na placu Zwy- 

przygotowana została 
Filmoteki Polskiej

trzony niż 
prezentuje 
i aktorów 
światowych 
wa, Michel _____ pui_
skich. Znajdziemy na tej wy­
stawie Ewę Szykulską, Maję 
Komorowską — w ujęciu foto- 
reporterskim, dowcipny portret 
Łucji Kowolik, wizerunek Je­
rzego Kawalerowicza.

Wystawa zorganizowana przez 
Stowarzyszenie Filmowców 
Polskich i Sojuz Kinematogra- 
yńS\°-W ZSRR, będzie czynna do 
20 listopada, w godzinach pracy 
kina „Skarpa”. (md)

u pozowany. Autor 
nie tylko twórców 
radzieckich, ale i 
jak Akira Kurosa- 
Simon. Także poi-

Przed rozpoczęciem
co / GD

Pootscriptum

Aktorka Irina Mironiszezenko.
Fot. Mikołaj Gnisiuk

filmów, 
aktorów, 
ruchomy 
i czterech monitorów telewizyj­
nych, które emitują zestawy 
montażowe dawnych i najnow­
szych filmów, od „Pancernika 
Potiomkina” Eisensteina po 
„Cudze listy” Awerbacha.

Wystawa, którą przygotowali: 
Wojciech Wierzewski — scena­
riusz i Zdzisław Sosnowski — 
projekt plastyczhy, będzie czyn­
na do 4 grudnia.

Druga, otwarta w hallu kina 
„Skarpa”, także z okazji Dni 
Filmu Radzieckiego ekspozycja, 
jest wystawą autorską fotore­
portera czasopisma „Sowietskij 
Ekran”, Mikołaja Gnisiuka. 
Prezentuje kilkadziesiąt foto­
gramów z ostatnich pięciu lat, 
głównie o tematyce filmowej, 
ale nie tylko. Wiele bowiem 
prac, obrazujących sytuacje i 
zdarzenia o charakterze oby­
czajowym, ujawnia tempera­
ment i zainteresowania fotore­
portera, inspirowanego przez 
codzienność. Świat filmu w fo­
togramach Gnisiuka to świat 
znanych nazwisk i twarzy, do­
minuje tutaj portret, lecz rów­
nież częściej sytuacyjny, podpa-

portrety reżyserów i 
Towarzyszy im obraz 
z dziesięciu rzutników

Kołobrzeg i wiolonczela
Te dwa słowa już od sześciu 

lat sprzęgły się ze sobą na stałe: 
„Kołobrzeskie Wieczory Wiolon­
czelowe” odbywane tam zawsze 
w październiku, stały się im­
prezą ciekawą i ważną. Cieka­
wą, bo grupują czołowych pol­
skich wykonawców tej specjal­
ności — ważną, bo w wielkiej 
rodzinie festiwali muzycznych 
nie są jeszcze jednym powiele­
niem już znanych wzorów ale 
sięgają po repertuar i instru­
menty nigdzie w tym stopniu 
nie eksponowane.

Zaczęło się to bardzo skrom­
nie — w konkurencji tylko kra­
jowej — dzisiaj już na kołobrze­
skich spotkaniach pozna jemy 
również i ciekawych instrumen­
talistów zagranicznych: w tym 
roku na przykład dał się poznać 
Richard Markson z Wielkiej 
Brytanii, występujący obok ca­
łej plejady polskich ’ wioloncze­
listów grających z towarzysze­
niem fortepianu lub Koszaliń­
skiej Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii im. Stanisławą Mo­
niuszki.

Kierownictwo artystyczne fe­
stiwalu spoczywa w rękach do­
świadczonego muzyka Andrzeja 
Cwojdzińskiego a organizatora­
mi są: Wydz. Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w Ko­
szalinie, miejscowe Tow. Kul­
turalne, WDK, Urząd Miejski w 
Kołobrzegu, wreszcie wspomnia­
na Filharmonia Koszalińska. 
Wymienić również wypada red. 
Jerzego Jaroszewicza, który pro­
wadzi całość festiwalu i wygła­
sza prelekcje na tematy muzycz­
ne. (S)

VII Konkursu
Podobnie jak przed 5 laty 

znów Japonka pierwsza przyjet 
chała do Poznania na Między­
narodowy Konkurs Skrzypcowy 
im Henryka Wieniawskiego, 
który rozpocznie się w sobotę 12 bm.

22-letnia Asa Konishi jest 
członkiem 10—osobowej reprezen­
tacji kraju kwitnącej wiśni, zgło­
szonej na tegoroczny turnie j mło­
dych skrzypków. Ustępuje ona 
jedynie grupie polskiej, składa­
jącej się z 11 kandyuatów. Two­
rzą ją: Aureli Błaszczok, Woj­
ciech Czepiel, Danuta Głowacka 
Zygmunt Kowalski, Joanna 
Mądroszkiewicz, Piotr Milewski, 
Małgorzata Młyńczak, Zygmunt 
Solnica, Daniel Stabrawa, Krzy­
sztof Węgrzyn i Anna Aleksan­
dra Wódka.

Sześcioro skrzypków zaDowia- 
dają Stany Zjednoczone, piątkę 
— Rumunia, trójkę — ZSRR. Na 
liście ponad 50 nazwisk z 19 
krajów świata po raz pierwszy 
znajdują się młodzi artyści z 
Finlandii, Holandii. Kanady, 
RFN, Szwajcarii i Wietnamu.

Poznań gotowy już jest na ich 
powitanie. Czekają pokoje w 
hotelu „Lech”, czeka odnowiona 
aula Uniwersytetu A. Mickiewi­
cza. w której w sobotę o godz. 
19.30 rozpocznie się uroczysty 
koncert inaugurujący konkurs. 
Jego solistą będzie" światowej 
sławy skrzypek radziecki Igor 
Ojstrach, syn wielkiego Dawida 
Ojstracha, laureata 1 Konkursu 
Wieniawskiego i zwycięzca (do­
kładnie przed 25 laty) na II Kon­
kursie. Wykona on z towarzy­
szeniem filharmoników poznań­
skich koncert P. Czajkowskie­
go. Usłyszymy ponadto „Odwie­
czne pieśni” M. Karłowicza i III 
symfonię K. Szymanowskiego z 
Paulosem Ra.ptisem i chórem Fil­
harmonii Narodowej. Dyrygo­
wać będzie R. Czajkowski.

Tego samego dnia w południe, 
po pierwszym posiedzeniu mię­
dzynarodowego jury, któremu 
przewodniczyć będzie prof. Ire­
na Dubiska, uczestnicząca w 
pracach jury wszystkich sześciu 
dotychczasowych 
skrzypcowych _________
kandydatka, 15-letnia * Amery­
kanka Licia Lin wylosuje naz­
wisko skrzypaczki lub skrzyp­
ka, który w niedzielę rano pier­
wszy stanie na konkursowej e- 
stradzie i od którego dalej — w 
porządku alfabetycznym — 
tworzy się lista przesłuchań.

VII Konkurs Wieniawskiego 
wzbudził nie notowane dotąd za-

Wieniawskiego
interesowanie. Z całego świata 
zgłosili się młodzi wirtuozi. Już 
kilka tygodni temu nie było bi­
letów wstępu na konkursowe 
audycje wszystkich trzech eta­
pów. Do Poznania wybierają się 
liczni melomani z całego kra­
ju, a także goście zagraniczni. 
Na laureatów turnieju czeka też 
nie spotykana w poprzednich 
latach ilość nagród. Poza 10 pre­
miami regulaminowymi, aż 14 
instytucji, stowarzyszeń i osób 
prywatnych ufundowało nagro­
dy specjalne. Długa jest też li­
sta filharmonii i instytucji mu­
zycznych, które pragną gościć 
u siebie laureatów konkursu. W 
Warszawie — jak wiadomo — 
zwycięzcy poznańskiego turnie­
ju koncertować będą 30 listo­
pada.

Przygotowania do wielkiej im­
prezy dobiegają końca. Miasto 
stroi się w muzyczne elementy 
dekoracyjne. Z pras drukar­
skich schodzą okolicznościowe 
wydawnictwa, kończy się prace 
wokół kilku specjalnych wy­
staw, towarzyszących imprezie. 
W sztabie konkursu, w zabytko­
we] kamieniczce staromiejskiej, 
siedzibie Towarzystwa Wieniaw­
skiego, jest coraz bardziej gorą­
co. Wszyscy zadają sobie pyts- 
nia: jaki będzie ten siódmy kon­
kurs, kto zostanie jego bohate­
rem?

ROMUALD POŁCZYŃSKI

KINA
Bałtyk: „Cenny depozyt”, prod. 

franc., iat 12, godz. 9.30, 11.30,
13.30. 15.30 1 20. „Śmierć prezy­
denta”, prod. poi. lat 12, godz.
17.30.

Przyjaźń: „Serpico” prod. wl„ 
lat 13. godz. 15.15, 17.30 i 19.45.

Pokolenie: „Dopóki bije zegar”, 
prod. ZSRR, b o, godz. 9, li i 13. 
„Anna Karenina”, prod. ZSRR. cz. 
I i II, Łat 15, godz. 15, 17.30 i 20.

Odeon: „Biały baszłyk”, prod. 
ZSRR, lat 12, godz. 17.30 i 19.30. 
„Październik”, prod. ZSRR, b o,
15.30.

Hel: „Pies za burtą”, prod. 
ZSRR, b'o, gedz. 13.30. ..Zapamię­
tajmy to lato”, pred. ZSRR, Lat 12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Walter — „Brawurowe porwa­
nie”, pred. USA, Lat 12, godz. 16, 13 

20.
Mewa: kino nieczynne.

i

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

Wystawa rewolucyjna Ziemi Ra­
domskiej w dokumencie.

Dom Esterki — Biuro 
Artystycznych — wystawa 
stwa Czesława Waszko z 
n/WisJą.

Klub „Empik”: Wystawa ki ....

Wystaw 
malar- 

So.ca

książ- 
teratura radziecka”.

DYŻURY APIEK
Apteka nr 15 przy ol. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy p». Zwycte' 
stwa 7.

Pomoc lekarska — Punkt pomocy 
doraźnej pediatrycznej ul. Struga 
57a. Doraźr.a pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana Po- 
s itowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 21—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77

Telefony: Pogotowie 
we 999, posterunek MO 
pożarna 30, restauracja 
191.

Muzeum Ludowych, 
tów Muzycznych — 
strumenty Muzyczne 
zamkowe czynne 
oprócz poniedziałków 
świątecznych w 
soboty 10—19.
ZWOLEŃ

Kino „Świt”: 
wrzesień”, pred. 
16.30 i 18.30.

Telefony: pogotowie ___
straż pożai na 903. pogotowie ra­
tunkowe 999. izba porodowa 23-22, 
zakład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pa­
miątek. Punkt Muzeum Okręgo­
wego — malarstwo polskie w 
XIX i XX wieku czynne co­
dziennie w godz. 10—18, w piątki 
15—19. poniedziałki i dni poświą- 
teczne — nieczynne.
IŁŻA

Telefony: Pogotowie 
lub 39, straż pożarna 07 
pogotowie ratunkowe 09, 
wie energetyczne ‘ 
izba przyjęć 19. chirurgia' 
no ” —- ’ —
135, 
cja

Uwaga: Kalendarzyk
dzono na podstawie informacji 
zainteresowanych instytucji. Kie­
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmianv proe^amu.

ratunko- 
77, straż 
Biesiada

godz.

Instrumen- 
Polskie In- 
i wnętrza 
codziennie 

i dni po- 
0—15.30, w

,.Gdy 
ZSRR.

nadchodzi 
b o. godz.

Okiem i uchem
recenzenta

Gorzkie medytacje mimów

<7. urząd gminy — 
izba porodowa 76. 
..Zamkowa" 23.

MO 07 
lub 39. 
pogoto- 

31, szpital — 
29, ki- 

naczelnik 
restaura-

sporzą-

Regionalny program 
radiowy

konkursów 
najmłodsza 
i Amery-

O-

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam działkę w Wolanowie 

przy szosie. Wiadomość: Strzał­
kowski, Sławno 43.

R-512S«>1-1

KOMUNIKAT
REJON ENERGETYCZNY RADOM

zawiadamia mieszkańców n/vvym. miejscowości o przeprowa­
dzanej wycince drzew i gałęzi spod linii energetycznych wg. 
harmonogramu:
9—10.11.77 r. — Glinice. .

11—12 i 14.11.77 r. — Pacyna, Rajec Poduchowny I, II, III 
IV, Siczki I, II.

15.11.77 r. — Lasowice. Natolin, Kozaczka.
16.11.77 r. — Mv.śliszewice I. II, Wrzosów, Gzowice, Kozaczka.
17.11.77 r. — Je*dlnia-Lstnisko.
18—19.11.77 r. — Zabierzów.

Kierzków, Slepowron, Sławno II, 
II, Cerekiew I—IV, Zatopolice, 
Cerekiew.

21.11.77 r. — Zabierzów, Młodocin Większy, Podlesie.
22.11.77. r. —Slepowron, Kierzków.
23-24.11.77 r. - Sławno

Podlesie, Mło-docin Większy, 
III, IV, Wacławów I, 
Milejowie e, Kolonia

..... - II, III, Wacławów I, II*, III.
-5,11.77 r. — Milejowice, Kolonia Cerekiew, Białobrzegi: ul. 

Krakowska (strona nieparzysta), ul. Poświętna i ul. Wąs­
ka.

30.11.77 r. Borki k. Białobrzegów.
Prosimy właścicieli o uporządkowanie we własnym zakresie 

drzew i gałęzi po dokonaniu wycinki.
R-254-1

PRZETARG
BIURO SPRZEDAŻY WYROBÓW ODLEWNICZYCH 

„CENTRODLEW”
w Radomiu

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
samochodu m-ki Fiat 125p, rok prod. 1972, nr silnika 083791. 
Cena wyw-ławcza 38.500,— zł. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacić w przeddzień przetargu w 
kasie B.S.W.O. „Centrodlew” w Radomiu przy ul. 22 Lipca 13. 
Przetarg odbędzie się 15 dnia od daty ukazania się ogłosze­
nia w prasie o godz. 10 w siedzibie Biura przy ul. 22 Lipca 13. 
Samochód obejrzeć można w przeddzień przetargu w godzi­
nach od 10 do 14 przy ul. Wroniej 34 w Radomiu (siedziba 
Szkoły Odlewniczej).
Biuro Sprzedaży Wyrobów Odlewniczych „Centrodlew” za­
strzega sobie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

R-252-1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
AEROKLUB RADOMSKI — COAS

ZATRUDNI:
KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z wykształceniem 

wyższym lub średnim technicznym o specjalności 
lotniczej.

MECHANIKA LOTNICZEGO z wykształceniem zawo­
dowym.

Warunki płacy i pracy do omówienia w siedzibie Aeroklubu 
na Lotnisku Piastów, tel. 414-45.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 października 1977 
roku zmarła przeżywszy lat 57 nasza najdroższa Zona, Matka, 
Teściowa i Babcia

KRYSTYNA TOWAREK
z domu Gomula

Pogrzeb odbył się dnia 31 października 1977 roku.
mąż, córka, synowie, synowa, zięć i wnuczęta 

R-542865-1 

Dnia 29 października 1977 roku w Radomiu zmarł

Kol. FELIKS GODKIEWICZ
długoletni nauczyciel Zespołu Szkół Przemysłu Skórzanego w Ra­
domiu. W Zmarłym tracimy dobrego Kolegę, pedagoga i wycho­
wawcę wielu pokoleń młodzieży.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego składa:

Dyrekcja, Grono pedagogiczne i młodzież ZSPS w Radomiu 
R-542864-1 

Kawaler poszukuje niekrępujace- 
go pokoju. Oferty: „życie Ra- 
demskie”, nr 542867. R-5-12867-1

Olsztyn M-3 zamienię na większe 
w Radomiu; Teł. 289-21.

R-542B636-1

Poszukuje się spadkobiercy gro­
bu Marii i Antoniego Tarnow­
skich. Wiad.: Kancelaria cmen­
tarza rzymskokatolickiego.

R-532868-1

Poszukuję wol-no stojącego po­
mieszczenia na warsztat samo­
chodowy. Radem, 28D-70.

R-542882-1

Potrzebna opiekunka do dziecka. 
Sandomierska 12 m. 163.

R-342880-1

Pilnie poszukuję garażu w okoli­
cy ul. Waryńskiego^ Buczkfe 
Sienkiewicza, Mickiewicza i Mo­
niuszki. Czynsz płatny z góry za 
1 rok. Oferty: „Zycie Radom­
skie” Nr 542824. R-542624-0

Sprzedam Fiata lL5p rok 1971. 
Kwiatkowskiego 53. R-542836-1

Sprzedani Syrer.ę 104. Tek: 286-07 
po 16. R-542834-1

Sprzedam męskie futro na lisach 
z kołnierzem i czapką. Mickie­
wicza 4/1. R-542885-1

Meble nowoczesne poleca Sklep 
Meblowy — Kielce, Wesoła 44. 
Czynny: wtorki, środy, czwartki.

Sprzedam Trabanta 601. Telefon:
21’7-82. R-542S69-1

Wydzierżawię domek — 3 izby.
Okrzei 38, R -ś42879-1

Wynajmę pokój z niekrępującym 
wejściem. Oferty „Życie Ra­
domskie” Nr 3428711. R-34288T1-1

Zamienię dwa oddzielne mieszka­
nia. ewentualnie mieszkanie

dwupokojowe na mieszkanie
trzypokojowe. Wiad.: Radom, ul. 
Kolberga 4 m. 1. R-S423T3-1

Zamienię pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo kwaterunkowe, II 
piętro na 2 pokoje z kuchnią, 
nowe budownictwo. Teł.: 272-19 
od godz. 19. R-542S63-1

Piątce mimów Warszawskiej 
Opery Kameralnej nie jest źle. 
Odchodząc z Wrocławskiego Tea­
tru Pantomimy, stracili wpraw­
dzie „wszechwładną” opiekę 
Henryka Tomaszewskiego, ale 
sami podjęli przecież tę decyzję. 
Ze swymi odrębnymi koncep­
cjami artystycznymi oparli się 
za to na silnym ramieniu przed­
siębiorczego dyrektora Stefana 
Sutkowskiego, zyskując w nim 
managera swojej samodzielnej 
działalności. Dali w ciągu dwóch 
lat dwie premiery — „Zwiercia­
dło” z muzyką Augustyna Blo­
cha i ..Poza słowami” z muzyką 
Jerzego Maksymiuka. Zyskali 
zainteresowanie stołecznej pub­
liczności. A nawet wędrowali 
już ze swoim: programami po 
estradach zagranicznych, m.in. 
w Stanach Zjednoczonych. A i 
teraz właśnie przebywają za 
oceanem, występując i szkoląc 
zainteresowanych w tamtejszych 
ośrodkach akademickich.

Przed wyjazdem wystąpili ze 
spektaklem „Głos milczenia”, z 
muzyką A. Blocha. Widowisko 
to, pokazane na scenie Teatru 
Kwadrat, w scenografii Liliany 
Jankowskiej, okazało się cią­
giem obrazów pantomimicznych, 
nazwanych medytacjami. Piątka 
mimów, próbowała pokazywać 
nam w kolejnych obrazach szyb­
ko przemijające etany żywota 
człowieczego, z charakterystycz­
nymi dla nich radościami i roz­
terkami. Śledzimy te mniej lub 
bardziej czytelne wizje panto- 
mimiczne: dzieciństwa, mło­
dzieńczości, dojrzałości, zmęcze­
nia i destrukcji, pokazywane 
nam z właściwą całej piątce 
warsztatową perfekcją i pomy­
słowością — tyle tylko, że nie 
bardzo wiadomo, w jakim celu. 
I „martwieje mózg udręczony 
koszmarnymi wizjami” — jak 
trafnie określiła to Alicja Boń- 
kowska, precyzując ideologię 
przedstawienia w ulotce progra­
mowej. Bo choć sensu życia 
wydają się doszukiwać nasi mi­
mowie „w hegemonii wspólne­
go bytowania, w nadziei na 
wszecbludzkie braterstwo” — 
tak przynajmniej zapewniają — 
to wcale nie wynika on z ich 
najnowszego przedstawienia.

Skąd tyle melancholii i pesy­
mizmu w tej znakomitej piątce; 
w Rajmundzie Klechocie, Jolan­
cie Kruszewskiei. Stefanie Nie­
działkowskim, Zdzisławie Star- 
czynowskim i Andrzeju Szczu- 
żewskim, wypowiadających się 
„Głosem milczenia” z pozycji 
scenarzystów, choreografów, wy­
konawców i samych siebie? 
Czyżby — mimo swej nienagan­
nej techniki, dużej inwencji ru­
chowej i niewątpliwych zdolno­
ści do improwizacji — czuli się 
jednak zagubieni? A może znaj­
dą Jednak kogoś, lub wyłonią 
spośród siebie bardziej znaczą­
ca indywidualność artystyczna, 
która tchnie w nich radość 
istnienia? (pch)

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-15. 
pogotowie energetyczne 991. straż 
pożarna 998. posterunek MO 997. 
komenda MO 291-91. 
kanalizacyjne 400-55. 
gazowe w godz. 7—13 
godz. 23—7 (224-30). w 
święta 300-97. postój taksówek przy 
pl. Konstytucji 223-52. przy dwor­
cu PKP 258-83, przy Żwirki i Wi­
gury 418-10. pomoc drogowa 981, 
informacja PKP 299-30. PKS 267-76.

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188. 230 i 233 m 
oraz _na UKF 70,49 MHz w godz.

—7.33 i 16.40—17.00 'natomiast w 
godz. 7.32—7.40 i 17.00—13.00 tylko 
na UKF 70,49 MHz.

NARODOWY BANK POLSKI
TABELA KURSÓW NR 22/77

I. KURSY PODSTAWOWE W ZŁOTYCH
KRAJ WALUTA

DEWIZY I PIENIĄDZE

kupno sprzedaż średni

INDIE 100 RUPH 39.31 39,71 39.51
W. BRYTANIA 1 FUNT 5,97 6,03 6.00

Kursy podstawowe w złotych stosuje się wyłącznie w statystyce 
obrotów platnjczych z zagranicą.

II. KURSY SPECJALNE W ZŁOTYCH
KRAJ WALUTA

kupno Sprzedaż średni

INDIE 100 RUPn») 935,86 238,26 237,06
W. BRYTANIA 1 FUNT 35,82 36,18 36,00

•) Pieniędzy opiewających na tę 
Kursy specjalne stosuje się w 

bieżących.
Przy skupie pieniędzy greckich 

100 drachm.
Powyższe kursy podane w tabeli

walutę NBP nie skupuje, 
rozliczeniach z tytułu obrotów

należy stosować kurs zł 44,00 za
Powyższe kursy podane w tabeli Nr 21/77 z dnia 3.11.7? r. przesta- 

ją obowiązywać. Zachowują ważność kursy pozostałych walut za­
warte w tab. 19/77 i tab. 20/77.

pogotowie 
pogotowie 
(317-17). w 
niedziele i

Czwartek, 11 bm.

C 45 i 16.40 —
16.50 — „Maty 
udział” — aud.
17.00 — Koncert życz: ń 
Audycja Społecznego 
Przeciwalkoholowego 1T. 
ćicreklama. —

Aktualność* dnia 
zakład — duży 
M. Bednarskiej 

Komitetu 
•SU — Ra”

kronik radzieckiego jazzu. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka z rozry­
wki. 13.50 „Komisja” — ode. 14.M 
Ludwika Beethovena opera omnia. 
15.10 Stare i nowę ballady fran­
cuskie. 15.30 Kieleckie obrachun­
ki kulturalne. 15.50 Al di Meola
— „Suita eleganckiej Cyganki”. 
16.00 Rozszyfrowujemy piosenki. 
16.20 Muz. filmowa. 16.45 Nasz rok 
77-my. 17.40 Fotoplastykon. 18.00 
Muz. 13.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Z jazzowego archiwum. 19.15
— F. Abramów „Drogi i rozdro­
ża” 19.35 Opera tygodnia W. A. Mo­
zart „Idomeneo, król Krety”. 19.56 
..Tylko dla orłów” — ode. 20.00 
Studio Nagrań. 20.30 Spotkanie z 
gwiazdami. 20.40 Słynne wokalistki 
jazzowe — Anita O’Day. 21.00 Re­
miniscencje muzyczne — George 
Antheil — Polak zagubiony w 
świecie maszyn. 22.00 Fakty dnia. 
22.03 Modern Jazz Quartet. 22.15 
Gieorgij Marków — „Syberia” — 
ode. 22.45 Piosenki ze spektaklu 
„Pani X przeprasza”. 23.00 Uśmie­
chy — wiersze Eugeniusza Jewtu- 
szenki. 23.05 Czas relaksu. 23.45 
Program na piątek. 23.50 Gra 
kwartet W. Gogolewskiego.

Program IV
Wiad.: 8.00 9.00 12.00 15.00

BIAŁOBRZEGI
Kino ..Pilica”: „Wspaniały męż­

czyzna”. nred. bulg.,‘lat 15, godz. 
17.30 i 19.36.

Telefony: Posterunek MO 707. 
straż r-ożsrnn *08. cTocie-t zd-o- 
wia 20. zajazd turystyczny 411. 
sklep „Dacia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — ,,Byl sobie drozd”, 
prid. ZSRR, lat 12, gedz.

Telefony: posterunek 
straż pożarna 08.
DRZEWICA

Telefony: posterunek 
straż pożarna 03.
GRÓJEC

Kino „Odra”: ..Sonata 
ziorem”. cred. ZSRR, lat 
15. 17 ! 19.

Telefony: Pogotowie MO 30-7!. 
straż pożarna 20-23. posterunek 
MO 999, pogotowie ratunkowe — 
zachorowania 1 przewozy 23-09.
KOZIENICE

Kino „Znicz”: „Sekcja specjal­
na”, prod. franc., lat 13, godz. 
17 i 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunko­
we 999. straż pożarna 24-90, po­
sterunek MO 21-22, szpital rejo­
nowy 24-50, dom kultury 26-23.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy z łat 1704— 
1965, wystawa zorganizowana 
zbiorów Muzeum Okręgowego 
Lublinie.
JEDT.NIA LETNISKO

Telefony: Pogotowie MO 
izba porodowa 45. anteka 43, 
stauracja „Leśna” 110.
JEDLIŃSK

Telefony: Posterunek MO ... 
straż pożarna 88, ośrodek zdro­
wia 17, restauracja „Turysta” 14. 
kierunkowy — 101.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica”: „Konie Valde- 
za”. prod. włoskiej, lat 13, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9, straż pożarna 8, posterunek 
MO 7, szpital rejonowy 35, po­
stój taksówek 88, kawiarnia 160.
MOGIELNICA

Telefony: Posterunek MO 7, 
gminna spółdzielnia 8, rejonowa 
przychodnia zdrowia 81.
LIPSKO

Kino „Szarotka”: 
Juan byi kobietą”, 
iat 18. godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 
straż pożarna 08, pogotowie 
tunkowe c9, Izba porodowa 
apteka 62, biblioteka 127, kino 
PKS 206.
PIONKI

Kino „Chemik”. „Zapach 
biety”, prod. włoskiej, lat 
godz. 19.

Telefony: pogotowie ratunko­
we 09, straż pożarna 08. poste­
runek MO 07, Izba porodowa 183.
SKARYSZEW

Kino „Syrenka”: „zawiłości 
czuć”, prod. poi., lat 12, godz.

Telefony: posterunek MO 
gospoda 34,. izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń”: „Kochaj albo 
rzuć", prod. poi. b/o, godz. 17, 19.

Telefony: posterunek MO 07 
straż pożarna 03, PKP 12, postój 
taksówek 182, rej. przych. zdro­
wia 21, stanica wodna PTTK 143. 
CPN 120.

Muzeum im. 
267 (czynne 
poniedziałków 
nych w godz.

Ekspozycja 
Wysocki.

Ekspozycja ____ ___ ___
Pułaski 1 udział Polaków w ży­
ciu politycznym, kulturalnym I 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych.

Skansen Bojowy w Mniszewie.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna 88, izba porodowa 
14, apteka 38, ośrodek zdrowia 63.
WIERZBICA

Kino „Venus”: „Płonący wieżo­
wiec”, prod. USA, lat 15, godz. 18.

Telefony: straż pożarna 08, po­
sterunek MO 00.
PRZYSUCHA
Kino „Zachęta”: „Tabor wędruje 
do nieba”, prod. ZSRR, lat ~ 
godz. 13.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: straż pożarna 08, 
sterunek MO o«. pogotowie 
tunkowe 09-202. restauracis 
postój taksówek 303, ośrodek 
zdrowia 210.

Uwaga:

13.30—13.50 — Ogólnopolski' 
?’.ęzny program stsreofon 
(UKF 70,49 MHz).

RADIO
Program I

mu-

17. W. 
MO

MO

0'

!

je-

ze 
w

77, 
re-

77,

..Gdyby Don 
prod. wlosk..

ko-
18,

u-
18.
77,

Pułaskiego — tel. 
codziennie oprócz 
i dni poświątecz- 

10—17).
zmienna Piotr

12.05

stała Kazimier,

15,

po­
ra-

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: „Gdy nadcho­

dzi wrzesień”, prod. ZSRR, b/o, 
godz. 16, 18 1 20.

5.00 Wiad. 
Studio. 6.00—8.00 
prasy, korespondencje 
zagranicy, inform- c e 
wców, muzyka. 8.05 
8.10 Estrada przyjaźni. 
III—IV (jęz, polski), 

narodów Z w 
-~:^w\iego. 10.03 Muz. :

6.00 Jęz. niemiecki. 6.15 Va<!e- 
mecum rolnika. 6.30 Zespól instru­
mentalny. 6.45—7.40 Pr. WORT. 
7.40 w lud. rytmach — Warmia 
i Mazury. 8.00—10.00 Transm. z nr.
I. 10.00 Dla kl. VI—VIII (fizyka).
II. 00 Dla kl. IV lic. (wvch. oby­
watelskie). 11.30 M. Rlmśki-Korsa- 
kow — Suita z opery „Car Sał- 
tan”. 12.05—12.25
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych. 13.03 Dla VI , k
Dolski). 13.30 Muz. stereoteka (ste­
reo ogólnopolskie). 13.50 Dia kl 
II lic. (jęz. polski). 14.10 Dla 
szkól średnich (jęz. polski). 14.20 
Omówienie pr. lir. ti.rs Teat- P' 
Festiwal Radzieckiej Dramaturgii 
Teatralnei i Rad'owei ..6 lipca” — 
słuch. 15.30 Konc. fortepianowe gra 
S. Richter. 16.05 J. Brahms — Wa­
riacie oo. 56 na temat Haydna. 
16.25 Rad.-TV średnia Szkoła dla 
Pracujących B!o!oaia <5' Se­
mestr I „Plechowce”. 16.40—13.20 
Pr. WORT. 17.01 Tu Studio 4. 17.30 
Publicystyka. 17.40 Tu Studio 4. 
13.00 Mag. inf. 13.’3 Fęi. cn'?. 18 '5 
Chwila muzyk'. 13.20 ..Warszawski 
Merkury”. 13.25 Kodeks i kiero­
wnica. 18.40 Postawy i wzory — 
..Co to z.trtez” bvć w‘zrtwym” '9 oo 
Rad.-TV Średnia szkoła dla Pra- 
cripouch — Polsty cip ierr>“str T’’ 
..O bogactwie słownictwa”. 19.15 
Jez, rosyjski. 19.30 Wiedeńskie 
echa muzyczne - H. Wolf — po­
eta n-ieśn’. 20.15 Pieśń-' Claude le 
Jeune'a ś-olewa Zespół Wokalny 
Jean Paul Kredera (stereo lok.S. 
ił.OO Muz. słuchana zza konsolety 
(stereo lok.). 23.00 Warszawska 
Jesień 1977 N. Ługański „Peiza-

- fstereo tok.). 22.15
* rodzinnych „Rozwód a dzie- 

23.30 Kraie i ludzie ..Z-e-
■ czarna Ukraina”. 22.50 G: 

’. Telemann

Pr. WORT. 12.25

klasy VI (jezrk

5.06—5.00 Zielone
Sygnały dnia 

z kraju i z 
dla kicro- 

Komentarz. 
9.05 Dia kl.

.. :--------9.25 Pleśni
ludowe narodów Związku Ra­
dzieckiego. 10.03 Muz. 10.30 „Dzie­
je jednego pocisku” — fragm. 10.45 
Jazzowe zespoły wokalne. 11.15 Ry­
tmy. barwy : nastroje 11.30 x.-. 
antenie. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Muz. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 U przyjaciół. 13.05 600 
sek, z zespołem „Eden”. 13.15 
Muz. rozrywk. 13.35 Spotkanie z 
folklorem. 13.55 Aktualn. kultu­
ralne. 14.00 Studio „Gama”. 14.20 
Studio Relaks. 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d. 15.05 List z Polski. 15.30 
Człowiek i środowisko. 16.00—18.25 
Tu Jedynka. 17.30—18.00 Radfoku- 
rier. 18.33 Piosenki. 19.50 Piosen­
ki Wasyla Sokolowiew-Siedoja. 
20.05 NURT Założenia planu na­
uczania w klasach I—III. 20.25 No­
wości płytoteki. 21.05 Kronika spo­
rtowa. 21.15 Konc. życzeń. 21.53 O 
zdrowiu dla zdrów'-. '_’.cn z kr; - 
ju i ze świata. 22.23 Przeboje bez 
słów. 22.30 „Republika i jej sto­
lica”. 22.45 Minirecital Łucii Prus. 
23.00 Minął dzień. 23.12 Wiad. sport. 
23.15 Konc. symf.

snra 
oko” 
Tona 
P. Telemam — T Koncert G-dur 
na czworo skrzypiec (stereo lok.).

Szcz.ególowv program audycji ^Pol­
skiego P?e<a zamieszcza tygodnik 
..Radio i Telewizja*’.,

Po’-’’is R?cHo zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5’.00

0.00 Początek programu. 0.06 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. 0.11—5.00 
Pr. nocny z Poznania.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30

13.30 18.30 21.30 23.30
11.30

4.35 Dzień dobry.
Od czystości dó .....__________
5.45 Mel. 6.10 Kalendarz. 6.15 Jęz. 
hiszpański. 6.35 Gimn. 6.45—7.10 Z 
melodią przez świat — tylko na 
UKF. 6.45—7.10 Pr. WORT. 6.45 Mag 
inf. 6.55 Reporterski kwadrans. 7.10 
Grają wybitni soliści radzieccy.
7.35 „Ludzie ze społecznym man­
datem”. 7.50 Jan Stefanii. 3 tań­
ce z opery-wodewilu . Krakowia­
cy i górale”, a 00—9.30 Tu Jedyn­
ka. 9.30 F. Schubert, „Quartet- 
tsatz” Grave i Allegro c-moll na 
kwartet smyczkowa ’Ó.CO Kroi'’-, 
kulturalna. 10.15 Wiersze Paula 
Snoeka. 10.25 Arie z oper Moniu­
szki I Verdiego. 10.48 Nie ma 
marginesu. 11.00 Gra planistą ra­
dziecki A. Skawroński. 11.35 Od 
Tatr do Bałtyku — Sądeckie.
11.45 Poradnia Rodzinna. 12.05 Sta­
nisław Wiechowicz —. „Kasia” — 
suita na 2 klarnety i orkiestrę 
smyczkowa. 12.25 „O starym” — 
opow. 12.45 Rytmy i ‘ " 
świata. 13.20 Instrumenty 
Podhala. 13.35 Ze wsi 1 
13.50 Co się wam w tej 
najbardziej podoba? 14.10 
lepiej, nowocześniej. 14.25 
Bacha. 15.30 Studio Pius. 
Ork. 16.40—17.00 Utwory klas- 
wiedeńskich tylko na UKF. 
16.40—17.00 Na Warszawskie! Fali. 
17.00 Reportaż z VI Kołobrze­
skich Wieczorów* Wiolonczelo­
wych. 17.20 „Opowieść o nieodwza­
jemnionej mi’ości” — tragm. u ■ 
zaproszenie do wojewody — ren. 
lit- — A. Wielowieyskiego. 18 00 
Aktualn. muz. 18.30 Echa dnia. 18.46 
Siadem inwestowanych miliardów. 
19.00 Interpretacje I. Ojstracha. 
19.40 Studio Relaks. 20.00 Informa­
cje, rady, propozycje. 20.30 Arcy­
dzieła muzyki XX wieku. 21.40 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 21.45 
Wiad. sport. 21.50 „Pięć minut o 
wychowaniu”. 22.00 Promenada 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą. 22.30 „Ból" — wiersze 
Z. Jerzyny. 22.49 .Kocham swo­
ją gwiazdę”. 23.10 Konc. 23.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 D. Sza­
fran — gra I-szą Suitę C-dur na 
wiolonczelę solo J. S. Bacha.

5.CO Muz. 5.35 
gospodarności.

Program HI

melodie 
ludowe 
o wsi. 
audycji 
Wiecej, 

Muz.
16.10

/

Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 
15.00 17.00 19.30 22.00

12.05

5.06 Hej, dzień się budzi. 5.39 
Gtmn. 6.05 Między snem a dniem. 
6.30 Polityka dla wszystkich. 7.30 
Moi znajomi. 8.05 Wariacie na te­
maty Legranda. 8.30 Co kto lubi 
9.00 „Tylko dla or*ów” — ode. 9.10 
W roli głównej - K. Prońko. 9.30 
Nasz rok 77-my. 9.45 Dwa tańce 
i melodie. 10.35 Kiermasz płyt. 
11.00 Życie rodzinne. 11.30 z

9.30 Świerszcz za uchem — kome- 
d!a obyczajowa prod. bułgarskiej 
(kolor)

15.55 Program dnia
16.70 Obiektyw — pr. województw: 

poznańskiego, gorzowskiego, ka­
liskiego. konińskiego, leszczyń­
skiego. zielonogórskiego

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Oto foto — magazyn foto­

graficzny (kolor)
17.00 Dła dzieci: Ekran 

a w nim m. fn. — 
lendrów — film ser. 
cuskiej (kolor)

18.00 Poligon (kolor)
18.20 Sonda — program popular­

nonaukowy
18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19 00 Dobranoc' dla najmłodszych 

i program dla .................... ....
19.30 Wieczór z 

lor)
20.30 Koiak ode. ___ ....

film fab. prod. amerykańskiej 
(kolor)

21.30 Pegaz (kolor)
22.15 Jojk dla komputera — film 

dok. prod. polsko-szwedzkiej 
(kolor)

22.46 Dziennik (kolor)

z bratkiem 
Skarb Ho- 
prod. fran-

młodzieży (kolor) 
dzienn’kiem (ko-

pt. Wspólnicy —

Programy oświatowe
Szkoła Średnia — Mate- 
(powt.)
Szkoła Średnia — B:o-

6.30 RTV
matyka.

7.00 RTV
logia

9.00 Przysposobienie obronne dla 
kl. VIII i I Uc. — Obrona cy­
wilna

12.45 RTV
matyka
13.25 RTV

gia

Szkoła Średnia —

Szkoła Średnia —

Program II

Mate-

Biolo-

15.45
16.15
16.20

rosyjski kursJęz.
Program dnia
Czas 1 ludzie pt. Wielki u- 

czony — film dok. prod. radzi­
ckiej.

17.05 Powracający obraz — film 
fab. prod. NRD (dramat obycza­
jowy) (kolor)

18.40 Program lokalny
19.00 Dobranco c*a naim>cdszvch 

i program dla młodzieży (kolor)
19.SO Wieczór z dziennikiem (ko­

lon
20.30 Klub jazzowy stuffa Gama 

przedstawia fragmenty występów 
zespołów polskich i zagranicz­
nych podczas tegorocznego Jazz 
Jamboree 77 (kolor)

21.10 Inicjatywy - program publi­
cystyczny (kolor)

21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Dialogi z przeszłością — 

Mieszko Stary (kolor)
22.10 Żarty żartami — program ro­

zrywkowy
22.40 Język francuski — kurs pod­

stawowy (kolor)

podst.

! ŻYCIE RADOMSKIE
„życie Radomskie” 8S-ti>0. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz 6,30— 
15.3u Za ter.ulnowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. le- 
rozolimskle 125/1’7. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: ~ ‘
dy Graficzne 
Książka-Ruch” 
Marszałkowska

Prasowe Z akia- 
RSW „Prasa- 
Warszawa. ul. 

3/5.
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Temat dnia

„Specjalizacja
— Proszę pani chciałam reklamować wózek. Mówiąc te 

słowa młoda kobieta o przyjemnej powierzchowności pod­
ciągnęła „zły produkt” pod sklepową ladę.

— Jaka usterka? — spytała sprzedawczyni.
— Odlatują w czasie jazdy kółka... — brzmiała odpo­

wiedź.
Ekspedientka wyszła zza lady i kilkakrotnie pokonała 

wraz z wózkiem całą długość sklepu. Żadne z kółek nie 
spadło.

— No widzi pani, jest dobry — stwierdziła sprzedaw­
czyni.

— A ja pani mówię, że jest wada... Trzeba wózek obcią­
żyć; pusty co innego, a z dzieckiem co innego — opono­
wała klientka.

Dziecka nie było pod ręką, toteż na wózek tytułem próby 
wstawiono małą... lodówkę. Sprzedawczyni jeździła tym ra­
zem dłużej; szybciej, to znów wolniej. Ale kółko nie chciało 
odpaść.

Sympatyczna na pierwszy rzut oka młoda kobieta wy­
raźnie się zdenerwowała i przedkładając swoje niczym nie 
uzasadnione racje żądała kategorycznie-zwrotu pieniędzy. 
A kiedy wyczerpała już wszelkie argumenty stwierdziła 
z rozbrajającą szczerością:

— Moja koleżanka też tak reklamowała i zwrot gotówki 
otrzymała...

Przytoczyliśmy jeden z codziennych epizodów działalno­
ści handlowej, klasyczny przykład źródła ogromnej ilości 
konfliktów na osi sprzedawca — klient. Reklamacje. Od­
wieczna rzec można kość niezgody budząca tak liczne 
kontrowersje na temat solidności pracy handlu. Czy tylko 
handlu? A może warto spojrzeć, eliminując osobiste mo­
tywacje, na nasze postawy, zastanowić się nad własną, 
uczciwością wobec partnera?

Ponad wszelką wątpliwość mamy jeszcze do czynienia ze 
sporą ilością słusznych narzekań i uzasadnionych pretensji 
do przemysłu, że nie wszystko co produkuje spełnia nasze 
oczekiwania, jest trwałe, dobre jakościowo. To prawda, że 
sporo jeszcze przykładów niesolidnej roboty, która drażni, 
denerwuje. I to zarówno wśród producentów, jak i han­
dlowców. Ale prawda brzmi również, że często nadużywa 
się popularnej i ze wszech miar słusznej zasady: nasz 
klient, nasz pan.

Zadaliśmy sobie ostatnio trud przeglądając reklamowa­
ne towary: but ze ściętymi do granic możliwości obcasami, 
zdezelowane wózki spacerowe, sprzęt zmechanizowany go­
spodarstwa domowego sprawiający wrażenie kilkunasto­
letniej eksploatacji itd. Niemal wszystkie zastrzeżenia ja­
kościowe do tych artykułów zgłaszano z reguły w.„ ostat­
nich dniach ważności karty gwarancyjnej.

Nasuwa się więc niezbyt budujący wniosek, że powstał 
niejako pewien rodzaj nowej „specjalizacji” w zakresie re­
klamowania. Ekspedientki w sklepach są dzięki temu bar­
dzo dobrze zorientowane, że np. koniec lata sprzyja „rekla­
mowaniu” obuwia letniego i lodówek, a koniec zimy — zgła­
szania podobnych zastrzeżeń do jakości np. kozaczków, futer, 
czy sprzętu grzejnego.

Zerknęliśmy również na dane sprawozdawcze mówiące 
o sposobach załatwienia klientów. Większość zapisów po­
twierdziła, że reklamujący załatwiony został... pozytywnie.

Płynąca z tego refleksja nie jest niestety pozytywna 
i nakazuje wypowiedzenie zdecydowanej walki cwaniac­
twu, które godzi w interesy nas wszystkich, (am)

Osiedle „Borki” ich wizytówką

Bogaty bilans prac społecznych 
uczniów Technikum Ogrodniczego

Na wdzięczność i uznanie 
mieszkńców Radomia zasłuży­
li sobie uczniowie Technikum 
Ogrodniczego w Radomiu 
(Wośniki) — zarówno ci naj­
młodsi, z Zasadniczej Szkoły 
Terenów Zielonych i ZS Og­
rodnictwa, jak i starsi z klas 
Technikum.

Przez cały rok w godzinach 
poza nauką i praktykami za­
wodowymi porządkowali oni 
osiedle — Borki II, profilując 
teren, sadząc zieleń w sek­
torze A. Obecnie te same pra­
ce wykonuje młodzież z Tech­
nikum w Wośnikach w sek­
torze B oraz C tego osiedla.

Również w okresie tegoro­
cznej jesieni uczniowie tej 
szkoły we współpracy z Rejo­
nowym Przedsiębiorstwem 
Zieleni Miejskiej w Radomiu 
sadzą drzewa ozdobne — gło­
gi, wierzby i ligustry we wszy­
stkich dzielnicach miasta, 
przygotowują transporty drze­
wek ze szkółki w Rajcu, 
przeznaczone do dalszych za- 
sadzeń.

Również Wojewódzka Spół­
dzielnia Ogrodnicza w Rado­
miu często odwołuje się do 
pomocy młodzieży z Wośnik, 
która pomaga — zgodnie zre­
sztą z kierunkiem nauki za­
wodu — w kiszeniu ogórków 
i kanusty na zimę i koncowa- 
niu warzyw na placach przy

ulicy Małęczyńskiej i Dzier­
żyńskiego.

Oddział Centrali Nasiennej 
w Radomiu chwali sobie po­
moc uczniów w okresie szczy­
tu prac jesiennych, do któ­
rych w pierwszej kolejności 
należy oczyszczenie nasion 
roślin uprawnych, ich etykie­
towanie i przygotowanie do 
transportu.

Ostatnio uczniowie tej szko­
ły podjęli się nowego zada­
nia społecznego — pomagają 
oni starszym ludziom posia­
dającym Pracownicze Ogrody 
Działkowe przy ich urządza­
niu i zagospodarowywaniu.

Te świadczenia na rzecz 
miasta, współpraca z przed­
siębiorstwami działającymi na 
rzecz leśnictwa, ogrodnictwa i 
rolnictwa są tym bardziej e- 
fektywne, że uczniowie Tech­
nikum Ogrodniczego wykonu­
ją je przez cały rok, systema­
tycznie, zgodnie z pilnym za­
potrzebowaniem przedsię­
biorstw i instytucji. . .

' be-de

Zadanie nie tylko dla służb energetycznych

Poszukują rezerw
„Każdy pomysł i propozy­

cja służące oszczędności ener­
gii elektrycznej, nawet te 
drobne, wymagają poważnego 
potraktowania — 
do sukcesów 
przez załogę 
Zakładów 'Naprawy 
dów inż. Wiesław 
— Wyniki są tym 
efektywne, jeśli w 
waniu j realizacji 
oszczędzania energii uczestni­
czą wszyscy, nie tylko spe­
cjaliści z pionu głównego e- 
nergetyka”.

876 tys. kWh oszczędności

nawiązuje 
osiągniętych 
Radomskich

Samócho- 
Rychlicki. 

bardziej 
przygoto- 
programu

Ilustracją tezy, że nawet 
drobne usprawnienie przy­
nieść może poważne korzyści, 
jest chociażby inicjatywa 
„niespokojnej brygady” Ta­
deusza Kila, która zadała so­
bie trud analizy mocy zain­
stalowanych w zakładzie sil­
ników do wentylacji wyciągo­
wej. Zgodnie z projektami 
technicznymi stosuje się w 
tych zakładach — zresztą i 
w innych — silniki do wen­
tylacji o mocy 90 kW każdy. 
Tadeusz Kil j jego brygada 
przeprowadzili próbę z wy­
mianą dotychczasowych silni­
ków na inne — mniejszej mo­
cy 75 kW. Okazały się w peł­
ni wystarczające i sprawne.

Początkowo sądzono, że ta­
ka wymiana przyniesie nie­
wielkie w skali rocznej oszr 
czędności, okazało się jednak, 
że w ciągu roku można w ten 
sposób w tych tylko zakła­
dach zaoszczędzić 128 tys. 
kWh!

Sprawą tą zainteresowali 
się ekonomiści, którzy obli­
czyli, że w wyniku wymiany 
wszystkich silników o nad­
miernej mocy na słabsze do 
1980 roku RZNS zaoszczędzą 
dokładnie 876 tys. kWh.

św-ietlnych na/i każdym czyn­
nym stanowiskiem pracy. Nie 
wszystkie one są potrzebne w 
godzinach nocnych, a poza 
tym można wykorzystać ża­
rówki słabszej mocy. Dzisiaj 
przez racjonalizację tę uzys­
kano lepsze niżeli dotąd o- 
świetlenie stanowisk robo­
czych j oszczędności 50 tys. 
kWh w skali rocznej.

I drugie usprawnienie — 
elektryczne piece hartowni­
cze, wykorzystywane na pier­
wszej porannej zmianie, by 
uzyskały temperturę produk­
cyjną rzędu 800 stopni, mu­
szą być ogrzewane w ciągu 3 
godzin. Nie jest to obojętne, 
kiedy przeprowadza się ten 
zabieg techniczny. Dotąd pie­
ce nagrzewano w godzinach 
szczytu zużycia energii elek­
trycznej — od 6 do 9 godzi­
ny. Ostatnio wprowadzono 
automaty-włączniki, które 
włączają piece o godzinie 3 
w nocy (a więc już w godzi­
nach poza szczytem) i o 6 ra­
no piece 
Korzyść 
ominięcie 
wość rozpoczęcia pracy przez 
hartowników już o godzinie 

rano.6

Nie ma „dna rezerw”

latach następ- 
będzie jedynie 

zasad i praktyk 
w okresie zimy

są u- 
jesienią 

RZNS. 
nich są 
laureat 

mło-

Kierownik oddziału elek­
trycznego tych zakładów — 
Jacek Badowski, rozprawia 
się z mitem, jakoby sprawę 
oszczędności energii można 
było załatwić jednorazowym 
aktem: „Kiedy — przypomi­
na — ubiegłej zimy pracowa­
liśmy nad uzyskaniem oszczę­
dności w zużyciu energii, wy­
dawało się, że sięgnęliśmy 
już do ostatnich rezerw i że 
właściwie w 
nych trzeba 
przestrzegać 
stosowanych 
1976—1977”.

Okazuje się, że nieprawda, 
że nawet w tak nowoczesnym 
zakładzie, jak ten, są rezer­
wy. Rzecz w’ tym, by je do­
strzec i wykorzystać. Najlep­
szym tego dowodem 
sprawnienia, które 
br. wprowadzono w 
Autorami dwóch z 
Roman Skupiński —
zakładowego turnieju 
dych mistrzów techniki — 
oraz główny energetyk mgr 
inż. Stanisław Swat. Pierw- 
sze z tych usprawnień wpro­
wadzono w wyniku obserwa­
cji 2000 świetlnych punktów 
na halach produkcyjno-war- 
sztatowych, które zgodnie z 
„wyższą techniką” włącza się 
za naciśnięciem jednego gu­
zika. Wówczas cały zakład 
przypomina płonącą pochod­
nię. Bardziej celowe jest jed­
nak zainstalowanie punktów

W ll-ligowej czołówce

są już rozgrzane, 
stąd dwukrotna: 
„szczytu”" i możli-

Podstawą osiągnięć — 
zespoły 

inżynieryjno-robotnicze

Wprowadzono również u- 
sprawnienie proponowane 
przez mistrza Jerzego Kwasi- 
borskiego z galwanizerni i 
inż. Mariana Mamińskiego, 
polegające na tym, że za­
miast podgrzewać zimną wo­
dę w ogromnych wannach dla 
przeprowadzenia 
galwanizacyjnych, 
się te wanny 
poprodukcyjną z innych ope­
racji technicznych — a to da-

zabiegów 
napełnia 

gorącą wodą

Meldunek i „Kozienic”

je oszczędności 50 tys. kWh 
w roku.

Powiada się w RZNS, że 
zakłady te mają „własny spo­
sób” na oszczędności energii, 
oznacza to nie tylko wyko­
rzystanie każdego, drobnego 
pozornie, usprawnienia ale 
również i dobrą praktykę po­
woływania zespołów z udzia­
łem inżynierów oraz robotni­
ków dla rozwiązywania zgła­
szanych wniosków. Tego ro­
dzaju współpraca dobrze zda- 
je egzamin, zważywszy, że w 
ub. roku w RZNS uzyskano 
146 tys. kWh, a w br. osiąg­
nie się co najmniej 300 tys. 

zużycia 
(be-de)

kWh oszczędności 
energii elektrycznej.

W radomskim „empiku”
* Wieczór poetycko-muzyczny
* Kiermasz płyt i książek

Z okazji 60 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej dziś, 10 
bm. w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w Rado­
miu przy ul. Traugutta 31/33 

uroczysty wie- 
pt.:

odbędzie się 
czór poetycko-muzyczny 
„Kłaniam się rosyjskiej Re­
wolucji”. W koncercie wystą­
pią: Danuta Nogórna, Ryszard 
Baciarelli, Jerzy Sergiusz A- 
damczewski 
Początek o 
wolny.

11 bm. w 
ta zostanie 
masz płyt oraz wydawnictw 
radzieckich „Mieżdunarodnoj 
Knigi” i firmy „Melodia”. Jak 
zapewniają organizatorzy, w 
księgarni można będzie kupić 
wiele bardzo atrakcyjnych 
płyt, książek i albumów ze 
znakomitymi reprodukcjami. 
Początek imprezy’ o godz. 17.

(mz)

i Jacek Weiss, 
godz. 18, wstęp

sali klubu otwar- 
wystawa i kier-

Autobusy z napisem „nauka jazdy” 
zapowiedzią poprawy w komunikacji• •

Wieczornica
i projekcje w „Odeonie”

W Radomiu trwają uroczys­
tości związane z 60 rocznicą 
Rewolucji Październikowej i 
Dniami Filmu Radzieckiego. 
W najblższy czwartek, 10 bm. 
w sali kina „Odeon” odbędzie 
się uroczysta wieczornica, w 
której uczestniczyć będą pra­
cownicy Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego o- 
raz mieszkańcy Glinie. W czę­
ści artystycznej wystąpi zes­
pół teatralny z Młodzieżowe­
go Domu Kultury, którego 
członkowie przygotowali z tej 
okazji specjalny montaż słow­
no-muzyczny pt.: „Szczęśli­
wa gwiazda nad Ojczyzną”.

W trakcie wieczornicy od­
będzie się także konkurs wie­
dzy o Kraju Rad oraz wyś­
wietlony zostanie słynny film 
S. Eisensteina „Październik”. 
12 bm. w tej samej placówce 
radomscy kolejarze obejrzą 
projekcję filmu „Czerwony 
namiot’1 reż. Michaiła Kałato- 
zowa. Film odtwarza tragicz­
ne dzieje wyprawy polarnej, 
dowodzonej przez gen. Nobi- 
le. W rolach głównych wystę­
pują m.in. Peter Finch. Sean 
Connery i Claudia Cardinale.

(mz)

Już od kilku miesięcy — pi- 
szą w zbiorowym liście Czy­
telnicy — w godzinach przed­
południowych na trasach ko­
munikacyjnych Radomia spo­
tykamy liczne samochody 
WPKM, które nie zatrzymują 
się na przystankach. Na każ­
dym z nich zamiast numeru 
znajduje się napis: „Nauka 
jazdy”. Czy w znanych wa­
runkach braku taboru WPKM 
takie masowe szkolenie i wy­
łączenie autobsuów z komu­
nikacji miejskiej jest konie­
czne i słuszne?

Sprawę licznych autobu­
sów z napisem „Nauka jaz­
dy" wyjaśnia bliżej z-ca dy­
rektora do spraw technicz­
nych WPKM, inż. Lechosław 
Chalabry:

— Chcemy zapewnić na­
szych pasażerów, że autobu­
sy WPKM z napisem „Nauka 
jazdy” są 
poprawy 
miejskiej, 
wycofane 
obiegu 
towane 1 używane faktycznie 
w celach szkoleniowych.

W miesiącach letnich br. w 
zwązku z przydzieleniem na­
szemu przedsiębiorstwu czter­
dziestu pięciu nowych „Auto- 
sanów”, jak również ze 
względu na to, że odczuwa­
liśmy — i jeszcze odczuwamy 
— bardzo dotkliwy brak kie­
rowców, rozpoczęliśmy szkole­
nie 36 młodych ludzi, z któ­
rych 33 zdobyło już prawo 
jazdy kategorii DM, upraw­
niające do prowadzenia auto­
busów komunikacji miejs­
kiej.

— Kiedy zasilą oni braku­
jące szeregi kierowców?

— Od 10 listopada br. kie­
rowcy ci rozpoczną normalną 
pracę i wraz z tym nastąpi 
poprawa w komunikacji 
miejskiej. Bowiem najczęst­
szą dotąd przyczyną niepunk- 
tualności, czy nawet nieobec-

w maju 
wówczas 
zostanie

zapowiedzią pewnej 
w komunikacji 

Samochody te to 
już z normalnego 

pojazdy-, wyremoń-

ności wozów WPKM na tra­
sach miejskich, był brak kie­
rowców. W listopadzie* br. 
rozpoczynamy następny kurs 
szkolenia kierowców, w któ­
rym prawo jazdy kategorii 
DM zdobywać będzie dal­
szych 40 młodych ludzi. Kurs 
ten zakończy się 
przyszłego roku i 
deficyt kierowców
ostatecznie zlikwidowany.

— A co stało się z autobu­
sami przeznaczonymi do ka­
sacji?

— Wycofaliśmy w sumie 25 
„Sanów", „Ikarusów” i „Jel­
czy". Ale po demontażu wy­
korzystujemy części ich sil­
ników czy obudowy. Uzupeł­
niają one nasz bardzo skro­
mny magazyn części zamien­
nych. Część tych 
'dów przyjmują _______
Zakłady Naprawy Samocho­
dów. Samochody te po na­
prawie stanowią 
czynnego taboru WPKM, któ­
ry podlega okresowym prze­
glądom i nąprawom. Musimy 
sięgać po wszelkie rezerwy, by 
wykorzystać najmniejszą choć­
by możlwość poprawy komu­
nikacji miejskiej.
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samocho- 
Radomskie

rezerwę

f

Brygady Energomontażu Pół­
noc kończą montaż kilku­
piętrowej ściany, która zamy­
ka halę za dziesiątym blo-

Dni Seniora w kalendarzu i życiu

W stronę ludzi starszych

Siatkarki Radomki, które 
przed rokiem debiutowały w 
rozgrywkach o mistrzostwo II 
ligi zdobyły już niezbędną ru­
tynę, podnosząc wyraźnie u- 
miejętności techniczne. Dob­
rym prognostykiem przed 
zbliżającym się sezonem był 
turniej kontrolny w Rdomiu, 
na którym zespół gospodarzy 
dał po raz pierwszy znać o 
swoich dużych możliwościach.

Rozgrywki mistrzowskie 
potwierdzają optymistyczne 
horoskopy. Radomka jest naj-

groźniejsza dla najlepszych, 
nie wyłączając byłych zespo­
łów I-ligowych, Po dwóch 
zwycięstwach nad ŁKS, któ­
ry ma poza sobą również wy­
stępy w ekstraklasie, radoms­
kie siatkarki objęły przodow­
nictwo w tabeli.

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę czekają lidera niezwy­
kle ciężkie pojedynki z zajmu­
jącą drugą pozycję Gwardią. 
Kto wygra? Przynajmniej w 
jednym meczu stawiamy na 
Radomkę. (am)

Kiermasz mebli w hali 
—zakupy w sklepie

10 bm. rozpoczyna się <w 
hali „Radoskóru” kiermasz 
mebli. Impreza trwać będzie 
do 25 listopada br.. a jej or­
ganizatorem jest Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu We­
wnętrznego.

W 19 zaimprowizowanych 
wnętrzach mieszkalnych, o- 
bok mebli, zaprezentowany zo­
stanie m.in. sprzęt oświetle­
niowy, radioodbiorniki i tele­
wizory, zmechanizowany
sprzęt gospodarstwa domowe­
go, dywany, wykładziny, ta­
pety, firanki itp.

Równolegle z godzinami ot­
warcia kiermaszu (10—18) 
czynne będą również, nie wy­
łączając niedziel (13 i 20 bm.), 
sklepy WPHW w budynku 
przy ul. Niedziałkowskiego 
19/21. Po dokonaniu wyboru 
na kiermaszu tam właśnie 
można będzie zaopatrzyć się 
w upatrzone radio, dywan, 
czy telewizor, (ani)

Nieco inaczej niż np. w ubie­
głym roku przebiegają w na­
szym mieście tegoroczne Dni 
Seniora. Obok tradycyjnych 
spotkań weteranów pracy we 
własnym gronie wiele imprez 
organizuje PKPS, młodzież 
szkolna, komitety osiedlowe z 
udziałem ludzi starszych. 
Stwarzają one swoisty klimat 
troski i uznania dla tych któ­
rzy jeszcze nie .tak dawno by­
li akty wni społecznie i zawo­
dowo, wiele też dla nas i mia­
sta uczynili.

Komitet Osiedlowy nr 4 or­
ganizuje przy współpracy z 
Wojewódzkim Szpitalem Zes­
polonym, WSS, PKPS, ucz­
niami szkoły podstawowej nr 
13 w budynku tej szkoły spot­
kanie z seniorami. Organiza­
torzy zamierzają utrzymać tę 
lormę współpracy na płasz­
czyźnie spotkań towarzyskich 
i artystycznych (program za­
pewnia młodzież szkolna). Na­
tomiast Komitet Osiedlowy’ na 
Borkach organizUje dla wszy­
stkich emerytów i rencistów 
wycieczkę do Warszawy,

Takich spotkań __ w czkr\-łach, zakładach pracy, na £ 
siedlach, w domach kultury 
— odbędzie się sporo. I dob­
rze, ze będą na nich obecni 
nie tylko starsi, często potrze­
bujący pomocy i opieki, ale 
również młodzież szkolna, 
przedstawiciele władz miejs­
kich. lekarze i Prawnicy. Sta­
nowi to zapowiedź powszech­
niejszego zwrotu społeczeńst­
wa w „stronę ludzi starszych" 
poznanie ich spraw, bolączek 
i potrzeb, wyrażenia im nie

tylko uznania i szacunku, ale 
również nawiązania trwałych 
więzi, które przetrwają poza 
kalendarzowe Dni Seniora.
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Z mapą i kompasem 
na imprezę PTTK

Komisja Turystyki Pieszej 
Oddziału PTTK u- Radomiu 
organizuje 13 listopada br. I 
Marsze na Orientację.

Celem tej imprezy jest 
powszechnienie znajomości 
sad orientacji w terenie 
przeznaczona jest ona dla 
rystów i krajoznawców, 
dzie to niejako __ d___
kwalifikacyjny- sprawności fi- 
zycznej, umiejętności posługi­
wania się mapą, kompasem i 
sprzętem turystycznym w te­
renie.

w marszach uczestniczyć 
mogą: 3-osobowe • drużyny
zgłoszone przez koła i klubv 
PTTK, ZSMP, zakłady pracy 
które winny wcześniej doko­
nać ubezpieczenia uczestni­
ków w PZU i opłacenia wpi­
sowego w wysokości 30 zł. w 
radomskim Zarządzie Oddzia­
łu PTTK, ul. Traugutta 46/48.

Uczestnicy zbierają się 13 
bm. o godz. 9 w Antonówce, 
gdzie zorganizowany zostanie 
punkt informacyjny.

Organizatorzy przygotowali 
dyplomy uczestnictwa, pla­
kietki i nagrody rzeczowe dla 
trzech najlepszych drużyn.
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kiem elektrowni „Kozienice". 
Montowany jest tu pierwszy 
blok o mocy 500 megawatów, 
którego kompletne urządzenie 
dostarczył Związek Radziecki.

Specjaliści polscy i inżynie­
rowie radzieccy wykonują 
bardzo skomplikowane prace 
przy ustawianiu i wyważaniu 
dolnych korpusów turbiny. Od 
precyzji wykonania tych ope­
racji zależeć będzie bezawa­
ryjna i prawidłowa ekslpoa- 
tacja całegą turbozespołu.

Jednocześnie trwają Prace 
przy montażu rurociągów e- 
lektrycznych. Specjaliści pol­
scy i radzieccy robią wszyst­
ko, aby prace przy montaże 
pierwszej pięćsetki zakończy: 
do końca br. Od zachowan.a 
tego terminu zależy rozrud 
turbiny na początku przyszłe­
go roku, (bd)

Fot. Bronisław Duda
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sprawdzian

ZAPISKI REPOBTEM
SPOTKANIE KSIĘGO­

WYCH. W piątek, 11 bm- B 
sali konferencyjnej Zjedna- 
czenia Przemysłu Wyrobćw 
Odlewniczych w Radomia 
przy ul. 22 Lipca 15 odbfddt 
się odczyt, który wygłosi ęr 
Zdzisław Fedak, wicedyrek­
tor Departamentu Księgowo­
ści i Informatyki w Mini­
sterstwie Finansów. -Tema'- 
brzmi: „Niektóre probierni 
klasyfikacji funduszu 
oraz naliczania pochodnych ■ 
Organizatorem spotkania jest 
oddział wojewódzki Stowa­
rzyszenia Księgowych w Ra­
domiu. Początek o godz. !’•

SZKOLENIE PSZCZELA­
RZY. W niedzielę, 13 bm. « 
budynku Szkoły Podstawo­
wej nr 28 przy ul. Jaracza ■ 
(Planty) odbędzie się szkole­
nie specjalistyczne dla pszcze­
larzy, które organizuje za­
rząd Rejonowego 
Pszczelarzy w Radomiu. Po­
czątek o godz. 10. (mil


